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M inister Jd ze w sk i w e  Lw o w ie .
Lwów 8. m aja (Pat). Dnia 7. bm. w godzi­

nach wieczornych przybył do Lwowa ze Zło­
czowa, z podróży lustracyjnej p. Minister 
spraw wewnętrznych Henryk Józewski. P. 
mi nistrowi towai zyszą: inspektor Lewicki i 
radca ministerjalny Jaworski.

W  związku 5 pobytem p. ministra bawi 
we Lwowie od dwóch dni dyrektor depart; - 
nientu samorządowego Korsak i  radca Pod- 
wiński. W dniu wczorajszym przyDyli rów­
nież: dyrektor departamentu politycznego
Stamirowski i naczelni/k wyoziału Suchenek.

Rano odbył p. minister konierencje z p. 
W ojewodą, poczem przeprowadził lustracje 
Urzędu W ojewódzkiego.

O godz. 12 udzielał p. minister audjencji. 
Miedzy innymi p. minister przyjął: ks. kano 

i nika O ru f-egr Japiebe, prawos iwnego dzie- 
' kana Małopolski, delegacje Związku Zie~ 
i mian, Małop. Tow. Rolniczego, W ydziału Po­
wiatowego lwowskiego, Tow. właścicieli real­
ności. Mieszczańskiego Tow. Strzeleckiego, 

\ posłÓA T ówenherza i  Strońskiego, delegacje 
. K lubu Inteligencji, Hgzekutywy sjomstycz- 

ej, "a d y  zawiadowczej Tow. „Narodny 
Dom “. Narodnej organizacji m. Lwowa, gm - 

W- py „Selanin“, P m tji agrarnej, Rady ufcr 
Związku Pracowników Umysłowych, dr. R o­
mana Daszkiewicza, emerytowanego podpuł­
kownika Stanisława Zakrzewskiego i  wielu 
innych.

i Po audjencjach złożył p. ninister wizy-

ST, m. e.izy iun Tmi ks. Yrcybiskupc wi Twar- 
owskiemu i  ks. Arcybiskupowi Teodorowi- 
ozowi, M etropolicie Szeptyckiemu, oraz in­

nym.
i Popołudniu odbyło sie zebranie towarzy­
skie u pesła Lowenherza, w którem p. mini­
ster wziął udział.

MIANOWANIA MA WYŻSZYCH UCZEL­
NIACH.

Warszawa, (j. — telef.). Wczorajszy Mo­
nitor Po.aki ogłasza mianowania na wyższych 
uczeluiacii polskich: profesor nadzw. na TTni- 
wexsytbc:c J. K. we Lwowie dr. Kazimierz 
Bocheński mianowany został profesorem zwy­
czajnym poiożmctwa i ginekologji na wy­
dziale lekarskim tegoż Uniwersytetu; profe­
sor nadzw. Akademji m edycyny weterynaryj­
nej we Lwowie dr. Stefan Gajewski, prefe-

Wspaniale £ieojsko sztuki.

(xy) A7 Mouachjn/r. rozszerzono obecnie 
gmach Niemieckiego Muzeum n-zez dodanie 
d-o niego bibljoteki i pracowni. Dnia 7. maja 
b. r. odbyło sie uroczyste otwarcie nowych 
gmachów.

Rycina nasza przedstawia kompleks gma

chów .Niemieckiego Muzeum t w Moiiaehjum 
nad brzegiem Izery. Na przednim planie do­
budowane obecnie nowe gmachy b bljoteki i 
pracowni, na tylnym planie, w głębi, staro 
muzeum.

sorem zwyczajnym patolog.ji i terapji szcze­
gółowej tejże akademji; profesor nadzw. A  
kademii medycyny weter. we Lwowie- inż. 
Bfbnisław Janowski, profesorem zwyczajnym 
botaniki i encyklopedji rolnictwa w tejże A

kademji; docent Uniw. Jag. w Krakowie dr. 
Gustaw Palusryński, profesorem nadzwyczaj­
nym zooiogji z tarazytologją i bkdogji ogól­
nej Akadem ji med weter. we^Lwowie.
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r-cdejrzet ila iwcwlowe. — Groźna postawa P. P. S. — 

3o«.ł>udov?a Cantrolswu. — Safian naroacwy.
i-» i Rada -Naczelna PPS. ogłosiła sw ojo 
uchwały polityczne Stało się to w kilka dni 
po zebraniu Centro] >wu, na którem uchwale­
ni zwrócić się do Pana Prezydenta z wnio­

sk iem  o zwoła iie sesji nadzwyczajnej sejm o­
wej. Jiiż “ tedy wypisała „Gazeta W arszaw­
ska" artykuł, w którym dała do zrozumienia, 
ze międzj uchwaleniem wniosku a zgłosze­
niem go do Prezydenta Rzpłtej jeszcz" może 
upłynąć dużo wody, p może wogóle taki 
wniosek, choć uchwalony, nie bodzie nigdy 
wykonany... Tak “obie wypisuje naczelny or­
gan narouowy. Judzi. Są to złośliwe podsze- 
plj pod adresem niemrawego Centrolewu: nie 
dajcie się uwieść, idźcie „na całego" pizeeiw 
rządowi!

Uchwały Rauy Naczelnej odważnie wska­
zują palcem na Marszałka Piłsudskiego, jako 
na głównego winowajcę, „twórcę i  faktyczne­
go kierownika" systemu ukrytej dyktatury.
Robotnik" w ytyka prcm jerow i Sławkowi, 

że nic nie robi, tylko chodzi po lozkazy do 
Belwederi’ . Bada Naczek a itwierdza, że ce 
lem ostatecznym partji jest „całkowita i  
ostateczna likwidacja ukrytej dyktatu-y 
Marsz. Fiłsudskiego'' i postanawia „likwida­
cją zaostrzyć". P< likwidacji zaś ma nastą­
pić rząd, naprawdę odpowiedzialny przed 
Sejmem, no i... raj n? ziemi.

W ażnym 'ostulatem uchwał jest rozbu­
dowa Centrolewu i żądania porozumienia 
także i z mniejszościami narodowemu. Ważną 
jest zapowiedź, żf w pleni- prac sesji ad7 
zwyczajnej ma być uwzględnione w głównej 
m ieize położenie gospodarcze kraju. Gdyby 
tak było istotnie, gdyby to miał być ceł głów­
ny tej sesji, to trudno by było nie przyznać,

Przy ojyłości, art-etyźmie i ehorobie cu-
ku c wej naturalna woda gorzka ik&nęBzka- 
Józefa wzmacia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Badacze chorób, 
przemiany mater.ji stwierdzają świetne wy­
niki, otrzymywane przy stosowaniu wody 
Franciszka-Józef a. Żądać w apt. i drog. 2476

dem konszachty i c próby nrzecież nawiąza­
nia jakiegoś stosunku, bądź' to przez chło­
pów, bądź przez biJjljotekę sejmową tub dy­
rekcję Bankr rolniczego. Ale musi być bi­
blioteka. O -oli bibljofekarzy przy obecnym 
leg im i- można by coś nie coś napisać. A  wiro 
stronmety. „  narodowe się martwi, że po obu 
stronach frontu istnieje tendencja do współ­
pracy rządu z Gejmeia. Nie wydaje ram  sv' 
by naprawdę istniała po “tronie rzędu wobeo 
ni rudałej próby z prof. Bartłem. Gdyby jed­
nał istotnie do tego doszło — czyż nie było­
by to z korzyścią dla Państwa?

:eb y  się bardzo przydała. Jeśli w uchwałach 
Rady znajdujem y passus o osłabieniu sic rze­
komemu międzynarodowego stanowiska Polski 
i  utracie sympatii ze strony demok-acjl in­
nych narodów, to nie odpowiada to napewne 
rzeezy wistośei. M yśli już też Rada o w ybo­
rach.

Ale -- by wrócić raz jeszcze do szatana 
narodowego, „Gazeta Warsz." odgrzebała ar­
tykuł „Robotnika" z 3. bm., w Którym naczel­
ny organ t. zw. cekawistów dopuszcza myśl 
współpracy z rządem. A  więe nietylko likwi­
dacja? Znowu złośliwe powątpiewanie stron­
nictwa narodowego, które towarzyszy pracy 
Centrolewu i podejrzywa go o tajno z rza-

W b ^ d n e ii  EcoEe kwesfji mieszkaniowej.
Obecne zarobki pracownicze-i wysokość,komornego.

roki 1940 należałoby budować rocznie po 90 
tysięcy irb kosztem 500 miljjnów złotych.

Ze zbiedniałego kraju  wydobyć w ciągu 
10 łat (1930-1940) 5 m iijardów złotych na je- 
den tylko cel, mianowicie na budowę tanich 

ńeszkań, jest rzeczą mato prawdopodobną. 
To wewnętrzne przeświadczenie skłania lu­
dzi do opracowywania tanich projektów m ie­
szkaniowych, któreby nie wym agały m obili­
zowania w  ciągu krótkiego czasu astronomi- 
cznj ch nieomal kapitałów.

I  tak Zakłady Ubezpieczeń Społecznych! 
rozpoczęty w roku bieżącym akcję budowla- 

rozwiązania zagadnienia w ciągu lat 10, do I ną dla swoich członków z własnych fundu-

Jedyną instytucją, finansującą u nas do 
niedawna jeszcze budownictwo mieszkaniowe 
był Bank Gospodarstwa K rajowego, który w 
ciągu 6 ostatnich lat wydał na ten cel 314 
m iij. 700.000 złotych, co umożliwiło wybudo­
wanie ogółem 160.900 izb w całym kraju.

Tak przedstawia się nasz dorobek mie­
szkaniowy za pierwsze 19-Iecie niepodległo­
ści. Tymczasem, według obliczeń znawców’, 
należałoby dla zaspokojenia głodu mieszka­
niowego w Polsce budować rocznie 55.0C9 izb, 
a nadto wypełnić deficyt z lat 1920—-1930, wy­
noszący około 400.000 izb, czyli dla pełnego
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„ B IA Ł A  
T R U C IZ N A " .

Powieść sensaeyjno filmowa.

(Ciąg dalszy).

*— Jestem v'zruszony 1 i„ni troskliwością, 
— wycedził z chłodnym ukłonem — niemniej 
sądzę, że już nikt w życiu nie w., rządzi mi 
większej krzywdy’  niż ta, jaką oboje... mi.„ 
dzisiaj...

— Rysiu; — krzyknęła przejmującym 
głosem. — W ytłumaczę ci wszystko!

— To naprawdę zbyteczne, — przerwał, — 
jeszcze raz proszę, aby pani pozostawiła mnie 
sam na sam z je j kochankiem!

Zaczerwieniła się aż po czoło, zaprze 
czyla gwałtownym ruchem ręki i głowy.

—  j ‘o nieprawda! Nieprawda, Rysiu. On 
nie był n igdy moim kochankiem... Panie 
Racht, — zawołała w stronę Franka, któremu 
krótka rozmowa miedzy małżonkami znako­
micie pomogła do ochłonięcia z pierwszego 
wrażenia. -  Niech pan pnwie mężów, tu, przy 
mnie, mnie do oczu, czy kiedykolwiek należa
am do pana... Na pamięć ojca ci przysięgam, 

Rysiu... Rozumiem, zastałeś mnie w sypialni 
obcego mężczyzny, pozory świadczą przeciw­
ko mnie, powiem vięcej... dziś byłam taka 
oszołomiona, że byłoby się stało to,w najgor­
sze, ale twoje przybycie mnie uratowało, R y­
siu.

Jej spojrzenie było czyste i jasne, ton je j 
słów miał akcenty tak bezwzględnej szczero­
ści, że gmach oskarżenie zadysrotał w posa­
dach. A le po chwili z w t o Ii  Ryszarda padł na 
obnażone ramiona żony, pocentkowane czer­

wonymi śladami żarłocznych poeałunKÓw 
tamtego, ob jął całą zasypaną kwiatami sy­
pialnię i  pyjam ę FranKa i włosy zwietrzone 
ich obojga i negjiż Basi aż przylgną* do po­
dartej sukni, któr? znalazł tu, w progu, w tern 
samem m iejscu gdzie ona stała teraz.

A  Basia biegała oszalałym wzrokien za 
Kierunkiem spojrzeń męża. odgadywała każ­
dą jego rpyśł i rozumiejąc ile poszlak prze- 
civ/ki niej świadczy, rzuciła na szalę zezna­
nia jedynego świadka:

— Panie Racht, — odezwała się, śląc mu 
błagalne spojrzenia; — niech pan przemówi 
nareszcie.

Fra ak złożył je j 2 od fa li  ukłon wersalski.
— Tam gdzie wchodzi w  grę honor kobiet 

ty, milczę z reguły, — odparł wym ijająco. 
Rozum iał doskonałe, że klucz sytuaeji znaj­
duje sie w jeg o  rękach że od jego odpowie­
dzi zależy, czy ta piękna, pożądana przezeń 
gorącu kobieta odejdzie z mężem czy osią­
dzie na lodzie, czyli wróci do niego prędzej, 
łub później, a wouec tego nie zamierzał się 
bawić we wspaniałomyślnego.

— A  jeśli ja  zażądam, aby pan powie­
dział prawdę? — wmieszał się Pyszard.

Racht napuszył sie jak indyk.
— Nikt mnie do tego nie zmusi, — krzyk- 

nął, Dijąo się w piersi gestem licnego kome­
dianta.

Ruchem ręki powstrzymała Basia męża
— Nikt pana nie zmuszą, panie Franku, 

— rzekła miękko, łagodnie; — ja  pana tylko 
proszę o to, bardzo proszę.

— Pani sama tego ebee? — udał wielkie 
zdziwienie.

— Tak, chcę.
— Doprawdy, nnnierozumiem!
— No, gadaj pan. do stu diabłów!
Frank wyprostował się z godnością, zmie­

rzyły Ryszarda wzrokiem możliwie najbar­
dziej wzgaidliwym, a potem, udając, że go 
wogóle nie dostrzega, zw ród ł się do Basi:

— Nie _ przywykłem do grubijańskich 
słów, jakich pani mąż używa i w swojem 
mieszkaniu obrażać się nie pozwolę zatem j 
uważam tego pana za nieobecnego... Odnośnie' 
zaś interpelacji pani, zapytuję raz jeszcze-

raj upoważn ja mnie pani do powiedzenia 'i , 
całej prawdy.

— Ach, Boże! Przecież już pana upoważ­
niłam i proszę, gorąco proszę, błagam, 
pan wyjaśnił sytuację, — wyrecytowała jed ­
nym tchem z gorączkowemu wypiekami na 
policzkach.

— D obrze- M oje sumienie jest w porządź 
ku... Nfa żądanie pani oświadczam zatem, że 
rosiałem je j kochankiem w trzy dni po je j 
ślubie, że od tego czasu..,

— To fałsz! — przerwała zdławionym gło­
sem.

— Że od ‘ ego czasu, — ciągnął nieubłaga­
nie, przj chodziła pani tutaj niemal codzien-.* 
nie, że dzisiaj miała pari pozostać u mnie aż 
cTo rana, korzystają< z tego, że mąż wy­
jeżdża. .

— Ach, nawet o tern b j l  pan poinform o­
wany? — wtrącił Ryszard dygocąc ze wzbu- 
reznia. — To mi najzupełniej wystarcza! — 1

teraz pc raz trzeci i ostatni proszę panią, 
aby zechciała w rócić do matki i pozostawiła 
nas samych.

N ie protestowała, zrozumiawszy, żs dzięki1 
fałszywemu zeznaniu Franka los je j został 
przypieczętowany. Se zwieszoną głową do­
wlokła się do salonu, zarzuciła płaszcz na ra­
miona,1 byłe jako, ujęła w dłoń kapehsz i za­
patrzywszy się we bezmyślnie, wyszła nrzez 
przedpokój do klatki sebodowej...

— Pozwolę sobii zwrócić uwagę, że zgu­
biła pani gdzieś sukienkę — zazgrzytał je j 
nad uchem czyjś głos, ziejący szyderstwem,

Ponniosła głowę i spotkała błyszczący) 
zwycięsko wzrok Zazy.

— Czego... pani... chce? — Zmusiła się 
wnrosi, by wypowiedzieć to zdawkowe pyta­
nie tonem możliwie uprzejmym, prze? 
wzgląd, że była to matka biednego Stasia.

Lecz pani Zaza czekała?z utesJmienienaj 
u a 1; chwilę „porachunku", a widok zbolałej, 
słaniającej się na nogach Basi, wprawił ją| 
w żywiołowy, m ściwy entuzjazm.

(C. d, n.).

------------
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b z ó w  rezerwowych. W ciągu 5 lat kosztem 
125 inilj ztotyuh ma powstać od 18 do 20.000
Izb znormalizowanych dla robotników umy­
słowych,

Szereg działaczy społecznych w dawnym 
Jaborze rosyjskim zorganizował przed kilku 
jeszcze laty nowy typ spółdzielni budowlano 
mieszkaniowej pod nazwą „Zdobycz Robot- 
nicza“, która opiera sie na dochodach, pły­
nących z dodatkowej pracy, wykonywanej 
przez je j członków ponad czas przepisany u- 
etawą. Członek spółdzielni pracuje w warszta­
cie czy biurze nie 8 czy 7 godzin, lecz 10, 
względnie 9, a uzyskany tą, drbgą; zarobek 
wpłaca do spółdzielni. W  ciągu 2 lat zdołała 
ona dostarczyć mieszkań dla £2 000 ludzi, a o- 
becnie zdoląta rozszerzyć znacznie swoje 
wpływy wśród kolejarzy, tramwajarzy i szo­
ferów.

Słabą stroną tego projektu jest to, iż sto­
sowany na większą skale, musiałby spowodo­
wać dalsze redukcje, a wiec wzrost bezrobo­
cia. A potem wchodzi tu poważnie w grą je ­
szcze jeden moment. Kwestja wysokości czyn­
szów, a z nią kwestja wypłacalności lokatora 
lakich spoółdzielczych mieszkań.

Ciekawych i pouczających cyfr w tym 
względzie dostarczył na konferencji, zorga­
nizowanej przez To w. reformy mieszkanio­
w ej w Warszawie sekretarz K om isji Central­

nej Związków Zawodowych, Jako materjał 
posłużyły mu ceny mieszkań w Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Żoliborzu, gdzie 
za półtoraizbowe mieszkanie trzeba płacić 75 
zł. miesięcznie, za 2-izbowe 106 zl a za trzy­
izbowe (2 pokoje z kuchnią) 157 zł. komorne­
go. Tymczasem przeciętny zarobek robotnika 
wynosi u nas 150 zł. A  zatem robotnik, który 
chciałby wynająć sobie półtoraizbowe mie­
szkanie (pokój i urządzenie kuchenne w 
przedpokoju) musiałby oddać 50 proc. swoich 
zarobków, gdy przed wojną wydawał tylko 
13 do 20 proc.

Zagadnienie mieszkaniowe wiąże sie za­
tem, jak widzimy, ściśle z kweśtją płac. — 
Przeciątny rzemieślnik czy urzędnik, zara­
biający od 200 do 500 zl., a wiec średnio 350 
zł., musiałby płacić za pokój z kuchnią 160 
zł. miesięcznie (obliczenie Centrali Gospodar­
czej Przemysłu Budowlanego), robotnik zaś, 
zarabiający'lśrednio 150 zł., za pokó.j z częścią 
kuchni 75 z-1. komornego (dane robotniczej 
spółdzielni na Żoliborzu).

Żyjem y w okresie kryzysu, w którym tru­
dno myśleć o podwyżce płac robotniczych i 
poborów urzędniczych, a ożywienie ruchu 
budowlanego m ogłoby sią bezwątpienia przy­
czynić wybitnie do jego złagodzenia. I  oto 
biedne koło, w którem obraca sie walka o 
mieszkanie.

Gdzie oaftańsia rM dzna?
STA TYSTYK A  M IĘD ZYN ARO DOW A STW IERDZA, ŻE W  POLSCE.

(o) Sprawa zarobków roboinicżjfch przed- i na podstawie przeciętnej płacy za godzinę 
stawia sie w różnych krajach rozmaicie. W  
jednych są większe, w innj^h mniejsze. Ale

1

róuice w tych zarobkach są nieraz aż nazbyt 
jaskrawe. W ykazał to ostatnio głośny ekono­
mista mgielski, prof. Rieliardson, który w 
tych dniach wygłosił nr ten temat ciekawy 
referat w londyńskiem fcrólewskieni Towa­
rzystwie statystycznem. Podane _jj.zez niego 
cyfry, dotyczące realnych zarobków robotni­
czych w poszczególnych krajach, są nietylko 
bardzo interesujące, ale i bardzo znamienne, 
jeżeli chodzi o stosunki zarobkowe w Polsce.

Przy ustalaniu wysokości zaiooków w po­
szczególnych państwach uwzględni! prof. 
Ricliardron nietylko stosunki walut )we, lecz
i sile nabywczą pieniądza, oraz odmienny in­
deks cen artykułów pierwszej potrzeby w róż. 
nych krajach. Przytoczone poniżej cy fry  od­
noszą siq do roku 1930 i sporządzone zostały

pracy roliotnika przemysłowego (przy uwzgle 
dnieniu zarobków w przemyśle budowlanym, 
maszynowym, meblowym, elektrotechnicz­
nym, transportowym itcl.). Zarobki te odnoszą 
sie tylko do miast wielkich.

Przyjm ując realny zarobek robotnika an­
gielskiego 00, Richardson ułożył następującą 
tabelkę realnych płac robtniczycb w poszcze­
gólnych państwach (w styczniu br.). A  wiec 
Stany Zjednoczone 197, Kanada 165, A ustra- 
lja  148, Szwecja lOf Danja 107, A nglja  100, 
Irlandj i 9̂ , Holandia 87 Niemcy 78, Szwaj­
caria 77, Czechosłowacja 70, Polska 62.

Tal, wiec, według obliczeń Richardsona, 
największe zarobki mają robotnicy w Sta­
nach Zjednoczonych., Kanadzie i A u stn lji. 
Jeżeli idzie o państwa europejskie, to tntaj 
robocizna najdroższa jest w państwach pół­
nocnych, najtańsza zaś — w Polsce.

Teoria chorobowa prof. dr. Roseniswa.
OO.\ iSFO  ZAPA LN E  W IELU  CHCRÓB W  JAM IE USTNEJ. — BADAN IE ZĘBÓW. — 
IN FEK CJA W  KORZENIACH  ZĘBÓW. — JA K  ™ AM ERYCE PO D ZIAŁAŁA TĘO- 
R.TA PROF. DR. ROSENOWA. — CO O TE O R JI PROF. DR. ARSENOW A SADZĄ LE­

K ARZE W  EUROPIE.
(?) Sławny amerykański bakteriolog, pro­

fesor dr. E. C. Rosenow jest propagatorem 
nowej teorji chorobowej, która już raz, co 
prawda całkiem powierzchownie postawiona 
była jako teza niemieckiego lekarza Piissle- 
ra, a opiewała, że siedliskiem wielu chorób 
jest jama ustna.

Prof. dr. Rosenow nie znal tej tezy. Do 
.wyników sw ojej teorji doszedł empirycznie. 
Jad w korzptiaeh zębów chorego na nerki za- 
sz :zepil królikom i króliki te zachorowały 
wśród objawów tej samej choroby.

Teorja prof. dr. Rosenowa opiewa: W  ja ­
mie ustnej, najczęściej w korzeniach zębów, 
gnieżdżą się bakcyle chorobotwórcze, two­
rząc tam ogniska infekcyjne (focus). Ogniska 
te nie staja ysjię lokalnem siedliskiem choro 
by, lecz zatruwają krew i atakują te. lub owe 
organa, np. wątrobę, nerki, płuca, drogi od­
dechowe.

Prcf. dr. Rosenow miał w leczeniu recy­
dywistów choroby nerkowej. U jednego z 
nich stwierdził, że niema właściwego nowo- 
du te i choroby, że nerki są nieuszkodzone. 
Zbadał jamę ustną i zęby tego pacjenta i

bach. W yciągnął te zęby z korzeniami i cho­
ry ozdrowiał.

Przeprowadzono infekcje na zwierzętach 
owym jadem, wydobytym z chorych korzeni 
zębów, dawały zawsze wynik pożyty wny. 

Tak więc zagadkowe stare powiedzenie, 
by wyrwać chorobę z korzenieni, znajduje te­
raz jasne wytłumaczenie. W yrywa się ją  ra­
zem z zębem.

W  Ameryce, dzięki propagandzie tej te­
orji przez prasę tamtejszą, doszła do tego, ze 
wszyscy chronieznie chorzy dawali zbadać 
swoje zęby. W ielu kazało sobie wyrwać zęby 
w przekonaniu, zc pozDędą się razem z chory­
mi zębami, choroby, na którą się użalali

Na klinice w Rochester, gdzie króluje te­
orja prof. dr. Rosenowa, nie leczy się cho­
rych zębów, lecz się jo  wyrywa.

Ta przesada wywołała już reakcję. Wie­
lu lekarzy uznaje wprawdzie słuszność teorji 
Rosenowa. lecz nie jest za tak radykalnem 
usnwaniem zębów, tylko próbuje konserwa­
tywnego leczenia ich korzeni.

Onegdaj prof. dr. Rosenow przybył do 
Wiednia i w Towarzystwie medyczuem wy-

Dwie preritje - 32,000,000 zł.
DO WYGRANI AJ 2562

Losy Państwowej Loterji Klasowej I. kl.
po zł. 10-- za 1/4, 20 -  za 1/2, 40 -  za cały

polecii kolektura 7.3. L.
dnia udać się ma do innych miast europej­
skich, by robić propagandę dla swej nauki 
o powodach choroby w naszem organiźmie.

Lekarze eurojescy odnoszą się trochę scep­
tycznie do tej teorji, twierdząc, że nic moż­
na tego tak bezwzględnie traktować. W każ­
dym razie godzą się na to, by podczas kon­
sultacji zwrócić także uwagę na... zęby pa­
cjenta.    -j

Btwierdził zachorzenie korzeni w dwu zę- głosił prelekcję na temat swej teorji. Z W ie-

Nowe przepisy
o bezpieczeństwie na budowach.

(c) W obec rozpoczęcia się wiosennego ru­
chu budowlanego aktualną stała się j irawa 
bezpieczeństwa zajętych przy budowlach pra­
cowników. Już w zeszłym roku wprowadzono 
rozporządzenie o zakazio pracy na rusztowa­
niach wiszących, lecz niestety 'ozporządzenie 
to nie było wykonywane ściśle, co spowod '- 
wało szereg wypadków w różnych stronach 
kra fu.

Obecnie Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, w porozumieniu z Min. robót publicz­
nych i .M.n pracy, opracowuje nowe, tym 
razem dokładniejsze przepisy o rusztowa­
niach.

Oprócz paragrafów, zabezpieczających 
pracowników, przepisy dotyczą oezpieczcń- 
stwa osób trzecich, np. przechodzących pod 
rusztowaniem remontowanego, lub nouo 
wznoszonego domu. W szyśłkie rusztowania 
będą musiały być szczelnie oszalowane de­
skami, poza tern projektowane jest wprowa. 
dzenie siatek ochron nyćh._

Przepisy o rusztowaniach, po podpisaniu 
ich przez zainteresowanych ministrów, będą 
ogłoszone w „Dzienniku TJstaw“ ._____________

PsycfioIcsJa rteageg^w.
Prezydent Zjednoczonych, Hoover, na­

pisał dla tygodnika uniwersytetu Yale arty­
kuł, w którym wykłada psychologię przywód­
ców i tł niuw.

..Ludzkość nie może d o b ica ć  sobie przy­
wódców, jak to czynią pszczoły ze swojemi 
kiólowem, — pisze autor — ani też drogą 
t. zw. ldski Bożej lub metod biurokratycz­
nych. Przywódcy tacy zjawiają się na arenie 
publicznej jedynie rlzięki własnej inteligen­
cji, talentowi i charakterowi. Ale nawet wów­
czas najświetniejszy przywódca nie może 
popchnąć postępu o wicie naprzód poza moż­
liwości kulturalne przeciętnego poziomo mas..

„Postęp narodu jest sumą postępu jedno­
stek, kinie-'się na ten naród składają. Czyny 
i idee, z których tworzy się postęp, rodzą się 
w umysłach jednostek, a nie w umysłach 
mas. Tłumy judzą, nienawidzą, ale nigdy nie 
tworzą. Funkcje tłumu ograniczone są do 
świata wzruszeń. Demagog żeruje na wzruszę 
niaoh tłumu i dlatego przewodziwo jego jest 
przewództwem wzruszeniowem, nie zaś prze 
wództwem intelektu i postępu".

15 milionów rmsek ga&wychh
„Sowiecka Krasuajs Gazieta“ donosi, że 

sowiecka Liga obrony przeciwgazowej, I. zw. 
„Ossoawiachim", w najbliższym czasie roz­
pocznie sprzedaż masek przeciwgazowych o- 
bywatelom Sowietów. Fabryki wojskowe wy- 
rodukowzły już około 15 miljonów masek. 
Cena każdej wynosi 6 rubli.

W pierwszym rzędzie w maski zostaną 
zaopatrzeni robotnicy i urzędnicy pańsłwowi. 
Nabycie masek przez obywateli państw obcych 
jest wzbronione i będzie karane więzieniem.
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Wystawa światów w \eodj™.

(xy) W  E elg ji otwarto onegdaj drugą 
światową wystawy w Ieod ju r-. I  orwszą wy­
stawą światową otwarto przed tygodniem w 
Antwerpii. W  uroczystości otwarcia wzięła

udział belgijska para królewska.
Rycina nasza przedstawia pawilon elek­

tryczności na wystawie w Leodjum.

tfajril-jższe tunele l mosty,
Najdłuższym tunelem na świeoie jest 

S ‘mplon, położony w Alpach, na pograniczu 
Szwaja ji z Włochami miedzy'miasteczkiem 
P rig  (Roaarem) na terytorjum  szwajcar- 
skiem a Isełh na terytorjum  włoskiem. Tm  
nel simploński ma 19.800 metrów długości. Za­
raz po nim id /”  i unel St. Gothardzki, liczą­
cy prawie 1E ki lometdów; znajduje się on 
całkom cie a terytorjum  Szwajcarji, w gó­
rach St. Gotha ;d, m ających 2.100 metrów wy- 
sckuści, na. dr„.ł,„ z Zurychu do Medjolanu. 
Z innych tuneli, ti łżących ponad dziesięć ki- 
ometrów ći ugości; należy wymienić Lbtsch* 

berg (14.536 mtr.), również ■ w Szwajcarji, 
oraz Mont - Cenis (11.636 mtr.), na pograni­
czu francusko - włos ci u na drodze z Pary­
ża do Turynu. Tunel Arlbe: g w Tyrolu au- 
trjaekim, na drodze ze Szw ajcarji do Inns- 

brucku i W iednie, ma 10.200 mtr. długości. 
Oprócz y o wyższych wielkich tuneli, liczących 
ponad dziesięć kilometrów, jest jeszcze na 
świecie jeumaście mniejszych,, od siedmi a do 
ośmiu i pól kim. długości, oraz cały szereg 
małych.

Żaden z wielkich mostów kolejowych me 
może rywalizować pod względem długości 
z tunelami Najdłuższym mostem na świecie 
jest naddunajfki most pod Czarnowudami w, 
R rm unji, na drodze z Bukaresztu do Kon­
stancji, ma or 3.850 mtr. długości. Zaraz po 
nim iazie most lagunowy pod Wenecją, któ­
ry _ma_ 3.500 metrów Dalsze z kolei miejsce 
zajm uje wiefllj most nad C alyestonbay w; 
Starach Zjednoczonych A. P. (3.400 mtr.). 
Most Firth of Tay w Szkocji mr 3.214 mtr., 
most św. W awrzyńca pod Montreal w Kana­
dzie 2.622, Firth of Forth w Szkocji 2 466, 
most East /iw er w Nowym Jorki (Manhat­
tan - Brooklyn) 1.818, most przez Dunaj pod 

(iaiogr idem 1.280, mosi w Sydney (Austra- 
ł j  t) | .«9 . . A . P.). ■

Nadchodzi koniec £w:afaf 
nre płaćcie podatków!

Przed paru laty powstała na Morawach 
sekta, nosząca ni z wę " Braci Ducha Świętego*, 
której członkowie wierzą żarliwie, że już 
w najbliższym czasie nastąpi koniec świata 
i ziemia przestanie się obracać. -

Propagatorzy nowej wiary rozpierzchli 
się po kraju i namawiają chłopstwo do nie­
płacenia poaatków. B yłobj szaleństwem —i 
głoszą oni — wpłacanie do skarbów pieniędzy 
w przededniu końca świata. Przedewszystkiem 
należy myśleć o czekającym nas po śmierci 
losie.

N o w e  przfcjjf! l» dla p ie k a rń .
(—) Fatalny stan piekarń pod wzglądem 

sanitarnym skłonił władze centralru do opra 
oowania nowych przepisów, m ających na celu 
wprowadzenie do piekarń innych, niż jakie 
istnieją dotychczas, porządków. Do wnrowa- 
dzenia tych nowych przepisów irzyczyniły; 
sio rozpaczliwe raporty wojewódzkich komb 
syj dla badania wynieku chleba i mąki.

Główne punkty tych przepisów, rozesła­
nych już przez  Min. spraw wewn. do wszyst­
kich województw, są następujące:

Piekarnie muszą ściany i sufity bielić 
conajmniej raz na rok, m sijw anie zaś far­
bą ulejną powinno być dokonywane w miarą 
potrzeby, nie rzadziej jednak, niż raz na 5 lat.

Zamiatanie podłóg może się odbywać do- 
pieiro po skropieniu ich wodą, w sposób, za­
pobiegający powstawaniu kurza

Podręczna umywalnia w rozrabialni cia­
sta ma na celu umożliwić pracownikom, za­
jętym  pracą przy wyrobie ciasta, jaknajczą- 
stsze obmywanie rąk.

Częste przewietrzanie jest konieczne z 
uwagi na pył mączny, unoszący sic w powie­
trzu, wdychanem przez pracujących, oraz na 
wysoką temperaturo w wyl wórni pieczywa. 
Powinno się ono odbywać drogą wentyiacji 
naturalnej (okna z przewietrznikami) lub' 
cztneznej (automatyczne, elektryczne wenty­
latory).

Tajemnica pirumic-j.
FANTAZJE UCZONYCH.

Jeszcze za czasów starożytnych tajemnica 
piramid nurtowała wiele umysłów, ale, zdaje 
się, że do dnią dzisiejszego nie została je ­
szcze należycie rozwiązaną.

Greccy i rzymscy pisarze byli zdania że 
piramidy sa zwykłemi, choć niezwykłych 
rozmiarów pomnikami

Arystoteles twierdzi, że obok tego miały 
one służyć do zajęcia ludzi ciężką robotą, by 
w ten sposób tłumić ebęci rewolucyjne. B y­
łyby 1.C vięc roootv przymusowe.

Plinjusz sądził, że piramidy były skarb­
cami ognioLi-wałymi.

Óózef Flawjuez, podaje, że zostały one 
zbudowane m-zez Żydów w czasie pobytu w 
niewoli egipskiej

Późniejsze domysły są ooraz bardziej 
f antasty ezne.'

W  średniowieczu utrzymywano, że były 
to śpienrze zbożowe biblijnego Józefa. Tego 
zdania był słynny podróżnik Antonjusz z 
Piacency w r. 550 i jezuita Atanazy Kircher 
jeszcze w wieku X V II. K ircher był swojego 
czasu najlepszym znawca rzeczy rjentai- 
nych, badał specjalnie obeliski i odkrył ich 
napisy o których twierdził, że podają prze­
pisy religijne.

Dopiero w półtora wieku po nim udało się 
Champollionowi odczytać niektóre hieroglify.

HaLisch w r. 1846 odkrył analogję między 
piramidami i obeliskami a systemem filozo-

— TAJEMNICZE NAPISY.
ficzno-religijny Empedoklesa. Piram idy mia­
ły być w jego pojęciu symbolem bóstwa. Ha- 
bisch zapomniał jednak, że piramidy istnia­
ły jaż na tysiąc lat przed Empedoilesem.

"W r. 1770 Samue' Szymon \ ritte utrzy­
mywał w swej książce, że piramidy, sfinks, 
świątynia Zeusa w Girgenti i pałac w Per- 
sepolis nie były dziełem ludzkiem, lecz natu­
ry, a h ieroglify  same się ułożyły pod wpły­
wem atmosfery.

Nowsi uczeni widzieli w piramidach z ja ­
wiska kultu bogów7. Odmiennegc zdania był 
w r. 1837 filoioe Foichhammer, który twier­
dził, że piramidy Nużyły jako cysterny do 
przechowywania chłodnej wody. Dlatego mm ■ 
Ły wejście tylko do strony północnej, jy  Jo 
nich nie przenikały żadne prom ierie słońca.

Inni utrzymywali. że były to obserwato- 
rja asironomiczne, oDserwatoi ja  wodne, wul­
kaniczne itp., że w tajemniczych, napisach 
wyrażone są obliczenia roku słonecznego, dłu 
gości osi ziemskiej, odległości ziemi od słoń­
ca, nawet ciężar gatunkowy ziemi itp.

W  czasie wojny A nglicy zainteresowali 
się górą Synaj, na której znaleziono rówi ież 
tajemnicze napisy. H ieroglify  te przewiezio­
no do Muzeum Brytyjskiego, ale dotychczas 
zdołano ustalić tylko trzy litery. W  każdym 
bądź razie stwierdzono, że nie są one w ję ­
zyku egipskim.

StracOi ma w ‘ efóSe ©czy.
PIEC POSTACI NIEWIEŚCICH WYRZUCONYCH Z OKNA 4-00  PIĘTRA.

(—) Widownią niesamowitej liistorji by­
ło onegdaj pod yórze jednego z domów przy 
ul. Dzikiej w Warszawie. W  chwili, kiedy 
przez podwórze przechodziła niejaka Szwarc- 
manowa, nagle z czwartego piętra rozległy 
się przeraźliwe wrzaski, a jednocześnie z 
okna wyrzucono na bruk — kobietę. Szwarc- 
manowa zastygła w przerażeniu, a po chwi- 
ii z głośnym krzykiem rzuciła śię ku branie. 
Zamm jednak do niej dobiegła, rozległ się 
znów buk i na dziedziniec spadła druga po­
stać niewieścia w negliżu za nią moentalnie, 
jedna po drugiej — trzecia, czwarta i piąta.

Tego już było zswiele na. nerwy Szwarc- 
manowej Straciła przytomność i padła zem­
dlona. Zwabiony hałasem dozorca, nie nam y­
ślając się długo, pobiegł do telefonu, aby za­
wezwać pogotowie, a następnie wybiegł na

ulicę i sprowadził policjanta. I  cóż się oka­
zało? Oto, że owe rzekomy kooiety, wyrzuco­
ne na dziedziniec z okna czwartego piętra, 
były to poiprostu manekiny, które powyrzu­
cał z pracowni mieszkającego w tej kamie­
nicy Lejzora Kleisingera, w trakcie kłótni, 
nerwowy dostawca wosku do fabrykacji tych 
manekinów.

Najgorzej wyszła na tern Szwarcmanowa, 
gdyż z przerażenia dostała szoku nerwowego 
i musi poddać się leczeniu. Przygody tej nie 
zapomni ona z pewnością prędko. #

P e p l e r a i  w y t w ó r c z e j  
k r £ ' o i v a .  = ^ = =
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Lampy naftowo nie mogą być stojące, locz I ne raportami komisyj dla badania ohleba i 
jedynie wiszące pod sufitem lut na ścianie. (m ąki karane będzie z całą surowością. 

Przekroczenie tycli przepisów, stwierdzo-1 -----------------

Zamach na bank
ze względów literackich.

(xy) P ciicja  w Ołomuńcu aresztowała 18- 
letniego chłopca, hj zwiskiem Fica, któr; 
planował wraz z kilki towarzyszami napad 
na filją  Czeskiego B«_iki Zwii .zkowego w 
Ołomuńcu. Napad ten miał sio odbyć na spo­
sób amerykański. P olicja  otrzymała anoni­
mowo ostrzeżenie i zdołała w ten sposób uda­
remnić w parę napal’

W  czasie przesłuchania zeznał Fica, że 
zamierzał wraz z towarzyszami napaść w

biały dzień na bank, wpaść do wnętrza, wy­
strzelać urzędników . zrabować kasq.

Chłopoy mieli już przygotowaną broń. — 
Fica oświadczył, że motywem napada nie by­
ła cheó zrabowania pieoLQuzy, ale żądza sen­
sacji. Chciał or. u o odsiedzeniu kary, która 
nie mogła być wielka ze względu na jego, m&- 
łoletność, napisać o całym tym  napadzie 
powieść i stać sie sław nym .^ • ■

Fabryka fałszywych obrazów.
W N U K  SŁYNNEGO MALARZA FRANCUSKIEGO PRZEWÓDCĄ FAŁSZERZY SŁYN. 

* '  7 NYCH A R C Y Y Z IIł.
(xy) Policja paryska odkryła w francu­

skiej miejscowości Barbizon szeroko “rozga­
łęzioną organizacje iałszerzy obrazów nowo­
czesnych mistrzów. Przewódcą tej organiza­
cji jest wnuk słynnego malarza francuskiego 
Milleta* Karol Millet. Sfałszował on kilka­
set obrazów', podpisanych nazwiskami słyn­
nych mistrzów', jak Moneta, Degasa, Cezan- 
ne‘a. lłousseau‘a, Corota i Sisley‘a. Falsyfi­
katy dokona ne były tak znakomicie, że wpro­
w a d z i ły  w  błą.l nawet tęgich znawców. Karol 
Milet’  zajmował sie już kilka lat sprzedażą 
dzieł sztuki. W ostatuich miesiącach otrzy­
mał z A nglji wiele cennych bronzów do sprze 
dania. Milet ściągnął na siebie uwagę poli­
cji różnenii pocłejrzanenii transakcjami. — 
Sklep jego był w istalnich miesiącach pilnie 
obserwowany. Policja odkryła, że Millet pra­
cuje z jednym z kopistów w pewnej miejsco­

wości pod Paryżem. Kopista sporządzał fał­
szywe obrazy słynnego Milleta, a wnuk zao­
patrywał je  w listy swego wielkiego dziadka, 
albo toż sprzedawał 30 jako obrazy, pochodzą 
ce z rodzinnej galerji. Po sfałszowaniu obra­
zów Milleta i korzystnej sprzedaży ich, za­
brał się K arol Millet do fałszowania obrazów 
innych słynnych malarzy francuskich. Za- 
grauiczui agenci starał' się o regularny zbyt 
tych falsyfikatów. Policja stwierdziła, że je. 
den : olecjonerów nabył niedawno fałszy-
wegu Milleta <a 150.000 franków, a jeden z a- 
gentów sprzedał w Anglji fałszywy obraz 
Milleta za 180.000 franków. Organizacja fałsze­
rzy obejmowała 10 osób. Głownią szkodę po­
nieśli angielscy zbieracze. B o jednego z za- 
grairoznycli muzeów sprzedano fałszywy 0- 
braz Corota za 500.000 franków'.

Król [bandytów
bez dachu nad głową.

PO WYJŚCIU Z WIĘZIENIA
Osia-nony przy w ó d ca bandytów w . Chi­

cago, A l Capone, znąny pod przydomkiem 
„Twarz z blizną"; wypuszczony z więzienia 
nic może nigdzie znaleźć dachu nad głową, 
ponieważ żadne miasto amerykańskie nie 
chce udzielić gościny w swych muracłi tak 
niepożądanemu gościowi.

A l Capono. który jest człowiekiem bar­
dzo bogatym, posiada wr Miami na Florydzie 
luksusowo urządzoną wille, wj której zapra­
gnął zamieszkać r„zem z żc tą i  dzieckiem. 
Tymczasem prokuratorja w Mierni postano

NIEMA GDZIE ZAMIESZKAĆ.
wiła wille te. jako dowród „publicznej demo­
ralizacji", zusekwestrować, a szeryfom z ca­
łej Florydy nakazano aresztowanie Capone, 
gdyby sie tylko pojawił.

Adwokaci „króla bandytów" wnieśli pro­
test przeciw tym zarządzeniom, stwierdzając, 
że Capone nie je«t właściwie obciążony /.ad- 
nem ściśle ukreślonem orzestepstwem. Pro­
kurator wychodzi jednak z tego założenia, 
że zezwolenie na nobyf „Twarzy z bljzną" w 
mieście równia siu tolerowaniu jadowitego 
węża w ogrodzie, gdzie bawią sie dzieci.

Głód ■ iem; powodem zbrodni.
DLA GRUNTU CHCIAŁ SIĘ OŻENIĆ Z MACOCHĄ 1 SIOSTRĄ PRZYRODNIĄ. —

RZADKI w y p a d e k  p o d p a l e n i *
Stryj, w maju. ,sw e rozbite, postanowił ożenić się ze siostrą

tr) Przed 18 laty ożenił sie Matij Proeak 
z Katarzyną Hryszczak z Boszowa. Żeniąc 
eią z nią, miał syna z pierwszego małżeństwa, 
dziś 23-letniego Kośeia Procuka. Druga żona 
Matijn umiała chodzić koło interesu; mole­
stowała tak długo męża, aż ten zapisał je j 
połową swego gospodarstw i, zaś dla dzieci 
je j zapisał drugą jffiłowę. Dla syna Kością 
zapisał zaledwie pół morga gruntu. Czuł on 
sie. tern bardzo skrzywdzony; dniami i noca­
mi myślał o tem, w jaki sposób zrobić, by 
ojcowizna nie przeszła w obce rece. Gdy na 
domiar złego ojciec jego zmarł, był on bliski 
.rozpaczy. Nio tyle żal mu było może ojoa, ile 
dręczyła go obawa o utratą ojcowizny.

Po długiej walce wewnąirznej Kość po­
stanowił zrobić wielką ofiarą i ożenić sią z 
macochą; przyą.więeąla mu nadzieja, że w ten 
sposób uratuje dla siębio gospodarstwo ro­
dzinne. Małżeństwu temu stanęły na prze- 
szkodzie przepisy kościelne. Widząo plany

przyrodnią Kasią. Atoli i ten zamiar sią nie 
udał. Wówczas dobroduszny dotychczas^ chło­
pak przemienił sią w dzika. Począł bić ma­
cochą, groził wszystkie w domu.

Gdy sią dowiedzia ’1 że siostra przyrodnia 
wychodzi za mąż, dojrzał w mm plan podpa­
lenia budynków ojcowskich. Polecił więc ro­
dzinie, by prcplko wyniosła rzeczy z domu, 
grożąc zabiciem, jeśli nie usłuchają. Gdy żą­
daniu jego siało sią zadość, 'wziął zapałk, i w 
obecności domowników podpalił budynek 
mieszkalny. Chata była słomiana, loteż wnet 
padła ofiarą żywiołu. W ogniu spaliła sią też 
kwota 370 zł., przechowana przezeń na stry­
chu. B ył to owoc jego kilkuletniej pracy, 
przechowany na strychu. Gdy sobie przypo­
mniał o typjfr pieniądzach, chata już dogory­
wała.

'Po spełnieniu tego strasznego czynu sam 
zgłosił sie na posterunku wr Bolechowie. Ze­
znał, że wolał, by chata ojcowska sie spaliła,

Kobieta pobiła rekord 
Lindbergha.

(xy) Francuska pilotka Lena Bernstein" 
(nasza rycina) wykonała na lotnisku w Le 
Buurget nieprzerwany 36-godz5nny lot i po­
biła w ten sposób nieiylko rekord światowy, 
ustanowiony dla kobiet., ale również jgólns 
rekord lotniczy', zaobyty przez świetnego 
lotnika amerykańskiego Liudberght w cza­
sie jego lotu z Am erj t i  do Europy. W  czasie 
lądowania powitały^ dzielną pilotką niezliczo­
ne rzesze publiczności. _____

niżby obcy miał tam mieszkać. Po s; .samu 
douiasienia odstawiono go do sądu. Bądz-e 
on odpowiadał przed sądem przysiągłyeh za 
zbrodnią podpalenia.

Tragiczni' epilog
dżiec?ęcej zabawy.

Na podwórzu jednego z domów w Łodzi 
gromadka dzieci bawiła sią w wojną „blauycu 
twarzy" z czery, onoskóryui. V pewnej cbwi-
1. wódz „bladych twarzy", 7-letni Zbigniew 
Sarnecki, syn nauczyciela, padł z przeraźli­
wym. krzyikiem na ziemią, ugodzony śmiertel­
nie w brzuch oszczenem przez poniesionego 
zapałem walki naczelnika „Siuksów'11. Na Wi­
ck k broczącego krwią kolegi dzieci rozbiegły 
sią, wzywając pomocy.

Ciężko rannego chłopaka przewieziono do 
szpitala, gdzie wkrótce wyzionął ducha.

Piorun na drucie anteny.
W czasie burzy, jaka przeszła enegdaj 

nad powiatem rybnickim, piorun uderzył w an­
tenę domu Teodora Barona w Kleszczowie.

Mimo uziemienia anteny, piorun przeszedł 
po przewodzie ao wnętrza domu, raniąc cięż­
ko siedzącą opodal radja córkę Barona Na­
stępnie piorun potoczył się po podłodze do 
następnego pokoju i ogłuszył matkę rannej, 
a wyładowując się, wypalił dziurę w dywanie, 
Obie kobiety przewieziono do szpitala.

Otruł dziecko denaturem.
W gminie Bukowina poci Zakopanem 

zmarło nagle, wśród podejrzanych okoliczności, 
3-tygodniowe dziecko Marji Grzesiakówny, 
służącej. Dochodzenia policji wykazały, że 
ojciec dziecka, a służbodawca Grzesiakówny. 
-lózef Łabuda, w czasie nieobecności matki, 

i dał się napić dziecku rozmyślnie1 spirytusu 
I denaturowego, wskutek czego dziecko nieba- 
< yom zmarło. Wyrodnego ojca aresztowano i 
| odstawiono do więzienia.
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Wystawa Grafiki 
Stanisława Jakubowskiego

Otwarta 3 bm. wystawa w Miejskiem Mu­
zeum Przemysłu artystycznego (ul- Hetmań­
ska) poświecona jest twórczości graficznej 
prof. Stanisława Jakubowskiego z Krakowa.

Z licznego przeglądu (ponad 200 prac) 
daje sie poznać Stanisław jakubow ski jako 
poważnej m iary grafik. Jeztń zasłużonego 
mistrza i wskrzesiciela polskiej grafiki Leo­
na W yczółkowskiego y nosi wielkie wartośpi 
jego świetnej szkoły. A. wiec; precyzyjność 
rysunku, miękkość rtop/iiowania nuanee‘ów 
kolorystycznych, poetycki sposób patrzenia 
na przyrodę, prósz rzetelnego opanowania 
różnoiodrych t< flhnik graficznych (drzewo­
ryt, miedzioryt, kwasoryt, yernis mou, mezzo­
tinta, mc notypia), których nżywa umiejętnie 
dla swoich celów artystycznych.

P o  tematy do swoich dzieł sięgnął arty­
sta do skarbniey słowiańskiej m itologji, do 
tego samego źródła, z którego w zaraniu swej 
w ielkiej sztuki czerpała Z ofja  Stryjeńska.

Opierając sie na wybranych stąd tema­
tach tworzy teke pt.: ..Bogi słowiańskie11 (21 
drzeworytów), prócz tego teki: „Kraina Ba­
śni słowiańskich11 (21 drzeworytów) i „Pra 
słowiańskie motywa architektoniczne11 (25 
drzeworytów kolorowych).

W  baśniowym świeeie wierzeń słowiań­
skich czuje sie artysta najlepiej i  stad p ły ­
nie najbujniejsze wypowiadanie sie w tej 
dziedzinie.

Teke „Baśni słowiańskich11 można zali­
czyć do dzieł najbliższych umiłowaniom ar­
tysty. Cala poezja i pomysłowość artystycz­
na St. Jakubowskiego znalazła tu szerokie 
pole do wyjmwiedzenia sie i okazania dużego 
rozmachu twórczego, bogatej lin ji i  gry  świa- 
tło-cienia.

Z splątanych fantastycznie pnącz 1 drzew 
wyrasta „Zaklęty dwór11 lab „Góra szklana11; 
wypełza zaczarowany „Sm ok” luh otoczony 
Łaśniowemi kielichami kwiatów „Żar-ptak11. 
Z licznych drzeworytów przemawia do w i­
dza odległa baśń słowiańska — świat cudow­
nych zdarzeń i sił nadprzyrodzonych, który 
czarem swej poezji snetał wrażliwą dusze 
artysty.

Podkreślając wartość trzeph wystawio­
nych tek nie mniejsza sie bynajm niej poważ­
nych walorów innych wystawionych prae, z 
których wyróżniają sią niezwykłą precyzją 
■» ykonania miniaturowe ryeinki na jedwa- 
Liu, szczególnie piekne „W ierzby11 (Kwaso­
ryt na jedwabiu) i „W kąpieli (miedzioryt 
kolorowy na jedwabiu).

Na podstawie obecnej zbiorowej wysta- 
w y stwierdzić można, ze silniejszą stroną ta • 
lentu p. Jakubowskiego są wszelkie dzieła 
wyczarowane fantazją, które górują nad bar­
dzo zresztą subtelnie traktowanemi wizjami 
pejzażowemi.

Na specjalną wzmiankę zasługuje sta­
rań nio wydany katalog. M. K.

Statystyka milionerów
amerykańskich.

(xy^ Miesiąc luty każdego roku jest w 
Stanach Zjednoczonych miesiącem sekretarza 
skarbu Mellona. Co roku ukazuje sic bowiem 
w tym miesiącu statystyka, która wzbudza 
zainteresowanie w całym świeeie Jest to sta­
tystyka dochodów wiełkich i małych m iljo- 
nerów amerykańskich, dokonana na podsta­
wie ich zeznań podatkowych.

Statystyka roku 1928 budziła tein wieksze 
zaciekawieni! że w roku tyra konjunktura 
gospodarcza była w Stanach Zjednoczonych 
najbardziej pomyślna.

I istotnie. W yniki tej dobrej koniunktu­
ry w yglądają w cyfrach okazałe. Statystyka 
Mister Motlona za rok 1928 wykazuje, że 496 
osób w Stanach Zjednoczonych posiada po­

nad mUjon dolarów rocznego dochodu. W  sto­
sunku uo oku 1927, w którym statystyka no- 
towała tylko 29C osób, wykazuje to wzrost o 
206 o) oD.

Wśród tych _iotentafów finansowych 29 
osób riialo w roku 1928 10 milionów dolarów 
dochodu

A le to jeszcze nic: 42.618 osób wykazało 
dochód ponad 50.200 dolarów, ale tych należy 
zaliczy) do miljonerów, ponieważ 'ochód
50.000 dolarów uoczy oprocentowaniu 5 proc. 
daje ponad m i.jon  dolarów.

Najciekawsze jest to, że 3,114 498 osób w y­
kazało dochód młądzy 3.0GU a 5.000 dolarów, 
gdy w roku 1927 ilość tych osób wynosiła ty l­
ko 1,209.345,

Statystyka za rok 1929 bądzie bardzo po­
uczająca, ale ukaże sie ona dopiero w lutym' 
1931 roku.

W  roku 1929 nastąpiło bowiem słynne 
bankructwo rieiu miljonerów z powodu kry. 
zysu na giełdzie nowojorskiej Należy sie 
spodziewać, że spadek dochodów w t jm  roku 
dojdzie da 58 proc.

Obok tej statystyki istm.eje druga: ludsi 
o najniższych dochodach. W edług obliczeń 
sekretarza robót publicznych Davisa *yje T  
Stanach Zjednoczonych ponad 10 mil jonów 
ludz', którzy utrzymują swoje rodziny z 18 
dolarów docnoda tygodniowego.

S l e d m s i a s i b a n d y ' k a .
ZU CH W AŁY N APAD

(xy) W fil ji  kanadyjskiego Banku han­
dlowego w Toronto (Kanada) zjawiła sie o- 
negdaj w czasie godzin urzędowych młoda i 
bardzo ładna dziewczyna i zbliżywszy sie do 
kasy poprosiła o zmianę banknotu pieciudo- 
larowcgo. K iedy kasjer wziął od niej bank­
not i  pochylił sie nad pieniądzmi, dziewczy­
na wyjęła rewolwer i krzyknęła rozk? żują­
cym głosem: „Ręce do góry!1* W  sekundo po­
tem pojaw ił sie koło niej m iody człowiek, 
który ku przerażeniu urzędników i publicz­
ności strzeli1 w powietrze z karabinu, a pu-

N A K A S Ę  BANKU
tern rzucił sie razem z dziewczyną na kaSę. 
Napastnikom udało sie zabrać tyiko kilka 
tysięcy dolarów Oboje wskoczyli następnie 
do czekającego samochodu, w którym  znajdo­
wali sie jeszcze dwaj s.pótnicj napadu i ucie­
kli. Już po kilku godzinach aersztowano 
wszystkich czterech napastników. Znaleziono 
przy nich większą cześć zrabowanych pienie 
dzy. Jak sie okazało, bandy tka jest młoda i 
bardzo piękną dziewczyna i liczy siednmaście 
lał.

Pcrv tfy do ro zw o d u .
M AŁE PRZYCZYN Y A  W IE L K IE  SKUTKI.

(1) Nigdzie może zastosowanie przy&ło- I Inne znów małżeństwo rozeszło sie, po- 
wia a małych przyczynach a wielkich sk u t-n iew aż  żona była gadatliw i, Nit dy m cżowi 
kaeh nic będzie tak trafne, jak  w małżeń­
stwie. Czy sądzicie, że dobre pożycie małżon 
ków niszczą jakieś wielkie nieszezęśeia 7 
O, n ie ! Szczęście małżeńskie podkopać może 
głupstewko. Dw oje ludzie żyje z sobą szczę
śliwie lat kilka, aż tu jakieś głupstwo zwali 
sie i jest powodem do sprzeczki. Od sprzeczki 
przychodzi d(> długotrwałych dąsów, przy tej 
okazji zaczyna sie wypominanie wszystkich 
uprzednich przewinień. W zajemne urazy ro­
sną. Małżonkowie są sobie wrogami. I  pew - 
neg- dnia pada słowo: rozwód.

Paryżanki, a zwłaszcza Amerykanki, roz­
wodzą sie z najhłachszych powodów.

I  tak żona pewnego paryskiego adwokata 
ośm razy zmieniała barwę swoich włosów, 
stosownie no panującej m ody; gdy niedawno 
emu, według m ody dernier cri "'ybrala nie­

biesko - liłjow ą farbę, mężowi było jnż tego 
zawiele i poda! o rozwód.

Pewna Amerykanka rozwiodła oię z mę­
żem dlatego, ponieważ,, jak mówiła, naraził 
ją  na śmieszność. Obojętnie przyglądał sie 
na balu. gdy ani razu nie poszła do tańea, bo 
je j nikt nie zaprosił.

uie dała przyjść do sk r, a. Nie m ówiła tylko, 
gdy spala. Pozatem usta je j sie nie zamyka­
ły  przez dzień cały.

W  Am eryce liczba rozwodów podnosi sie 
z podwyżką kursów giełdowych, a spada, gdy, 
nagle spadają na giełdzie popularne, warto­
ściowe papiery. Pochodzi to stąd, że w Ame­
ryce wszyscy grają na giełdzie, lokując o- 
szcządności w akcjach; rozwody są w Am ery­
ce rzeczą kosztowną, wice gity ktoś poczuje, 
że nie może się narazić na. +c koszta, „znosi 
dalej jarzm o małżeńskie". Gdy zaś wic c tern, 
że może sobie pozwolić na rozwód, rozwodzi 
sią o byle co, czasem o nieprzyszyty guzik, o 
kokietowanie z wspólpasażerką w kolejce 
podziemnej.

Gsęst® proces rozwodowy kończy sie po­
godzeniem zwaśnionych małżonków.

A le to dzieje sie tylko w Paryżu, lub w 
Amery ce. U  nas rozwodzą sie małżeństwa dla 
ważniejszych powodów, a proces rozwodowy 
kończy sie często wielką tragedją.

^o^antyrrm cWrtejszych.
KRÓLOW A ODDAJE SW OJE SERCE ARTYŚCIE  M ALARZO W I. — MIŁOŚĆ V ZA- 
K ŁAD ZIE  D LA NIEULŁ 1ZALNIE CHORYCH. — N OW I RYCERZE PRZEM YSLU.

(?) Zdawać by sie rnogio, ze bezpowrotnie 
jnż zaginął romantyzm. A  jednak właśnie w 
dzisiejszych, powojennych ezasach, gdy 
triumfować sie zdaje racjonalizm, al senty­
ment każdy bywa ośmieszany, kwitnie w 
najlepsze kwiat romantyzmu.

Gazety angiel ,kie donoszą, żc piękna, mlt> 
d; i bogata władczyni wyspy Sa k na Ka­
nale La Manche, Jenny Dudley Beaumont, 
za.rec-zyła sie z arlystą-malarzem, oddając mu 
reke. serce, majątek i władztwo nad swoimi 
poddanymi.

W prawdzie tych „poddanych11 jest nie­
wielu na wyspie Sark. W  roku 1921 przepro­
wadzono tam po raz ostatui spis ludności. — 
Liczba ich wynosiła wór^ężas 611 dusz. Przy­
puszczać należy, że nie zaokrągliła sie od te­
go czasu do tysiąca. Poddani opłacają mini­

malny haracz: 50 funtów szteDingów rocznie, 
30 owiec i 20 cetnarów zboża. W ładczyni w y­
spy Sark uważa en haracz jedynie za trady­
cy jny zwyczaj. Posiada ona w5elki majątcK 
prywatny. (Obliczają go  na m iljcny funtów, 
szterlingów). Przodkowie je j byli piratami. 
Ctąd pochodzą ;jej skarby rodzinne. K lejnoty 
„madame Je Sark11 wzbudzały podziw nawet 
na dworze króla angielskiego, ile razy piękna 
miss Jenny Dudley Beamont przybywała do 
pałacu królewskiego na wielkie, doroczne 
przyjęcia dworskie. Sam król parokrotnie 
pró jowal ją  wyswatać za któregoś z lordów. 
Stale odmawiała, oświadczając, że poślubi 
ty!ko_ tego, kogo pokocha.

Małżeństwa z miłości bywają dziś.coraz 
częstsz em z j a w i sk! ein.

Nigdy też przedtem nie było tyle tragicz-.
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nych i romantycznych -wypadków na tle mi­
łości,- cc w.aśnio teraz.

Świeżo donoszą z Paryża, że w jednym 
z przytułków dla kalek (nawet tam!) rozegrał 
cię ouegdaj wstrząsający dra nat miłosny. 
Pensjonarjuaz tego przytułku, kaleka (ampu­
towano mu lewą rękę) zakochał się w pensjo- 
narjuszce, również, jak on, nieuleczalnie cho­
rej i oświadczył się je j. Gdy wzgardziła jego 
m iioicią. zastrzel5! ją, poczem popełnił sa­
m obójstwo, rzucając się z drugiego piętra na 
dziedziniec.

Przykładów iakich, gdzie w g fę  wchodzi 
nieszczęśliwa miłość, możnaby mnożyć w nie­
skończoność. Na ogół bowiem, ludzie nie 
um ieją dzisiaj być szczęśliwi. Szczęśliwa mi­
łość, to dziś ob jaw  bardzo i sadki. Nal omiasi 
ro7gry wają się w każdej sferze społecznej 
traged jo  miłosne.

Trzeba v ęc dooać, że ponury jest ten 
romantyzm obecnych czasów. Miejsce pira­
tów morskich i  rycerzy rabusiów, zajęli roz 
m aic; aferzyści w smokingach. U w ijają  się 
na giełdzie, wysiadują po kawiarniach, wy­
czekują w przedpoKojach ministerjalnych, 
rozb ija ją  się w antach. Nowi rycerze prze­
mysłu.

Jest romantyzm. A le inny. Barwa jego 
nocne przyciemniała. Nie jest to już ów błę­
kitny kwiat, opiewany przez Noyalisa.

Pożar w Ku!parkowle.
(d.) W czoraj na terenie zabudowań pań- 

stwowt go Zakładu dla umysłowo "Chorych w 
Kulparltcwie pod Lwowem powstał pożar. 
Oto robotnik, Kazimierz Blaehar, w dużej 
Ładzi rozgrzewał ter, przeznaczony do po­
wlekania dachów drewnianych. Nagle wsku­
tek zbytniego rozgrzania ter ten zapalił się, 
s cała 110-iitrowa kadź stanęła wr płomie­
niach. Ogień robotnicy szybko ugasili przy 
pom ocy piasku tak, że przybyła na miejsce 
straż pożarna nie miała już nic do czynienia.

wiowski Tadeusz, wł. realności, Rodzynki - 
wicz Artur, urz. Śki soli potas,, Botter Adolf, 
urz. Pow. Banku Związk., Rozwadowski Je­
rzy, właśo. folwarku, Rubczyński W łady­
sław, inżynier, Ruebenbauer Ludomir Teofil

Józef, emer. podpułk., Terlecki Zygmunt, urz. 
Zakł. pensyjnego, W aligórski Adam, mer. 
starszy radca Magistratu, W inckowski Jaro­
sław, inżynier.

Z  Ra^y przybocznej.
Teatry oddano pp. Czapelskiemu, Zaleskiemu i Schillerowi.

Przed pracRsenj terrory­
stów itkraSńskirit.

Do ławy nadzwyczajnej kadencji przy­
sięgłych na dzień 26 m aja br., przed którą 
toczyć się będzie proces przeciw 17 terrory­
stom z U. O. W.i wylosowani zosta li: Alek- 
siewicz Jan, urzędnik Tow. „Dnister", dr. 
Białoskórski Mieczysław, kand. notarjalny, 
Bielecki Edward, emer. podpułk. W. PT, B iel­
ski W iktor, radca województwa, dr, Bobow­
ski Stefan, urz. Gal. Kasy Oszczędności, 
Brand Leon, urz. Barku dysk. warsz., Bujak 
Adam, dyr. Spółki „Prem jer“ , Chmieleejd - 
Bończa Marjan, prokurent Banku Związko­
wego, Ohruszczewski A lfred, urzęd. Banku 
Gospod. K rajowego, Dobrzelewski Tadeusz, 
inżynier, Dułęgowski Stefan, urz. Banku Hi­
potecznego, Fux Emil, komisarz Magistratu, 
wł. realności, Gahński Stanisław, dyr. „S ło­
wa Polskiego'4, Glntty Jan Prane., emeryt, 
m ajor, Grabowski Władysław, inżynier, Jan­
kowski W ładysław, w!b,śc. realności, Lenarto­
wicz Stefan, emer. radca, M eraviglia Frunę., 
emerytowany generał, Mokrzycki Kazimierz, 
emeryt, prezes Dyr. poczt., Nnssbaum Her­
man. urz. Tow. Gal. Karp. naft., Piasecki Wł., 
pi ok. Akc. Tow. Chodorów, Pirożyński Jan, 
prok. Janku Ziemian, Romański Józef, urz. 
Tow. Ubezp. od wypadków, Stobiecki Józef, 
urz. Tow. Kred. Ziem., dr. Szkodziński Prane., 
Urz. państwowy. Wiinmer, kierownik fabryki 
Sp. ako. Radziwiłł - W imm er i wł. realności, 
W ojewódka Teouozy, sekr. Tym. Wydz. Sa­
morządowego, W urm Czesław, inżynier, W y­
szyński Michał, docent Uniwersytetu, Zagór­
ski Tadeusz, prok. Banku Naft.

Przysięgli z listy dodatkowej: Glaneer
Marek, em. radca, Huber Jakób, em. urz. R. 
P.. derife Władysław, dyr. Stow. kred.. Ma­
sarski Feliks, urzędnik Banku, Mazurkiewicz 
Roman, radca Tymcz. Wydz. Sam., Mękicki 
iRudcJf. kustorz Muzeum Narodowego, Pa-

(KD) Y\ czorajsze posiedzenie Rady pozo­
stawało pod znakiem walki o teatr. Galer je  
wypełnione były do ostatniego m iejsca pu- 

I blicznością, dzielącą się na dwa obozy.
! Z poc-ządku dziennego załatwiono naj­
pierw kilka uchwał drugie1'.  Następnie za­

łatw iono rekonstrukcję budżetu, nadzwyczaj­
nego za r. 1929/30, referowaną przez sen. De- 

' cykiewicza — przez uruchomienie dalszych 
1,811 000 zł. na wykończenie budowli miejskich 
oo okazało sie konieeznem ze względu na nie- 
dojście dc skutku pożyczki zagranicznej.

I Z kolei sen. D ecykiew ic: przedstawił
>udżei. nadzwyczajny na r. 1930/31 w kwocie
S.510.000 zł. Z tego przypada na budownictwo 

mieszkaniowe 13,500.000 zł., a mianowicie na 
dokończenie bloku domów przy ul. Arciszew- 
sl Lego, zapoczątkowanie budynków pizy ul. 
Zielonej, Sadowej i pl. Gołuchowskich, na 
budowę piętnastego baraku przy uh ^ełlew- 
nej, 18-tu baraków prz^ ul. Gródeckiej. Nad­
to wstawiono do budżetu nadzwyczajnego 

: 800.000 zł. na inwestycje w M. Zakładzie ga- 
!zowjm , ratę za zakupione auta dla Zakładu 
; czyszczenia miasta 250.000 zł., dalsze pozycje 

Obejmują koszta budowy dróg i kanałów. — 
Budżet uchwalono wraz z wnioskami sen.

I Thulliego, aby przedewszystkiem rozpoczęto 
budowle dla deleżowanych i Bilbla, aby na­
tychmiast przystąpiono do uregulowania 
ulicy Rzeźnickiej.

I Następnie przystąpiono do sprawy wy- 
Izierżawienia teatrów miejskich. Ref. Dr. 
Brzeski przedstawia, że na konkurr o dzierża­
wę wpłynęły pisma Teatru „Ateneum" i 

'Zaspu z W arszawy oraz 3 oferty, z których 
należy wziąć pod uwagę ofertę spółki Cza- 
pelski i Zaleski oraz ofertę dyr. Czarnow­
skiego. Pierwsi żądają 840.000 zł. rocznej sub­
wencji zniżki ceny prądu oraz  ̂ wierzają 
kierownictwo artystyczne dyr. Schillerowi zal

pensją 3.500 zł. miesięcznie, a dyr. Czarnow­
ski żąda 800.000 zł. i zobowiązuje się zaanga­
żować nierwszorzędne siły.

Referent wyraża się sceptycznie o dyr. 
Schillerze i  oświadcza się za dyr. Czarnow­
skim,

Wniosek p. Kupczyńskiego o zarządzenie 
tajności, upadł.

Rozwinęła się dyskusja. Proi. dr. Groer 
mówi z entuzjazmem o dyr. Schillerze i o- 
świadcza się za nim, nie zr iżając s ’.e pewną 
nierealnością cechującą Schillera, która ni* 
będzie szkodliwą, skoro administracja znaj­
dzie się przecież w ręku ludzi doświadczę 
nych

Również gorąco za spółką Czapelski, Za­
leski i Schiller przemawiali dr. Rothfeld, dr. 
Mejbaum i red. Hescheles.

W  obronie dyr. Czarnowskiego wystąpili 
sen. Thullie, r. Maksymowicz i Buszek, pod­
nosząc zasługi dyr. Czarnowskiego, a kryty­
kując ostio dyr. Schillera.

Prof. Kozłowski oświadczył się za Schil­
lerem, który podniesie i poziom artystyczny 
teat ’ów i frekwencję publiczności.

Po odpowiedzi referenta, który uważa, 
że Schiller nie daje żadnej pewności i gwa­
rancji — na wniosek r. Maksymowicza przy­
stąpiono do glosowania kartkami.

W  pierwszem glosowaniu za spółką Czar 
pelski i Zaleski padło 26 głosów, za Czarnow­
skim 27, jedną kartkę oddano białą. W obeo 
braku bezwzględnej większości głosowano 
ponownie i tu Czapelski i Zaleski dostali 28 
głosów, a dyr. Czarnowski 26 głosów.

Zwyciężyli zatem Czapelski, Zaleski 
i Schiller.

Posiedzenie trwało do północy.

Z SALI SĄDOWEJ.

tra g e tijl na ^otrcisku
Iwowskitm.

Ueriant-pilof J a c h t l i
PARERE ZNAWCÓW.

(K  D ) Na wstępie wczorajszej .-ozprawy 
przewodniczący udzielił na jpierw głosu znaw­
com lekarzom, którzy badali stan umysłowy 
obwinionego.

Poglądy ich były zgodne. W imieniu obu 
wygłosił parere psyclijatra dr. Limanowski, 
dając w /raz  gruntownej znajomości przed­
miotu Nie pominął żadnego istotnego szcze­
gółu naprowadzonego na rozprawie. Nakre­
ślił obraz psychiki oskarżonego przekonywu­
jący  nieodpartą logiką faktów wykazanych 
ponad wszelką wątpliwość. W  konkluzji orze­
kają znawcy, że czyn Jaclitholza popełniony 
został w stanie zupełnego zamroczenia umy­
słu alkoholem, eo czyni obwinionego zupełnie 
nieodpowiedzialnym.

Na zapytania prokuratora wyjaśnia znaw­
ca, że wołanie oskarżonego tuż po czynie: 
„W ładku ratuj żonę*!'* należy przypisać chwi­
lowemu nawiotowi jego świadomości, w cią­
gu której przyszedł żonie z pomocą, popada­
jąc następnie w stan duchowej depresji.

Również i wydobycie noża sprężynowego, 
o czem mówił osk. w śledztwie — bezsprzecz­
nie nastąpiło w zamroczeniu.

W odpowiedzi na pytanie obrońcy, nad­
mienia znawca, że natura oskarżonego była 
prosta i szczera.

ol z  uł j favTi n n i ony .
WYWODU STRON.

Wobec tak niedwuznacznego orzeczenia 
znawców niezmiernie trudną była rola pro­
kuratora kpt. dra Mirzyńskiego, który w do­
skonaleni swera przemówieniu starał się wy­
czerpać wszystko, co przemawiałoby za winą 
oskarżonego. Oparł się więc mówca na wyni­
kach śledztwa, które wskazywały, że oskarżo­
ny, jakkolwiek podchmielony, wiedział, co 
czyni, czego dowodem: okrzyk „Edek, ratuj 
żonę1', bajka o rozbitej flaszce oraz dypresja 
duchota  w obawie przed wysoką kurą.

Prokurator nie twierdzi, by oskarżony już 
przedtem, nosił się z zamiarem uśmiercenia 
żony. Zamiar ten powstał w ostatniej chwili.

Mówca apeluje do sędziów, by wydali wy­
rok bez względu na litość, któryby był wska­
zówką, że nawet mężowi nie wolno zatapiać1 
nóż w sercu swej żony.

— Armja nasza nie potrzebuje, by siłę jej 
budowano na karnych wyrokach — repliko­
wał obrońca adw. dr. R. Aleksandrowicz, W 
toku całej rozprawy nikt się o oskarżonym źle, 
nie wyraził. Każdy czuje, że tu nie zbrodnia 
ani przestępstwo, ale nieszczęście i dramat. 
Człowieka tego nie trzeba karać.

Żadnego wrogiego zamiaru w stosunku do 
swej żony nie miał, ani też żadnego powodu 
do stosowania takiej reakcji. Nie ulego wąt-
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pliwości, że nie wiedział, eo czyni. Na tę nie­
świadomość złożyły sio — szarpiący nerwy 
zawód pilota, katastrof? jakiej uległ w swoim 
czasie i nadmiar alkoholu.

Wyrok sądu musi być wyrokiem serca, 
dobroci i wyiozumienia.

Przecież niezależnie od tego czeka Jaeht- 
hclza inny ciężki sąd. Ma dwoje dzieci. P rzy j­
dzie chwila, gdj bądzie musiał przed tym 
trybunanm  zdać sprawą ze swego czynu. A 
tum bądzie miał już samych tylko prokurato­
rów.

Obrońca wuosi o uwolnienie Jachtholza i 
uchylenie nad nim aresztu śledczego.

Przemówienie to wywarło silne wrażenie.

WYROK UNIEWINNIAJĄCY.
Po 20 min. naradzie Trybunał ogłosił wy­

rok uwalniający jsk. Jachtholza od winy. — 
Przew, pułk. dr': Stampfel podniósł w moty- 
wyeh, że na podstawie wyników rozprawy po 
troskliwej rozwadze sąd nie nabrał przekona 
nia o złym zamiarze oskarżonego i doszedł do 
wniosku, żt c",ynu dopuścił sią on w stanie 
nieświadomości

700 lecie śmierci wielk. poety®

N A WOLNOŚCI.
Mimo sprzeciwu prokuratora, który zgło­

sił zuzalerie nieważności po powtórnej nara­
dzie Trybunał wypuścił Jachtholza na wol­
ność.

Wieku l’iowego
N. vaLw 'wie.

Najbliższa niedziela, wolna od rozgrywek- 
ligowych, bądzie mimo tego bardzo obfitą w 
szereg atrakcyj sportowych

Na pierwszym planie jest przede wszyst­
kie m
BIEG NAPRZEŁAJ „WIEKU NOWEGO"

o wędrowny puhar naszej Redakcji.
Bieg t< n w konkurencji pań (1200 m.), ju- 

njorów (3500 m.) i seniorów (5000 m.) odbądzie 
sią w niedzielą 11 maja z boiska Pogoni o go­
dzinie 10 rano.

Panie startują o gndz. 10 rano. Juniorzy 
o godz. 10.30 a seniorzy o godz. 11-tej rano. 
Trasa: biegu senjorów wiedzie w tym samym 
terenie, o w ostatnim biegu naprzełaj o mi­
strzostwo Okrągu.

Poprzednie zgłoszenia zawodników do 
biegi pozostają w mocy, wszelkie zmiany 
składów drużyn, oraz nowych zawodników 
zgłaszać można do dziś wieczorem.

Bieg „W ieku Nowego’*, m ający kilkule­
tnią' tradycją nie wymaga specjalnej re­
klamy, czy zachąty.

Zawodnicy sami rozumieją dokładnie, że 
we Lwowie należy do dobrego tonu w Indach 
lekkoatletycznych wziącie udziału w biegu 

!$\Vicku Nnwego“ — w którym każdy dosłow­
nie zdobyć może nagrodą, kto jedynio szcze­
rze, tego chce i nikt tłumaczyć sią nie może 
zbyt silną konkurencją.

11 grup biegaczy, a w każdej piąć nagród 
-  tt liczba jaka nie zdarza sią w żadnej pol­
skiej konkurencji lekkoatletycznej.

Przy obecnie wspaniałej pogodzie spu- 
uzieram y sią starta przynajm niej 150 zawo­
dników Ruszyć powinna sią nieco prowin­
cja, która daje Dardzo słabe oznaki życia 
lekkoatletycznego.

To samo odnosi sią do organizacji przy­
sposobienia wojskowego i wychowania fizy­
cznego, oraz wojskowości, d ó ia  nie może 
tłumaczyć sią brakiem zawodników, gdyż jest 
tuż po wojskowym biegu naprzełaj, którego 
uczestnicy nie powinni siadać na lauracli.

DZIEŃ P. Z. P. N. W E LWOWIE.
Nie m ając dotychczas żadnego komuni­

katu, j plakatów rozlepionych na muraeh 
miasta dowiadujemy sią, iż nastąpująee dru­
żyny „upoważnione** zostały do zarobkowania 
na rzecz P. Z. P. N. w dniu U  maja br.

Urządzono mianowicie 3 podwójne impre­
zy piłkarskie, a to dwie przed południem, a 
jedioi popołudniu.

Mają one program następujący: 
boisko Świtezi, Zamarstynów — godzina 

9 30 rano
ZENIT -  METAL.

Godzina U rano
BIAŁY ORZEŁ — ŚWITEŹ.

Boisko Yisu — Pohulanka — godz. 9.30 
rani

A. Z. S. — BIALI.

Godzina U  rano
UKRAINA VJ3.

Boisko Czarnych ul. Stryjska, godz. 3 cia 
HaSMONEA -  CZARNI (liga).

Godzina 4.30
LECHJA -  PC3CN (liga).

Przesuniecie terminów nieczdw. Mecz W i­
sła — Oracovia odbądzie sią 8 czerwca, mecz 
Kraków — W iedeń 1 czerwca. W obec tego 15 
czerwca odbądzie sią w Krakowie międzypań­
stwowy mecz piłkarski Austrja — Polska po­
przedzony spotkaniem miądzymiastowem 
Kraków — Łódź.

Prass, prawoskrzydłowy Pogoni, zdy- 
sk mlifiko™any został przez lwowski W. G. 
i D. od 30 kwietnia do 28 maja za niebezpiecz­
ną grą na zawodach z Ukrainą w dniu 27

(xy) W  dniu L0. maja br. rozpoczynają się 
w W iirzburgu (Niemcy) uroczystości ku ucz­
czeniu pamiąci wielkiego poety liemieckmgo 
Waltera von der Vogelwei le, W  roku obe­
cnym przypada 700-letnia rocznica jego 
śmierci.

W alter v. der Yogelweide jest najwiąkn 
szym „minnesangerem** średniowiecza i poetą 
lirycznym Niemiec.

Rycina nasza przedstawia W altera von 
der Yogelweide podług starego sztychu.

kwietnia. Komunikat W . G i D. ma Nr. 10
i datę 23 i 30 kwietnia 1930. Od kiedy kara 
obowiązuje nikt nie wie, bo przecież Prass 
grał przeciw Wiśle dnia 4 maja 1930!

W  jakim składzie i kiody gramy przeciw 
A n glji c puhar Davisu? W  przyszłym tygo­
dniu odbądzie sią w A n glji mecz tennisowy 
z cyklu rozgrywek o puhar Davisa pomiądzy 
reprezentacjami Polski i A nglji. Kapitan 
Polskiego Zwi ;zku Lawn-tennisowego ustalił 
nastąpujący skład reprezentacji Polski na 
czwarty z rządu mecz z ńn glją . W  singlu 
barw naszych bronić Dądą Maks Stolarow i 
Tłoczyński, ,/ grze podwójnej zamiast braci 
Stolarow, Tłoczyński i Warmiński.

Wskutek telegraficznej prośby A nglji, 
Polski Związek Lawntennisowy zgodził sią 
rozegrać mecz z A nglją  o puhar Davisa już 
w dniach 10, 12 i 13 maja b. r. Angielska re­
prezentacja wystąpi bej Austina. Zawody od- 
bądą sią w 'iejseowośei kąpielowej A n glji 
południowej Torąuay. 7 /  grach poj dyńczych 
wystąpią ze strony A n glji;; Lee i Sharpe, w 
grze podwójnej barw i ngielskich bronić bą- 
dą Gregory i Colline. Kierownikiem ekspe­
dycji polskiej ,est p. Wasilewski.

Małopolski Klub Automobilowy urządza 
w dniach 10 i 11 bm. Raid Inauguracyjny se­
zonu. Trasa prow idzi przez Podhorce — Bro­
dy — Dubno — Równo do Łucka gdzie koń­
czy sią I. elap. Nastąprego dnia prowadzi 
trasa przez Kowel — W łodawą — Rejowiec — 
Zamość — Bołzec z powrotóm cło Lwowa.

Małopolski Klub Automobilowy dążąc 
do nawiązania ścisłych i tosuuków towarzy­
skich z nowopowstałym Klubem Autom obilo­
wym zdecydował sią ua wyznaczenie powyż­
szej trasy tembardziej, że biegli'0 ona przez 
okolice stosunkowo rzadziej odwiedzane przez 
automobilistów

W ołyński Klub Automobilistów poczynił 
wszelkie przygotowania by przyjącie uczestni­
ków Rautu było jakna’jsympatycz.iie.iszc, po­
nieważ trasa została przez Kierc -.nictwo 
Raidu należycie zbadana, są wszelkie daue 
po temu, że Raid uda sią całkowicie i pozo-

sta wi bardzo miłe wspomnienia u uczestnik 
ków.-

Liczne i okazałe nagrody czekają na zvi y- 
eiązeów. Członkowie Klubów Autom obi'o- 
wych mogą codziennie do dnia 9 bm. zgła­
szać sią w K om isji Sportowej dla otrzyma­
nia bliższych wyjaśnień i inform acji.

Druga odprawa uczestników i funkcjo- 
narjuszów odbądzie sią w lokalu Klubu w 
dniu 9 bm. o godzinie 19-tej.

Para aferzystów i je] dla. y
(K. D.) Przed Trybunałem V  Senatu sta- 

nąli wczoraj Adam Mieczysław Englert, były 
urządnik kolejow y ze swą konkubiną, W ilhel­
miną Chmielnikówną. Akt oskarżenia zarzu­
cił im uprawianie wymuszeń na tle iroty- 
cznem. Równocześnie odpowiadał Englert 
za dokonanie gwałtu na kilku kobietach, 
wciąg niątych w jego sieć.

W  roku 1924 zniewolił w Katowicach 20- 
'etnią urządniczką Marją N. grozą rewolweru 
W  kwietniu 1926 r. gdy był już wyrzucony 
ze służby kolejowej, we Lwowie uwiódł w 
parhu Kościuszki Rosjanką Anielą S.

W  roku 1925 mieszkając u M arji W cnty- 
kowej przy ul. Bilińskichr: mążatką Józefę 
G., która przyszła szukać mieszkania, zhań­
bił, a nastąpnie przy pomocy Chmielnikówny, 
grożącej skandalem, wymusił złoty zegarek 
i pierścień z brylantem i deklaracją, że przed t 
m ioty te ofiarowała dobrowolnie

Chmielnikówną w sierpniu 1927 oczerniła 
przed władzami Aleksandra dra H.. obwinia­
jąc go o zniewolenie, gdy odmówił je j dal­
szych świadczeń.

Po ujawnieniu afery Chmielnikówną zbie­
gła do Zakopanego,-.,'gdzie aresztowano ją  
przed miesiącem.

Z powodu niestawienia sią poszkodowa­
nych. rozprawą wczorajsza odroczono.

Przewodniczył nadr. Bedaszewski. Oskar­
żał prok. Sobolewski, bronił adw. dr. Gełb.

Z G I E Ł D Y .
Lwów. dnia 9. maia. 

Na dzisiejsze; giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8*89 zł. przy spo- 
koinei tendeucii.
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t  Edwrrd Kasster.
W  Warszawie zmam wczoraj śp. Edward 

KessKr; generał WP., by ły  szef sztaba arm ji 
gen. Iwaszkiewicza. Nazwisko Zmarłego jest 
związane z walk- mi o K iesy  małopolskie w 
czasie w ojny z Ukraińcami, a następnie bol­
szewikami. Jako prawa ręka gen. Iwaszkie­
wicza. oddat on sprawie oswobodzenia kresów 
małopolski on >d najazdu ukraińskiego wiel­
kie zasługi. W alczył on następnie z bolszewi­
kami, przyezem zaznaczył się szczególnie w 
walkach ż kawalerją Budiennego i pod Zło­
czowem, gdzie mimo choroby trwał na sta- 

♦ nowisku i  z łóżka kierował operacjam i bojo- 
wemi.

P o wojnm przez jakiś czas gen. Kessier 
by ł szefem sztabu DOK w Warszawie, a na­
stępnie pełnił obowiązki szefa sztabu gen. 
przed wypadkami m ajowymi. Po i.yeli w y p a d ­
kach maj owy cli otrzymał stanowisko dyrekto­
ra  wyższej szkoły wojennej, a w dwa ata po­
tem przeszedł na emeryture. Umarł prawie 
naglt wskntek kom plikacyj po grypie na za­
palenie płuc, pozostawiając po sobie pamięć 
dzielnego ' zasłużonego dobrze żołnierza, oraz 
prai rego obywatela,

Cześć Jego pamięci!
I —  — ■ —  =  -  .........

Katastrofa lotnicza 
, pod .wowern.

(d.) W czoraj rano z lotniska warszaw­
skiego w Mokotowie wystartował samolot 
w ojskow y do Lwowa, prowadzony przez sier­
żanta - pilota Żółtowskiego, Któremu w locie 
towarzyszył jeden z mechaniko w tamtejszych 
warsztatów lotniczych. Samolot ten szczęśli­
wie dotarł do Lwowa i zamierzai wylądować 
na lotnisku w Skniłowie. W  czasie planowa­
nia nad Rzęsną PolsKą, na wysokości ckoło 

&  100 metrów nagle zdefektował motor. P i’ ot 
Żółtowski stracił panowanie nad s+erem i 
skutkiem tego samolot runął na dół. Na szczę­
ście spadł on na m oczary tuż obok toru kole­
jow ego, . toteż nie połamał sie w kawałkn a 
pilot i mechanik uniknęli śmierci, doznając 
tylko wiele lekkich kontuzyj. Samolot został 
naturalnie uszkodzony, a w. kilka godzin pó­
źniej wydobyto go a bagna w ten sposób, ża 
przy pom ocy długich lin wyciągnął go specjał 
n y  parowóz kolejowy, puszczony w ruch.

DYPLOM Y IN ŻYN IERSKIE DROGĄ 
KORESPONDENCYJNĄ 

Warszawa. (PAT.). W ostatnich czasach 
pewne prywatne instytucje zagraniczne, nau­
czające przez korespondencją w TÓżnych ga­
łęziach techniki (np. Institut Politechmąue w 
Paryżu, Eccle du Genie Civil w Paryżu) roz­
w inęły usilną reklame w prasie polskiej. Le­
gitym ują się one w ogłoszeniach patrona+em 
ministerstwa bądź rządu zagranicznego. In­
stytut politechniki w Paryżu powołuje sie 
nadto na rzekomą aprobatę ministerstwa o- 
światy w Polsce, obiecując po krótkiej nauce 
szumnie brzmiące odyplomy inżyniera róż-

4 uyc> specjalności.
W obec bardzo licznych zapytań, Mini­

sterstwo W. R. i O. P .’ podaje do wiadomości, 
że dyplomy wydawane przez uczelnie kores­
pondencyjne, które w żadnym razie za szkoły 
wyższe uważane być nie mogą, nie uprawnia­
ją  do posługiwania sie w Polsce tytułem inży­
niera, nie są przez politechniki polskie no­
stryfikowane i nie dają żadnych uprawnień 
zawodowych.

M ATKA ZASTRZELIŁA 7 SW YCH  
D Z IE C I

Columbus. (Pat.). (Stan Ohio). Kobieta, 
utrzymująca się ze sprzedaży gazet, zabiła 
wystrzałami z rewolweru 7 swoich dzieci, po- 
'cze-m usiłowała popełnić samobójstwo, lecz 

. tylko zraniła się, Przyczyną wypadku była 
obawa je j przed nędzą i strach przed powro­
tem męża murzyna,, który kończy odsiadywać 
kare wiezienia.

w ►  - ■

Z e r w a n i  ro ko w ań  an o fc e g ip sk  oh.
Londyn. (Pat.). Na posiedzeniu Izby 

Gmin, minister Henderson oświadczył, iż po­
mimo szczerych obustronnych wysiłków, ro­
kowania angielsko -  egipskie, nie dały re­
zultatu.

Minister Henderson dodał, że nie widzi 
sposoou zadośćuczynienia żądaniom Egiptu 
w sprawie Sudanu.

Londyn, (Pat,). Rokowania angielsko - 
egipskie, jak donoszą nieurzędowo, rozbiły się 
głównie o 4 punkty, które deklaracja z roku 
1917 zastrzegła dla W ielk iej Brytanji. Punkta 
mi tymi są :

T. Ochrona Egiptu przed interwencją 
wojsk ob cych ;

2. Ochrona dróg komunikacyjnych Im­
perium ;

3) Ochrona obywateli obcych i  m niej­
szości, i

4. Kw estja Sudanu,
W  nocie wyjaśniającej, minister Hender­

son uznał przytoczone punkty jako ostate 
czne żądania Wielkiej Brytanji.

W obec zerwania rokowań ministet. Hen­
derson wyjechał na kontynent, zaś delegacja 
egipska opuszcza Londyn jutro.

W rzenia rew c^cyjne w  Indach.
Najady na policją. — Zabici I ranni.

ShoIap” r. (P a t). (Prow incja  Bombaj). 
W  czasie rozruchów, do których doszło tu 
w dniu wczorajszym, 25 osób zostało zabi­
tych, a ^rzeszlo 100 odniosło rany. Sześć bu­
dynków kom narjatu policyjnego, budynek 
ądowy oraz wiele sklepów z napojam i alko­

holowymi *ost~ o podpalonych.
Na miejsce wysłane zostały silne oddzia­

ły  wojsk angielskich.
• * •

Londy , (Pat.). Sekretarz stanu spraw 
Indyj, p. W egwood Benn, złożył w Izbie gmin 
sprawozdanie o przebiegu wypadków w Tp- 
djacb. Minister odczytał szeTeg depesz, otrzy­
manych ostatnio.

W ynika z nich, że w niedzielą i w ponie­
działek ubiegły, po pownem poruszeniu, któ­
re wywołało aresztowanie Gan dni ego, nie było 
nigdzie poważniejszego naruszenia spokoju.

* * *
Lahore tłum otoczył kilku sierżantów 

i wartowników, usiłujących przedostać się 
do koszar lekkiej aa-tylerji. Mimo chwilami 
groźnej postawy tłumu, Żołnierze zdołali uto­

rować sobie drogą i dotrzeć do miejsca prze­
znaczenia. Sierżant i inspektor policji, którzy 
z1 i j dowali sią w tej grupie dali 15 salw. — 
W ładze naogół opanowały sytuację.

Inna depesza donosi, że superiuteudant 
p ’ ic ji musiał ostrzeliwać sie przed napast­
nikami, raniąc jednego z demorstrującyoh.

tern samem mieście na posterunek policji 
kolej :>wej wkroczyło 500 ochotników.

Wedle depeszy, otrzymanej dzisiaj z Ben- 
galu, w m iejscowości Chittagoug wskutek 
wymiany strzałów zabite pięciu napastników.

Nadinsuekto] policji w Delhi donosi, ża 
tłum napadł na lektyką, w której znajdowali 
sie komisarz i starszy superintendent policji. 
Depesze nie podają o stratach zabitych, dono­
szą jednak że na posterunek policji i do szpi­
tala zgłosiło sią 40 osób.

W  Eom baju przywrócono spokój, W  mie­
ście i ckolicy pracuje połowa przędzalni. Gar­
nizon tamte jsey jest w pogotowiu.

r Surat josi spokój. Niektóre sklepy 
oi warte.

W  Burmie sytuacja, jest podobna.

Min. Kwiatkowski o kryzysie gospodartz.
Nadzieja poprawy w najbliższej przyszłości.

Wars~awa. (PAT.). Minister przem. i ban­
ału o ż .  Kwiatkowski podejm ował heroalą w 
dniu 8 bm. w sali recepcyjnej ministerstwa 
przedstawicieli rządu, sfer finansowych, prze­
mysłowo-handlowych oraz rolniczych celem 
wym iany myśli i poglądów na obecną sytua­
cje gospodarczą w związku z natężeniem kry­
zysu i  jego objawami.

Przyjęcie, które m iało charakter towarzy­
ski, zaszczycili są obecnością m. in. pp. mini­
strowie •Prystor, Janta-Połezyński, Stanie­
wicz, wiceminister Grodyński oraz prezesi: 
Banku Pclsm ego — W róblewski, Banku G. K. 
— Górecki i Banku Rolnego — Ludwikiewiez.

Wobec licznie zebranych gości p. minister 
nawiązując Jo obecnej sytuacji gospodarczej, 
podkreślił panujące w społeczeństwie stosun­
ki natury materjalnej i psychicznej, uważa­
jąc, że depresja psychiczna w społeczeństwie 
wydaje sią zbyt przesadna, przyezem uwydat­
n ił trudności strukturalne i konjunkturalne.

Nastąpnie minister zobrazował wytyczne 
programu gospodarczego rządu, zaznaczając,

iż pod tym wzglądem posuwamy sią stale na­
przód, pracując za pokolenie własne i prze­
szłe, jak również przedstawił program doraź- 
ny rządu w związKu z  trwającym  kryzysem 
gospodarczym oraz możliwości jego załago* 
dzenia.

Aczkolwiek sytuacja jest ciężka, to jednak 
—zdaniem ministra — zabiegi rządu w kie­

runku poprawy muszą dać lezułtaty pozy­
tywne, co popar, szeregiem faktów, 'wskazu­
jących na pomyślne rezultaty zabiegów rzą­
dowych. Minister uwydatnił również, iż dają 
oią zaobserwować już pewne zjawiska gospo­
darcze, świadczące, iż w kryzysie gospodar­
czym następnie stopniowa tendencja odprę­
żenia. Minister z całym naciskiem stwierdził, 
iż przyszłość Jols ki opiera sią na trwałych 
podstawach pokoju politycznego i gospodar­
czego, przyezem podkreślił, iż jesteśmy pań­
stwem o ustroju kapitalistycznym, gdzie 
inicjatywa prywatna ma pełne pole do całko­
witego rozwoju.

S * r *  w  kopallnlaidft w  Sosnowcu
z powocJj rogtii^minu praty.

Warszawa (j. — telef.). Od dwóch dni 
trwa w Sosnowcu w kopalniach warszaw. 
sHego towarzystwa kopalń węgla „Kazi­
mierz" i „Juljusz" oraz w kopalni „Jakób“ , 
należącej do firm y Knapp i Hłasko, strajk 
rouotników. Ogółem porzuciło pracę 1700 ro­
botników. Pracują jedynie posterunki obser­
wacyjne. Przyczyną strajku jest wywiesze­
nie brzóz zarząd kopalni regulaminu pracy o

efektywnym 8-godzinnym dniu pracy wraz a 
zapowiedzią kar za przekroczenie regula­
minu.

Strajkujący napadli wczoraj na idących 
do _p racy_ rop  rijiików i poturbowali ich do­
tkliwie jaijami i  kamieniami.. Dopiero inter­
wencja połic.,i przywróciła spokój, noezem 
rotutnicy m ogli się udać do pracy. W  ciągu 
ostatnich 2 dni policja aresztowała 16 osób.. ,
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Rlz^m ■ w & l  » ci 'podatki
ETelcyaci Izb rzemieślniczych u min. Kwiatkowskiego i Matuszewskiego.

Warszawa (j. — telef.). W  uzupełnienia 
wczorajszej wiadomości o wizycie delegacji 
Izb rzemieślniczych u ministra przemysłu i 
handlu należy zaznaczyć, że delegacja ta by­
ła również przyjęta przez ministra skarbu 

.Matuszewskiego, któremu wręczyła memo­
ria ł sprawie reform y podatku obrotowego 
odnośnie do rzemiosła. Zarazem delegacja 
przedstawiła pann ministrowi inne bolączki 
rzemiosła związane z wymiarem podatków.

Minister skarbu oświadczył gotowość 
życzliwego zajęcia sie tern, jednak dopiero w 
momencie, gd j sprawa reform y poda+ków 
śfanie sie aktualna Co zaś do zażaleń na 
krzywdzący podatników sposób wym ian po­
datków, zażądał pan minister skarbu podania 
mii konkretnych wypadków, by_ następnie 
móc zarządzie inspekcje w odnośnych urzę­
dach skarbowych.

- W  sprawie udziału rzeczoznawców rze­
mieślników w komisjach szacunkowych przy 
wymiarze podatków, minister skarbu uznał 
słuszność tego dezyderatu i możność jego

realizacji na terenie wszystkich Izb skarbo­
wych.

Kównoeześnie pan minister zakomuniko­
wał delegacji, że zarządzenie w sprawie ulg 
dla Y^aiSztatów zatrudniających jednego pra­
cownika oraz dla warsztatów vrytwarŻują­
cych artykuły spożywcze zostały już wydane.

Departament podatków i opłat stemplo­
wych Ministerstwa Skarbu przjgotow uje i 

]w  dniach najbliższych ogłosi cały szereg ulg 
' 4Iłj. rzemiosła. Przedewszystklem ukaże sic 
okólnik zwalniający rzemieślników od płace­
nia podatku obrotowego i wykazywania sie 
świadectwami przemycłowemi, o ile zatrud­
niają nie wiecej, jag jednego pracownika. 
Pozatem ma być wydane zarządzenie wpro­
wadzające ulgową stawkę, 1  proc. dla rze­
mieślników branży spożywczej, jak pieka­
rzy, rzeźników itp. W ydane ma być również 
zarządzenie \y sprawie deieg-wania przez 
Izby rzemieślnicze członków kom isyj sza­
cunkowych.

Wniosek o zwołanie; sesji sejmowej.
Warszawa, (j. — telef.). W  dniu dzisiej­

szym przedstawiciele Centrolewu ziożą mar­
szałkowi Sejmu wniosek do Prezydenta o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej. — 
Prawdopodobnie w dniu dzisiejszym pan mar­
szałek Sejmu uda się na Zamek, gdzie wręczy 
pismo panu Prezydentowi. Wniosek podpisa­
ny jest przez sześć stronnictw Centrolewu i 
Klub Narodowy.

O/.isiejszy „Robotnik*1 pisze, że w poważ­
nych kołacli lolitycznyel wyraża ja  nadzieje 
że Pan Prezydent nie udziel' jednak swej 
zgody na polityką kccków-kloeków w stosun­
ku do Sejmu, któraby si-ę przejawiała w od­
roczeniu sesji zaraz w pierwszym dniu. P oli­
tyka tego rodzaju w dzisiejszych stosunkach 
byłaby świadomem prowokowaniem opin ji 
publicznej, w szczególności mas robotniczych 
i włościańskich.

k7;£'r*oj©n::«i Niemiec.
Flota niemiecka na Bałtyku. —  Fortyfikacje na Wschodzie. —  nie­

pokój F ian cu zw .
m acji niemieckiej w sprawie rew izji granic. 

Jak donosi korespondent „K urjera War-
Warszawa. (j. — telef.). Budżet Reichs- 

wehry jest głównym przedmiotem komenta­
rzy całej prawie prasy paryskiej, z w yjąt­
kiem organów lewicowych. W śród powodzi 
artykułów najtrafniej ocenia sytuacją dzien­
nik .,Ordre“ , który stwierdza, że flota nie­
miecka na Bałtyku jest dziś najsilniejszą ze 
wszystkich państw bałtyckich. Niemcy stop­
niowo zdobywają pierwszeństwo na tem mo­
rzu, które potrafią zamknąć, gdy zeehcą. Ma­
jąc w swem posiadaniu Kanał Kiloński, po­
trafią nadto zamknąć oba Bełty. Rozbrojona 
Panja nie potrafi oczywiście temu przeciw­
działać.

Z drugiej strony Niemcy stale udoskona­
lają system fortyfikaeyj na swoich grani­
cach wschodnich.

..Journal de Geneve‘‘ pisze, że nie ulega 
kwestji, iż przygotowania wojskowe Niemiec 
stanowić bądą w niedalekiej przyszłości głów 
ny argumgntj m ający poprzeć akcją dyplo-

szawskiego” , jeden z wybitnycn polityków 
francuskich oświadczył, że Eraneuzów nie­
pokoi nadmierne rozdmuchniącie budżetu 
Reicbswehry jeszcze przed ewaSuiaeją Nad- 
renji, szczególnie wobe" odmowy min. Groe- 
nera i rządu udzielenia wyjaśnień, któreby 
m ogły motywować przekroczenie kfedytów 
wojskowych w proporcji fantastycznej w po­
równaniu z budżetem dawnej arm ji niemiec­
kiej. Na to wskazuje też z naciskiem artykuł 
wstąpny „rrem ps‘a‘.‘

Warszawa, (j. — telef.). W obec lansowania 
przez pewne pisma pogłosek o rozmowach 
przedstawicieli Centrolewu z przedstawicie­
lami obozu rządowego, stwierdzają ze strony 
lewicy, że pogioski te są wyssane z palca. Tak 
samo nieprawdą jest, jakoby lewica zgodziła 
sią na jakiś „kompromis konstytucyjny’1.

t  Sta.ii>ew Posiier.

Y/arszawa. (j. — telef.). K om isja budże­
towa Reichstagu odrzuciła perwszą ratą na 
budową pancernika „B ‘\ Za skreśleniem tej 
pozycji glosowali demokraci, socjaliści, ko­
muniści oraz 2 posłów centrum. Wszystkie in­
ne wnioski opozycji zostały odrzucone, a tem- 
samem budżet marynarki przyjąto bez zmian.

W obronie Ukraiftców
gjrześfódewanych rzekomo tu Pojsce.

Warszawa, (j. — telef.) Londyński „Man­
chester Guardian11 zamieszcza obszerną ko­
respondencją swego korespondenta berlińskie 
gó, poświąeoną mniejszościom narodowym w 
Polsce. Artykuł ten wystąpuje w obronie 
mniejszości ukraińskiej, wedle zdania kores- 
Dondenta prześladowanej w Polsce i zanied­
bywanej przez Ligą Narocfów. Dziennik za­
powiada. że delegacja Ukraińców z Polski bę­
dzie usiłowała na przyszłej sesji Rady- Ligi 
Narodów poruszyć tą sprawą. Korespondent

podkreśla, że z dotychczas kierowanych do 
Ligi Narodów _0 ukraińskich petycy j tylko 
14 zostało przyjątych. Korespondent ’ cytuje 
szkolną petycją z 15 stycznia 1929, która po­
została bez odpowiedzi, oraz pismo Lewickie^ 
go z 25 lutego 1930, skierowane do sir Erika 
Droomond? w sprawie tej petycji i odpowiedź 
Droomonda, stwieidzająeą, że petycja została 
odrzucona w związku z analogiczną skargą 
Petruszewieza z r. 1927.

Straszcie !i:ęsiej>!e ziem i.
Okcło 200U ludii zabitycn.

Y/arszawa. (j. — telef.) W łoska stacja 
seismograficzna zanotowała katastrofalne 

, trzęsienie ziemi o 3.000 klin. na wschód. Trzą- 
sienie to obiegło kilkakrotnie całą kulą ziem­
ską. Początkowo przypuszczano, że trząsie-

niem tem dotkniąta została Anatolja, okazało 
sią jednak, że 

miało ono miejsce w Persji. W  gruzach 
legły dwa miasta oraz 10 wsi. Liczba ofiar 

dochodzi podobDo do 2.000 zabitych.

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj zmarł na­
gle we wsi Pioranowo, pow. łaskim, wicemar­
szałek senatu Stanisław Posner, wybitny czlo 
nek partji socjalistycznej. Sp. St. Posner od 
dłuższego czasu chorował na serce. Ostatnio 
stan jego był bardzo groźny i skomplikował 
sią chorobą nerek i płuc. Przed trzema ty­
godniami, czując sią bardzo chorym, w yjechał 
do majątku swoich przyjaciół, państwa Nie- 
myskieh

Senator Posner pozostawał w czasie swej 
choroby pod opieką dra Pla.taua z W arsza­
wy. Zwłoki wicemarszałka -Dosnera przewie­
zione bąaą do Warszawy, gdzie odbędzie sią 
pogrzeb.

Senator Posner, urodzony w r. 1867, w; 
rodzinnym majątku Kuchara w Ziemi P łoc­
kiej. studjowal prawo - nauki społeczne na u- 
niwersytecio- warszawskim. Od r. 1902 rec&u 
gowal legalny tygodnik demoiiratyezny , U 
guiwo”, skłaniający sią sympatjami ku PPS. 
Gdy w krótkim cza 310 konstytucyjnej wolno­
ści w r. 1905 pismo to zdemaskowało sią jako 
organ socjalistyczny, władze rosyjskie uzna­
ły je za organ nielegalny i tygodnik ten zo-y 
stal , amknięty. j

Stanisław Posner wstąpił dó partji, w któ 
rej pracował w rydzu te wiejskim. W  r. 190<j 
wybrany został Jo CKO, Po wypaduach z r, 
1905, w których brał żywy udział, znalazł sią 

j w r. 1907 na em igracji w Paryżu. Tam prze- 
b w a l  przez szereg lat aż do zmaitwychwsta- 

] nia Polsłd. W  r 1919 wraca dt> kraju i wctio- 
j dzi dc senatu, g Izie zostaje wicemarszałkiem. 

Równcoześnie obejm uje stanowisko naczelni­
ka wydziału prawnego w Ministerstwie pra­
cy. Po roku rzuca to stanowisko i oddaje sią 
całkowicie na służbą partji. W senacie wice­
marszałek Posner wystąpowal eząsto jako 
mówca w sprawach polityki zagranicznej. — 
Głąboka wiedza,- połączona z humanitaryz­
mem, jednały mu przyjaciół nawet wśród prze 
eiwników politycznych,

Śp. senator Posner poza pracą w parla­
mencie czynny był również na nnych polach. 
Znane były jego .artykuły w „Robotniku” pi­
sywane pod pseudonimem „Bez maski” .

P IE R W S Z A  TRAN GZA POŻYCZKI 
MIĘDZYN ARODOWE.J.

1 Paryż. (Pat.). Delegaci pań „iw wierzy- 
clelskieh i przedstawicieli ReiehsbanKi po­
szli do porozumienia z zarządem Banku W y­
płat Miądzynarodowych w sprawie wypuszczę

nia pierwszej transzy pożyczki, przewidzia­
nej w planie Younga,

Pożyczka ma wynosić 300,000.000 dolarów. 
Obli racje bądą wypuszczone aa 5 5 procent 
i ulegną am ortyzacji w ciągu 35 lat.

REW O LTA WIĘŹNIÓW.
Warszawa, (j. — telef.) W  więzienie w Co­

lumbus. które zdobyło smutną sławą z powo­
du 300 ofiar pożaru, usiłowało 650 wiąźniów 
wywołać ponowną rewolią przez wzniecenie 
pożaru w swych eelaeh. Plan zdołano jednak 
wyjiryć. Przy starciu wiąźniów ze strażą wią- 

. zienną ciwaj więźniowie zostali zabici strza­
łami z karabinów maszynowych.
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Z h rb tiU a  na ieiniczdwce.
landyci zamordowali

ŁedZ (Pat). Onegdaj komenda policji po- 
iwiatow&j w W ieluniu zaalarmowana została 
[wiadomością o potwornej zbrodni, dokonanej 
,W leśniczówce Ze'aw, lesów państwowych 
[wieluńskich. Zbrodnie wykryli okoliczni wie­
śniacy, którzy przybyli rano do lasu na za­
kup drzewa. Nie zastawszy gajowego, 37-let- 
ńiego Jasińskiego przy sągach drzewa, udali 
sic do pobliskiej leśniczówki, gdzie w  pierw 
szej izbie ujrzeli leżącego w kałuży krwi 
syna gajowego, 15-letniego chłopca a w dru 
gie j izbie samego Jasińskiego. W ieśniacy po-

gajowegc i Jago syna.
wiadomdli o ten: policją. Przeprowadzone
dochodzenia wykazały, że Jasiński zamordo­
wany został stizałami rewolwerowymi. Po 
zabmiu jego, bandyci wpadli do cłiaty, gdzie 
spotkał syna Czesława z fuzją  w ląkac — 
Grdy chłopieć; ugodzony nożem upadł na zie­
mią, bandyci pocierżnąn mu gardle Łupem 
bandytów padło 50 zł. gotówką, kilka pierś­
cionków zegarek i garderoba. Zatarłszy śla­
dy za „obą, bandyci zbiegli.

P olicja  prowadzi dochodzenia, których 
wyniki trzymane są w tajemnicy.

Aresztow anie s p r a w *  kradzieży
biżuterii wartości 200.000 złotych.

Warszawa ;j. — telef.). P olic ja  warszaw­
ska aresztowała dwóch sprawców wielkiej 
kradzieży biżuterji wartości 200.000 złotych 
popełnionej w marcu br. w Hotelu Europej­
skim. Dc za iład r ^ego zajechał dyrekt-o. tir 
my „Robur“ w Katowicach, Albert W alter 
wraz z małżenką w dniu 10 marca. .Państwo 
iWalterostwo zająli dwa pokoje .W dniu 11. 
BMirua zwiedzali miasto, a gdy. wrócili do 
swoich apartamentów, stwierdzili z przeraże- 
nien że

waliza, w które i była biżuteria, jest roz­
pruta i biżuteria z liknęła.

Policja  wdrożyła dochodzenia, które napro­
wadziły na ślad sprawców. Stwierdzono mia­
nowicie, że włamywacze, którzy skradli biżu-

terją W alterów, wyjechali dc Łodzi, a na­
stępnie do Krakowa. Jdąc po śladzie areszto­
wano w Kranówie Jana Danką i niejakiego 
Malyszo *a. Obaj przyznali sią do popełnie­
nia kradzieży w Hotelu Eurocejskim . Jak 
sią okazało, obserwowali oni W alterów j ŚS 
si:( ze w Krakowie i wyjechali za nimi do 
Warszawy. W  Hotelu Europejskim zająli po­
kój sąsiadujący z pokojem  państwo W alte­
rów. Grdy państwo Walterowm wyszli na 
miasto, Danko wszedł do ich uukuju, rozpruł 
walizą i zabrał biżuterją. Oząść biżntei-j i  zna­
leziono przy włamywaczach, cząść zaś wykry­
to u dwóch paserów łódzkich, tak, że cała 
biżuterją została odebrana.

Z OSTATlIIEJ c h w il i.

automob iow y
na ulity Jablonow 

Dziewczynka ciuznala polanuanla :Jg.
A p e l do pana generała P o p o w ic za .

(d.) Dziś przed godziną 8 rano la alicy 
Jabłonowskich u wylotu ulicy W ołoskiej wy­
darzył sią wypadek automobilowy, ofiarą 
którego padła 10 letnia M arja Budzińska, u- 
czenica drugiej klasy szkoły powsz. im. KI. 
TarisKoej, zamieszkała przy ul. Snopkowskiej 
1. 31. Mianowicie Dudzińska spieszyła do znaj­
dującej sią tuż obok szkoły, a gdy przechodzi­
ła przez jezdnią, najechało na nią duże auto 
eiąiarowe wojskowe Nr. 153, .służące do nauki 
szoferowania ila  żołnierzy. Krytycznej chwi­
li antem tern kierował jakiś szeregowiec pod 
nadzorem obok niego siedzącego kaprala, 
Władysława Kubali z 6 dywizjonu samocho- 
.owego, Rzecz naturalna, że nieukwalifiko- 

wuny szofer lak nieumiejątnie jnehałjj* że 
mała Budzińska dostała sią pod koła wozu, 
doznając połamania nóg.

Wypadek ten stał sią w czasie, gdy n ło- 
'dzież szkolna tłumnie śpieszy na nauką, licz­
ni mieszkańcy udają sią do swych zajęć, a na 
obok znajdującym  sią placu św. Z o fji odby­
wa sią targ. Sam fakt wywołał takie, rozgo­

ryczenie wśród przechodniów, że zebrał się na 
miejscu tłum ludzi rozgoryczonych, liczący 
około 500 osób, który omal nie zlynczowaj od­
nośnego żołnierza, czemu tylko zapobiegli 
ewojem taktownem i energicznem wystąpie­
niem posterunkowi z pierwszego komisarjatu.

Temsamem autem nastąpnie ofiarą w y ­
padku przewieziono do szpitalika św. Zofji.

Przy tej sposobności dodać natęży, że ta­
kie anta wojskowe, za pomocą których szere­
gowcy uczą sią szoferować, codziennie rano 
przed godziną ósmą odbywają sią w tern m iej­
scu i na wąskiej uliczce Wołoskiej, w pobli­
żu-szkoły powszechnej, istne harce, wywołu­
ją c postrach wśród przechodniów. Mieszkańcy 
miasta za naszem nośrednictwem apelują do 
p. generała Popowicza, dow. korpusu, aby za­
kazał odbywania ćwiczeń szofersidch . szere­
gowców na ulicy W ołoskiej i Jabłonowskich. 
Teren odpowiedni do takich jazd może być 
wybrany za miastem, gdzie nie ma ożywio­
nego ruchu pieszego tak. jak właśnie w tern 
miejscu

PROGRAM  UREGULOW ANIA FINANSÓW  
MIAST.

Warszawa, (j — telef.) Zarząd Związku 
Miast Polskich odbył ostatnio dwudniowe po­
siedzenie w sprawie programu zjazdu Zw. M. 
P „ które odbądzic sią w tym roku w W arsza­
wie 15 i 16 czerwca. Chodzi tu o wynalezienia 
nowych źródeł pokrycia na wydatki nałożone 
na miasta przez rząd w związku z wydaniem 
20 nos-yoh ustaw. Zarząd Zw. M. P. wystąpo- 
vał do rządu w tej sprawie z memorjąłem któ 

try, dotychczas nie odniósł skutku. Zjazd na 
■przedłożyć rządowi program uregulowania fi­
nansów miast. Miasta chcą same zająć sią or­
ganizacją, kredytu przy pom ocy-banków ko­
munalnych, które muszą otrzymać pewne u-

prawnienia, a prze de wszy jtkiem  pozwolenie 
na zaciągniecie pożyczki obligacyjnej w kra­
ju  i za granicą. W  sprawie budownictwa 
mieszkaniowego zjazd ma zająć jednolite sta­
nowisko. Ponadto omawiana bądzie sprawa 
nowelizacji ustawodawstwa samorządowego, 
ciągnąca sią od szeregu lat.

NAJLEPSZY SILNIE LOTNICZY 
Warszawa. (). —  telef.) Departament ae- 

ronautyki Ministerstwa spraw wojsk, roz­
strzygnął konkurs na najlepszy silnik lotni- 
c z j , rozpisany rrzed piąeioma miesiącami. Do 
konkurru zgłoszono trzy silnik1 polskiej kon­
strukcji, jedna! że dwa odpadły przy pierw­
szych próbach. Trzeci przetrwał wszystkie ba­

dania i próby, wykazując wielkie zalety za­
równo natury konstrukcyjnej, juk i materia­
łowej. Silnik ten skonstruował m jr. inż. Er. 
Feder. Silnik ten pozostawał 250 godzin 32" 
minuty w lucłiu pod najściślejszą kontrolą, 
Pudczas, gdy warunki konkursu wymagały by 
silnik znajdował sią w ruchu prnez 200 godzi i 
M jr. Federowi przypadła pierwsza nagroda 
w sumie 75.000 zł., natomiast druga nagroda 
w wysokości 25.000 zł. nie została nikomu wy­
płacona. '.i, t

Pomne finansowa dla państwa 
zaatakowanego.

Genewa. (PAT.). Na odbytem wczoraj pie- 
narnem posiedzeniu komitetu rozjemstwa i 
bezpieczeństwa przyjąto ostateczny tekst kon­
wencji w sprawie pomocy finansowej dla pań­
stwa zaatakowanego. Projekt zawiera odpo­
wiednie postanowienia oraz ustala procedurą 
udzielania tej pomocy w razie niebezpieczeń­
stwa wojny, lub nastania stanu wojennego, 
c udzieleniu gwarancji na pożyczką w inryśl 
konwencji decyduje Rada L igi Narodów, 
która mą prawo ustanowić warunki użytko­
wania osiągniętych drogą pożyczki sum I 
wykonywać kontrolą nad ich wydatkowa­
niem. Decyzja Rady w tej sprawie winna za­
paść jednogłośnie, wyłączając głosy stron 
zainteresowanych. W ten sposób zastosowa-- 
nie w prałityce postanowień konwencji przed­
stawia te same trudności, co powziącie jak iej­
kolwiek donioślejszej uchwały politycznej , 
Rady, tembardziej, że w wypadkach przewi-, 
dzianych w konwencji, uchwała Rady przy­
znająca pożyczką byłaby równoznaczna z o- 
kreśleniem drogą skróconej procedury na­
pastnika. Przyjąty projekt konwencji wejdzie 
pod obrady wrześniowego Zgromadzenia L ig i

Z pobytu Marszałka Piłsudskiego 
w Wilnie.

Warszawa, (j. — telef.). Jak donoszą « 
W ilna, marszałek Piłsudski traktuje sw ój 
pobyt w W ilnie jako odpoczynek po pracy 
w stolicy i zażywa spokoju w Zamku i obszer­
nym parku. W czoraj pan marszałek udał sią 
piechotą na miasto i podążył ulicą Wileńską 
aż do mieszkania swego brata Adama. Na u- 
licy W ileńskiej oglądał z zainteresowaniem 
wystawy sklepowe. Z powodu spóźnionej po­
ry (9 wieczór) i stabego uświetlenia na nliey, 
pan marszałek nie został zauważony. Po kil­
kugodzinnym pobycie u rodziny, marszałek 
Piłsudski wrócił do pałacu samochodem o go­
dzinie H -tej wieczór. )
LEKARZ WOJSKOWY POD ZARZUTEM  

ŁAPOWNICTWA
Łódź. (Pat.). Onegdaj przed okręgowym  

sądem wojsko cym w Łodzi stanął kapitan dr. 
Włodzimierz Lipiński, lekarz 10 p. a. p.. któ­
remu akt oskarżenia zarzuca, iz od 1 maja do 
19 czerwca 1928 roku, jako lekarz na komi­
sjach poboiow ych w Łasku i Pabjanicach, a 
później w Łodzi zwolnił z chąci zysku kilku­
nastu poborowych. Proces potrwa przypusz­
czalnie trzy dni. )

MECZ POLSKA - ANGLIA O PUHAR i 
DAYISa,

Londyn. (Pat.). W czoraj popołudniu przy­
była do Londynu tennisowa reprezentacja 
polska w składzie : Maks Stolarow, Tłoezyńskit 
i Warmiński celem wziącia udziału w meczu 
z A nglją  o puliar Davisa,.

Wieczorem nasza reprezentacja w yjecha­
ła do Torąynai, miejscowości kąpielowej nad 
Oceanem, gdzie meez zostanie rozegrany w; 
dniach 10, 12 i 13 maja br. I:.
COFNIĘCIE DYSKWALIFIKACJI PETKll) 

ĘOCZA.
Warszawa, (j. — telef.) Z R ygi donoszą, żą 

dyskwalifikacja Petkiewicza przez Zw. łotew-, 
ski, która skłoniła go do przyśpiesz >nią po­
wrotu z Ameryki, została cofniąta. Zw. Ło 
tewski powziął tą decyzją po otrzymaniu od 
Petkiewicza listu, w którj m przeprasza on ze 
niewlaśeiwo wyrażenia, użyte w artykule,- • 
skierowanym przeciw władzom związkowym, i
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Co m t wi p- Dęvey
o swej przygodnie pod BaUaresztem.

Warszawa. (j. — tclef.) Doradca finanso­
wy rządu polskiego Cha rles Devey który po­
wrócił wczoraj rano z Bukaresztu do Warsza­
wy, w wywiadzie dziennikarskim podzieli! sit; 
wrażeniami ze swej przygody, jak iej padł o- 
fiarą w ubiegły poniedziałek pod Bukaresz­
tem

P. Devey opowiada, że był proszony na ą- 
biad do książny Bibrescu, której rezydencja 
letnia znajduje sią o pół godziny drogi 
od Bukaresztu. Na obiad ten zaproszona była 
też pani Szembekowa. żona posła polskiego 
w Bukareszcie, który dnia tego był nieobec­
ny, brał bowiem udział w uroczystościach poi- 
flko-rumuńsko-czechosłowackiełi na granicy. 
Trzecim gościem był p. Dymiła, były poseł ru­
muński w Warszawie, a obecnie w W aszyng­
tonie.

Towarzystwo wracało z obiadu około pół­
nocy. Pani Szembekowa i p. Davila zajmowali 
m iejsca tylne samochodu, natomiast p. Deyey 
siedział na przedniej ławeczce, tyłem odwró­
cony do szofera i i cały czas gawędził z towa­
rzyszami podróży.

Zauważywszy nagle zwolnienie samocho­
du, odwrócił sic p. Devey w stroną szofera i  
wtedy zauważył gruby sznur przeciągniąty 
wpoprzek szosy. Droga była pusta. Szo­
fer zatrzymał pojazd o jakie 30 metrów od 
sznura i wtedy wyskoczyło 5-ciu osobników 
rs czarnemi chustkami, które zakrywały im 
nosy i usta. B yli to oberwańcy. Trzej trzyma­
li rewolwery, a czwarty fuzją.

P. Deyey szybko poradził p. Szembekowej 
aby zdjęła biżuterją i schowała ją  pod podusz 
*ą samochodu, oijentu jąc sią, że będzie to z 
pewnością napad bandycki, sam zaś schował 
pod ławką złoty zegarek który jakkolwiek nie 
przedstawiał specjalnej wartości, lecz był mu 
drogi jako pamiątka rodzinna.

Ody w tej chwili szofer próbował ruszyć 
dalej, wyskoczyło ztyłu dwóch innych dra­
bów, którzy wystrzelili. Oba strzały przebiły 
samochód, rozbiły szybą, lecz na szeząśeie ni- 
kogi nie raniły.

P. Devey wysiadł pierwszy, podnosząc rę- 
ee do góry, za nim p. D acii", natomiast .pani 
Szembekowa nie zdążyła jeszcze wysiąść, gdy 
jeden z napastników wszedł do samochodu, 
zerwał z niej biżuterją i znalazł zegarek p. 
Deveya na dnie samochodu. P. Dewey pomógł 
pani Szenbekowej, która zachowała niezwy­
kły spokój i milczenie i pozwoliła na zerwa­
nie z siebie biżuterji, wysiąść z samochodu. P. 
Davila wykazał wiele zimnej krwi ; rozwa gi. 
wygłaszając odrazu przemówienie do rozbój­
ników, w spokojny i rzeczowy sposób przeko- 
nyw ując ich, aby nie ważyli sią wyrządzić 
krzywdą osobom, które z nim jechały, gdyż 
pani Szembekowa jest żoną posła polskiego, 
a p. Devey jest Amerykaninem na Wysokiem 
stanowisku. Przemówienie p. D avili wpłynąło 
w ;docznie na rabusiów, którzy zaczęli znacz­
nie oglądniej postępować ze swemi ofiarami. 
Przejrzawszy kieszenie obu panów zatrzyma­
li dla siebie gotówką, ą p. D evey‘owi oddali 
p S r o l  i czeki. Nas tąpnie kazaii wszystkim 
wrócić do samochodu, przeciąli jedną oponą 
samochodową, aby nie pozwolić im na zbyt 
prądki powrót, a sami znikli w ciemnościach.
N ASZYJN IK  D L A  PA N I SZE M 3E K 0W E J.

Warszawa, (j. — telef.) Rząd rumuński za­
mówił u jednego z jubilerów bukareszteiiskich 
naszyjnik, podobny do zrabowanego p. Szein- 
bekowej, kł óry no wykończeniu zostanie je j 
wrączouy. Za schwytanie sprawców napadu 
wyznaczył rząd 100.000 le ji nagrody.

, piesia i  konna pod komendą komisarza Stej- 
ki. Pom ocą ula pog )"zelerw zajął sią mr- 

I mistrz inż. Machnicki, sekretarz Magistratu 
Bartoszewski i Holźmam referent dla spraw 

I ubogich w kahale.

Kronika bieżąca.
1 C ■ S O B 0 T A

■
rz. kat.: Izydora Ar.;

M A J Ą gr. kat : 27 Symeona,

Temperatura w dniu 9. maja o godz. 
8-niej ra n o : +  17’ C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. ?
Piątek, g. 7‘3f: It&że z Florydy.
Sobota, g. 3‘3Ó: Kupiec W enecki (dla nło- 

dziez" szk.); o g. 7'30: Żydówka (wyst. K acz- 
mara),

TE 4TB. MAŁY.
Piątek i sobota, g. 7‘30: Pan Topaz.

"  ItUPA WIŁEI 7KA {Sala ColossoomK 1
Piątek, g. 875: Miasto żydów.
Sobota, g. I2‘00: Dzień i  noc; g. 3‘00: Opo­

wieść o Merszłu z Ostropola; g. 8T5: Miasto 
żydów.

KINOTEATRY)
APO LLO: Zaklęta rzeka, (dźwiąkowy), 
Ch i m e r a  : Eiuitaj.
CASINO: Kochanka Rozwolskiego. 
COLOSSEUM: Tem o - .empo. 
FA TAM O RG AN A: Kobieta na kciążyeu. 
GRAŻYN A: Miłosna noc skazańca, oraz 

Pan wachmistrz na urlopie.
KOPERM iK : W ładm  Sahary.
LE W : Cnotliwo dziewcząta.
LU NA: Sportowiec z m iłości oraz M arjo- 

netki życi
M ARYSIEŃ K A: Pieśń żywiołów (dźwiąk.) 
O A ZA : Walka o złoty róg.
PA Ł A C E : W iking (dźwiąk. kolorowany), 
P A N : Złom piekło.
R A S AŻ: Sokół prerji.
POLON JA : Dziewczyna ze spelunki, oraz 

W ładczyni Libanu.
PRO M IEŃ - Szeherezada.
ST IŁOW Y: . mioł ulicy.
UCiECHA: Pieśń o atamamie.

Dr, J .  H A U D Z E L
powrócił ze łudj ot  w Berlinie -i Paryżu
i ordynuje jak zwykle w sezonie letnim

W I W O N I C Z U  WILLA „3 LILJE**.

JED YN Y W YSTĘP W ŁODZIM IERZA 
KACZLIARA znanego śpiewaka oper jagra- 
nicznyeh, odbędzie sią w sobotą w ,.Zydówce“ , 
w roli kardynała. Role tytułową odśpiewa po 
raz pierwszy wystąpująća p. D. U tznerćw na. 
Parą książącą odtworzą pp. Szlemińska i 
Szymonowiez. P. Bediewicz po rdz pierwszy, 
na scenie lwowskiej odśpiewa rolą Eleazara. 
Przy pulpicie p. Lehrer.

„RÓŻE Z FLO R YD Y“ na wczorajszej prej 
mjerze w Teatrze W ielkŁ ' zdobyły olbrzymi 
sukces. Piąkna muzyka Falla, doskonałe wy­
konanie z pp. Okoń-jką, Korahianką, Wawrz- 
kowiezem, Tatrzańskim jako aktorem i reży­
serem, Ruszkowskim w rołacn głównych, po­
rywające tańce, wspaniałe dekoracje i boga­
te kostjum y tworzą całość pierwszorzędną. — 
Dziś w piątek powtórzenie tego przedstawie­
nia.

SZEKSPIR DLA MŁODZIEŻY. W sobo 
tę o godz. 3.30 popoŁ po cenaeh najniższych 
„Kupiec wenecki “ Szc kspira z p. Guttnerem 
w roli tytułowej.

„PAN TO PAZ“  w teatrze Małym rozśmie 
sza w dalszym ciągu rozbawioną publiczność. 
Świetna gra artystów z pp. Dobrzańskim,

WieilU pożur w  Borysławiu.
VSpłorrły ^urWnki za skiep&m! na Starym rtynkiu

około pół m iljina złotych.
Szkoda wynosi

(d) W  nocy ze ś i»dy  na czwartek w Bo- 
rvsławiu powstał wielki p tżar. Narazie z nie­
wiadomej przyczyny pjcząio sią palii w bu- 
<|vaka,ch gminnych, istniejących na Starym 
Rynka, w których mieściły sią sklepy z 
wszelkiego rodzaju towarami. Środowiskiem 
ognia był zamkniąty sklep z żelazem i farba­
mi Eisika Dichtera. Z  tego punktu ogień sze­
rzył sią na wszystkie strony tak szybko, żS? 
y krótee cały kompleks budynków był w pło­
mieniach, a o ratunku towarów nie było na­
wet mowy.

Do walki z żywiołowym pożarem stanąła 
miejscowa straż pożarna pod komendą na 
czelnika Berezowskiego. Akcja ratunkowa, 
wspomagana p”zez straż ogniową, przybyłą 
z Drohobycza, była nader utrudniona. Przez 
dłuższy pizeciąg czasu Lee można było dostą­
pić z hydrantami w pobliże ognia, ponieważ 
groziło zetkniąeie sią z przewodami elektrycz 
nmrii m iejscowej i diohobyckiej elektrowni, 
•lostarczająeej prądu dla Borysławia i oko­
licznych kopalń. Dopiero gdy prąd wyłączo­
no i oogasły wszelkie światła, można było 
przystąpić do lokalizowania ognia. Mimo bar­
dzo groźnej sytuacji, spowodowanej brakiem 
wody, udało sią straży pożarnej, wyposażo­
nej w najnowsze środki ratownicze, ogień 
umiejscowić, Użyto do +ego specjalnych apa­
ratów, wchłaniających wodą ze zbiorników 
dość daleko położonych i ze strumyka Ty- 
śmieniczanka. -Daśęki też wielkim wysiłkom 
rtraźy pożarnej udało sią przeszkodzie bardzo 
la ro możliwemu przeniesieniu sią ognia na 
pobliskie kopalnie. A kcja  lokalizacyjna urwą 
ła do godziny 12 w południe, a i później za­
jęta była straż rozbieraniem zgliszcz i dy­
miących jeszcze szczątków zgorzałych skle- 
p ó v .

Calem szcząśeiem dla miasta było, że pod­
czas pożaru oowietrze było zupełnie spokoj­

ne i padał drobny dc szezyk. Pozatem rato­
wało miasto od zupełnej zagłady położenie 
palącegę sią kompleksu, ponieważ ze wszyst­
kich stron odcięty jest ulicami. Mimo to by­
ła chwila, lćiedy zanosiło sią, że ogień prze­
rzuci sią na sąsiednie, przeważnie drewniane 
domostwa. Oa gorąca bowiem zacząły już pą- 
kać szyby i tlić sią okiennice. Straż pożarna 
jednakże zlewając zagrożone domy wodą, 
przerwała posuwanie sią ognia,

V rezultacie spaliły się sklepy: 1) Fasika 
Dichtera, sklep żelaza, szk uda 20.000 zł.; z) N. 
Habermana, skład kunfekcji mąskiej, szkoua 
1200 zł.; 3) Cyrli Kónigsberg, skład konfek 
eji, szkoda 5000 zł.; 4) Eljaszr Łachmana, wy­
rąb mięsąś szkoda 800 zł.; 5) Salomona Walc' 
mana, sklep bławatny, szicod i 20.000 zł.; 6) 
Abrahama Rechtera, płody ziąntne, szkoda 
1400 zb; 7) Bernarda Kreismaua, skład żela­
za, szkoda 8000 zł. 8) Szali Bandera, skład 
obuwia, szkoda 7U0U żt.5 9) Beno Złatkisa, ka- 
lni sznika, szkoda £00 zł.; 10) Leona F cela, 
sklep bławatny, szkoda' 12.000 zł.; U) Reginy 
N es tłem sklep jubilerski, szkoda 2000 zł.; 12) 
Róży KJrSu, płody ziemne, szkoda 2000 zł.; 
13) Mozesa Tannego, płody ziemne, zlcoda 
1000 zł.; 14) Hersza Gruidórfera, skład towa 
rów mieszanych, szkoda ^000 zł,; 5) Cyli 
Szenkowej, sklep bławatny, szkoda 3001 zł.; 
16̂  Salmeua Traua, płody ziemne, szkoda 
1000 zł.; 17) Dory PiekhoH, sklep bławatny, 
szkoda 5000 zł.; 18) L eji Bleiberg, sklep bła­
watny szkoda 2000 zł.; 19) A rona Schnekel- 
dorfa, bazar cukrowy szkoda 1200 zł.; 20) Le­
j i  Paclitman, sklep bławatny, szkoua 1800 zł.; 
21) Mozesa Fischberga, skład skór, szkoda 
38.000 zł.; 22) Lejba Ileizera, sklep konfekcji 
meyikiej, szkoda 9000 zł.; 23) Mozesa Guttera, 
sklep oł iwat.ny, szkoda 9000 zł.

Szkoda wynosi okcło pół m iljona zlotycn. 
, Udział w akcji ratunkowej brała też policja



WIEK NOWY* Nr. 8306 z dnia 10 maja 1900. 13

Basińskim i Miedzinską na czele, jest gorąco 
oklaskiwana.

W  „TRUPIE WlLEŃrjKIEJ** dziś w dal­
szym ciągu „Miasto żydów'1, którego onegdaj- 
Bia piemjera wypadła imponująco. „Miasto 
tydów" jest ostatnią premjerą pized wyjaz­
dem Wileńczyków.

Z ŻYCIA TOW i IZYSKlECO. W  Krako­
wie w kościele 0 0 . Zmartwychwstańców po­
błogosławił dnia 29 kwietnia br, ks. areybisk. 
Edward Bopp, metropolita mohylewski, zwią­
zek nu., jński hr. Adeli Tyszkiewiczówny, 
córki Edwarda i Adeli z Dembowskich z br. 
Ta ie-"szem I  +ei - Zyb* rkiem, synem śp. 
Stanisława i Elżbiety z Tyszkiewiczów. Przy 
uczcie w domu rodziców panny młodej, przed 
wniesieniem toastów odczytano nadeszły z 
Rzymu telegram z błogosłavdeństwem Ojca 
świątego.

Z 1 OW. NAUKOWEGO we Lwowie. Po­
siedzenie Sekc; historji sztuki i kultury od­
będzie sią w piąteK 9 bm. o godzinie 6 w Za­
kładzie historjj sztuki polskiej (gmach posej- 
m owy II. p. od frontu) z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) ks. d-r. Zdzisław Ober- 
tyński „Dwa zabytki eucharystyczne X III-go 
wieku w mieście Barletta"; 2) prof. Podiach a 
przedstawi rozprawę YTandy Ładniewskiej 
p. t. „Jahóba Haurj Traktat o malarskich 
kunsztach 5 jego źródła literackie".

PREZES SĄDU APELACYJN EG O W E 
LW O W IE  podaje do wiadomości, że ze wzglę­
dów ełuz owych, przj.,m ować bądzie począw­
szy od 15 m aja br. tylko w oowszednie dni z 
wyjątkiem  soboty, zawsze od 12—13.

TOW. G1MN. SOKÓŁ 111 urządza w sobo- 
1  ̂ 10 o. m. „Świecone". Zgłoszenia przyjm uje 
Komitet v kancelarji Sokoła (ul. Marcina 6) 
do piątku 9 b. m. codziennie od 7—9 wiecz.

ODCZYT GEN. POPOW ICZA. W  lokalu 
Związku 1 olskk-go Nauczycielstwa Szkół Po- 
"'szei hnych, 1 1. Rutowskiego 1. I. p. (gmach 
Sprec-hera), odbędzie sie w sobotą 10 bm. od­
czyt p. gen. B. Popowicza na temat; „W ycho­
wanie wojskowe a szkoła". Wstęp wolny dla 
członków Związku i gości przez nich wpro­
wadzonych

PO GAD AN KA na temat szczepienia o- 
chronne; 'o przeciw ospie i dyfterji, odbądzie 
sie w sobore -l5 b. m. o godz. 6-tej popołudniu 
w lokalu M iejskiej Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem, przy ul. Szpitalnej 31. Matki 
jawcie sie licznie.

OGÓLNO - ZAW O DOW Y ZW IĄZEK P R A ­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH we Lwowia, 
w,Une Zgromadzenie odbedzie sie w sobotę 

10 maja br. o god i. 7-ej wieczorem w lokalu 
Związku przy ul. Kopernika ;6 U. p. W razie 
braku kompletu następne Walne Zgromadzę 
n it odbedzie sie w godziną później bez wzglą­
du ajpilość obecnych.

(d) ZM ARLI W E LW O W IE L w w ik  Sza- 
irański, majster stolarski, lat 07; Jadwiga z 
br. Zamojskich Krajewska, właśc. dóbr, lat 
84; Włi dz. Romaszkan, kupiec, lat 43; Ferdy­
nand I rai, urządnik magistratu, lat 69; Ann - 
lja  z GdowsMch Treterowa, lat 69; Juljan K o­
walski, lat 17; Miebał Hebak, litograf, lat 69.

POWSZ. W Y K I,A D Y  UNIW. I T*OLlT. 
Inż. Łukasz Dorosz wygłosi cykl wykładów o 
radjotechnice. Pierwszy wykład pt. „Pale eleK 
tromagnetyczne" w sobotą 10 bm.; drugi pt. 
„Stacje radj^telegraficzne nadawcze" w po- 
ni jdziałek L2 bm. o g. 7-ej w sali Kopernika, 
uniw. (ul. Marszałkowska 1. I. p.

W PISY na trzymiesięczny ki»rs kra­
wiectwa damskiego przyjmuje codziennie od 
10 do 1 godz. Patronat Przemysłowy, — Plac 
Smolki 1. 3, III. p 2554

ZJEDNOCZENIE M IESZCZANEK we
Lwowie zaprasza wszystkie swe członkinie 
wraz „ rodzinami na wspólne świecone, które 
odbądzie sią w sobotą, 10 bm. o g. 7-ej wiecz. 
w sali Zw. Cechów rzem. ul. Kościelna 8 I. p. 
Zgłoszenia przyjm uje sekretarjat nl. Kościel 
na _8, I. u. codziennie do 7 bm. włącznie. Po o- 
fieja lnej części zabawa taneczna.

Kąiik  astrologiczny.

Kto u ro d ź:! sto
Cechy charakteru. — Jakim będzie. 

Czego się powinien st

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 10. MAJA  
sobie samemu zawdzięcza swe powodzenie i 
kar jeże.

Jest to człowiek pełei pt tągi wewnętrz­
nej, która przejawia się i życiu i potia fi być 
groźnym dla innych. W ierzy niezachwianie 
w siebie.

Dzięki swym różnorodnym przeżyciom 
rozwija sią stopniowo. Umysł jego jest dość 
niezależny.

Urodziny dzisiejsze dają dwa typy:
Człowiek rozwinięty, o wyższ\u poziomie 

kultury — chętnie pracuje dla dobra swego 
społeczeństwa zarówno jak i całej ludzliości. 
W znosi sią do wyżyn swych ideałów, prze­
staje myśleć o samym sobie a jego najgoręt­
szym dążeniom jest praca dla innych.

Nierozwiniąty — jest bardzo pretensjo­
nalny i dość trudno przycnodzi otoczeniu za- 
dowolnić go. Mimo wszystko, dziąki swemu 
wielkiemu egoizmowi, — osiąga wkońcu po­
wodzenie materjalne.

DOROCZNE W ALNE ZGROM. Stowarz. 
„Gwiazda" we Lwowie odbądzie sią w niedzie­
lą U  bm. o g. 10-ej rano, a wrazić braku kom­
pletu, o g. 11-ej rano przy jakimkolwiek kom­
plecie. w dużej sali Stow. przy ul. Francisz­
kańskiej 7.

STOW. m  .CT®TA DOBREJ ĆMlERCl
przy kościele NP. M arji Śnieżnej we Lwowie 
zaorasza wszystkich członkót7 na Mszą św., 
którą odprawi ks. proboszcz Jan Piwiński w 
niedziele 11 bm. o g. 8‘30 rano, oraz na wspól­
ne świecone, które odbądzie sią tesro d iia og. 6 
wiecz. w sali Izby Rękodzielniczej (pl. Strze- 
Iccki)

tORPUS WYSŁUŻ. WOJSKOWYCH  
RP. we Lwowie (nl. Ochronek 1) urządza w 
niedzielą 11 bm. o g. 16-ej wspólne świecone. 
Zgłaszać swój udział należy tle 9 bm. w se­
kretariacie Korpusu codziennie od godz. 9-ej 
do 14-ej i od 17-ej do 20-.ej.

Z PRACOWNI LITERACKICH. W  n aj­
bliższych dniach wyjdzie druku nakładom 
poznańskiej księgarni A. Cybulskiego jedno- 
aktow_y „epizod nocy belwederskiej" p. t.: 
Joanna Grudzińska, pióra, znaneg.o Czytelni­
kom anszym poety i nowelisty lwowskiego 
Adama Stodora. Również niebawem ukaże 
sie nakładem księgarni Zukerkandla mono­
grafia  o Kasprowiczu tegoż autora, zaś w 
niedługim czasie dwa tomy jego de' "ktyw- 
nych nowel („Czerwona rakieta" — „Podaru­
nek Inkasa"), oraz trzyaktowa sztuka współ­
czesna: „Złamany trójkąt"

SPIN W A  ŁAPPU m .  DR. LESIK A  
CYGI. Z powodu podanych w prasie wiado­
mości o zapisie śp. Dr. Leszka Cygi wyjaśnia 
nam Towarzystwo Szkoły Ludowej, że zapis 
ten nie jest przeznaczony- na rrccz Towarzy­
stwa, lecz na wieczystą Fundac.ie Schroniska 
dla zaniedbanych chłopców we Lwowie, które 
ma pozostawać pod zarządem Towarzystwa 
Szkoły Ludowej z udziałem dwóch przedsta-

ilnia 10. maja...
-  Wady i zalety. -  Cc mu groz3. 
zec i do czego tlą*yć.

Zawód jego da najlepsze rezultaty o ile 
bądzie mieć związek z ziemią, je j produktami, 
rolnictwem, ogrodownictwem, lub : ieotucho- 
mościami. Może być również dobrym budo­
wniczym lub konserwatorem.

VADY. Zrwsze chce mieć słuszność po 
swej stronie. Jest uparty, a charakter jego 
jest nieustąppliwy i władczy, co potęguję się 
z wiekiem — wraz z uporem.

Pełen poczucia własnej godności i dumy
— podlega niebezpieernym uniesieniom i wy­
buchom gniewu. Nie jest również wolnym od 
uczucia zazdrości.

CO MU GROZI? W  swoich przedsiąwrią- 
ciach życiowych napotkać może na wielki“» 
przeciwności a Mżąc do samodzielności — 
może popaśó właśnie v zależność od innych.

Jego plany przemyślne, układane w cela 
zaszkodzenia innym — mog! sią obrócić 
przeciwko jego własnej osobie lub interesom.

DO CZEGO POW INIEN DĄŻYĆ? Do 
opanowania swej zmysłowości, która przeja­
wia sii. ee zbyt wielką siłą.

CHOROBY. Może popadać w depresj* 
psychiczne, zaś jego organizm może okazać 
skłonność do cierpień serca.

Wkońeu osiągnie dobre stanowisko i na­
wet gdyby pochodził z niskiego stanu — zro­
bi kar j erą.

D N IA 10. M A JA  U RO DZILI SIĘ:
W illiam  Lilly, słynny astro og _ e ngielskl 

w średniowieczu, poeta niemiecki Joh. Peter 
Hebbel, autor marsy Janki — Ro uget do Tsle, 
Davout, marszałek Napoleona, infant Alfons, 
hiszpański następca tronu Mae Murray, 
gv7iazda ekranu i Gustaw St-resemann, b. mi­
nister niemiecki.

Jan Staiża Dzierżbicki.

wicieli Rady M iejskiej lwowskiej, a kuiato- 
rem Fundacji ma być wychowanek śp. Zmar­
łego p. Stanisław Banach. Zapis składający 
sią z gotówka i papierów wartościowych, oraz 
kamienic w Bydgoszczy, które muszą być w 
tym celu spieniężone, wynosi rzeczywiście po­
nad 30.000 dolarów, ale Fundacja wedle wy­
raźnej woli Fundatora ma wejść w życie do­
piero wówczas, gdy bądzie miała zapewniony 
dochód conajm niej 8.000 dolarów rocznie, co 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa może 
nastąpić najwcześniej dopiero za 10 lub 12 lat.

Z PISZCZANI.
Ceny za kąpiele i pokoje, taksa kutac. etc. 

są w Piszczanach podzielone na klasy, tak, że ka­
żdy inożo dostosować pobyt swój do swych sto­
sunków majątkowych. Inform.: ustne Apteka Miko- 
lascha, Lwów, pisemne: Biuro Piszczany, Cieszyn.

W  STOWARZYSZENIU „S K A Ł A " od­
było sią w ubiegłą niedzielą tradycyjne 
„Świecone" wobec licznie zgromadzonych 
członków z rodzinami, gości zaproszonych i 
delegatów innych stowarzyszeń. Uroczyste 
to zebranie zainaugurował piąknem przemó­
wieniem ks. biskup Lisowski, który życzył 
„Skale" najpiękniejszego dalszego rozwoju w 
duchu szczytnych haseł, którym służy już od 
lat 75 ciu. W czasie kolacji, przeplatanej 
śpiewami, przemawiali pp.: prezes „Skaly“ 
Madura i wiceprezes Litwin, a w dalszym iią- 
gu p. komisarz rządu rektor dr. Nadolski, 
kurator „Skały" Kawecki, delegat Jtrzelniey 
dr. Ostaszewski i inni. W  podniosłych prze­
mówieniach akcentowano rolą mieszczaństwa 
w życiu naszego grodu, a z powodu przypa­
dającego już wkrótce 75-letniego jubileuszu 
„Skały" składano temu zasłużonemu stowa­
rzyszeniu życzenia dalszej, równie owocnej 
pracy w duchu narodowo - społecznym.
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TR A D YC YJN E  ŚWIĘCONE LEGJONC-
,WE odbędzie się w sobotę 10 bm. punktualnie 
o g. 19-ej w lokalu własnym przy ul. Gródec­
kiej 69,1. p. Wstęp od osoby pięć (5) zł. P o świę 
eonem zabawa taneczna. W pisy przyjm uje 
flepretarjat Bratniej Pom ocy Zw. Legj, Pol. 
przy ul. Gródeckiej 69. I. p. codziennie od g. 9 
do 13, i od 16 do 19.

POPOŁUDNIÓW KĘ D L A  MŁODZIEŻY 
w sobotę " 7 teatrze YRelkim, wypełni arcy­
dzieło Szekspira „K upiec W enecki'1 z p. Gutt- 
nerem w roli Szaj loka. Piękny ten dramat w 
tym sezonie więcej powtórzony nie będzie. 
Ceny m iejsc najniższe
Sf Ń A TOvV. „OCHRONA: D ZIE C K A 11 odbę­
dzie się dn. 13 bm. o g. 3 popoł. w teatrze W iel­
kim przedstawienie tańców rytmicznych oraz 
iprouukcji mzuycznych Zakładu muzycznego 
M. Reyssówny, w którem wystąpi 120 mże­
nie, od 3-letnich począwszy. Świetna tradycja 
Zakładu muzycznego oraz cel „Ocnrona dziec­
ka1’ powinny ściągnąć tłumy publiczności na 
to niezwykle piękne przedstawienie.

T O R A N SK  KINEMATCGRA1 ICZNY u- 
rządza w sobotę 10 bm. o g. 12 w kinie „Pa­
łace11 K oło Rodzicielskie V III gimn. Program : 
„Cuda kinem atografji, arcyciekawy film  z 
prelekcją reżysera film owego Józefa Maye- 
na. B ilety 1 zł. i 50 gr. wcześniej do nabycia 
u  p. inż. P. Kostiuka ul. Łozińskiego 6 (.Fma 
„Ster14, tel. 27-27). Zakłady naukowe zakupu­
jące większą ilość biletów dla swych wycho­
wanków, otrzymują zniżki.

W YC IE C ZK A  DO ŻÓŁKW I Ruchliwe 
X I. K oło T. S. L. i jn. Adama Mickiewicza 
urządza w niedzielę dnia 11 maja wycieczkę 
do Żółkwi, prastarego grodu Żółkiewsldou.

Odjazd z głównego dworca w niedzielę
0 godz.. 7.35 rano. — Pow rót do Lwowa o godz. 
6.10 wieczorem.

Program wycieczki obejm uie: 1) Łabo
żeństwo w kościele OO. Dominikanów; 2) Z±o- 
żenia wieńca na grobie poległych na m iej­
scowym cmentarzu; 3) Zwiedzenie kościoła 
farnego i jeg o  zabytkową t) Zwiedzenie ruń. 
-zamka Sobieskiego; 5) W spólny obiad; 6) 
W ycieczka na historyczny .„ f la ra j“ ; 7) W y­
cieczka do łmty szkła w Glińsku (o ile czas 
na to pozwoli).

X I. K oło T. S. L. im. Adama Mickiewicza 
apeluje gorąco do ? .  T. Publiczności i zapra­
sza do wzięcia udziału w wycieczce, zazna­
czając, żc podobne wycieczki urządzać Lętlzie 
do różnych miejscowości, godnych zwiedze­
nia, a tern samem zapoznania P. T, Publicz­
ność z zabytkami hirtorycznemi, taki drogie- 
mi sercu każdego Polaka.

Koszta przejazdu koleją ze Lwowa do 
Żółkwi i z powrotem wynoszą 4 zł. £0 gr, — 
Cbcący "ziąó udział w wycieczce ;głoszą się 
w X I . Kole T. S. L. im. Adama Mickiewicza, 
ul. Lwowskich Dzieci 1. 8, I. piętro, codziennie 
w godz. '6—8 wieczorem i tam zgłoszą swoje 
uczestnictwo, ewent. złożą opłatę kolejową.

DZIECI FU N K CJO N ARJU SZY D Y R E K ­
CJI KOLEJ. we Lwowie szczepią przeciw os­
pie specjaliści chorób dzieci dr. jó z e f  Fritz
1 dr. Peszyński w każdą środę w Przychodni 
dla chorób dzieci, ul. Gródecka 127.

Z.IaA D  ZIELONEJ GROM ADY W  dniu 
27 kwietnia odbył się drugi walny zjazd ok,ę- 
gu im lopolskiego Zi iązku Młodzieży Ludo­
wej (Zielonej Gromady) przy licznym współ­
udziale delegatów w obecności b. komendan­
ta głównego H. Dzendzla z Warszawy.

Po złożeniu sprawozdania.- oraz udzieleniu 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi, doko­
nano wyboru, w którego skład weszli: prezes 
Henryk Dzendzel, wiceprezes Jan Surmak, 
sekretarz Edward Messner, skarbnik Rena 
Srokówna, Komendantem Okręgu został obra­
ny Tadeusz Dzendzel.

(o) R A I JD A M A yO R O M  zwracamy uwa- 
KC na wykłady z dziedziny radjotechniki urzą­
dzane przez zarząd Powsz. W ykładów uniw. 
I polit. pati z dzisiejsza kronika) 

i REC TAjjjj FO RTEPIANÓ W Y Mikołaja 
'. Orłowa, odbędzie się w piątek 9 bm. W ystępy 

■•ego w Polsce cieszą się olbrzymiem powodze­
niem a wszystkie pisma w entuzjastycznych 
sprawozdaniach stawiają Orłowa w rzędzie 

j Najwybitniejszych pianistów. Efekt technicz­

ny ma w jego grze znaczenie drugorzędne wo 
beo zalet czysto „mużycznych'1, któremi w y­
powiada się poetyczna i subtelna natura ar- 
ty sty

(d.) ŚWIĘCONE W  ZAM ARSTYNO W IE. 
Jutro w sobotę dnia 10 m aja wszystkie towa­
rzystwa polskie w Zarnarsty nowie urządzają 
wspólne staropolskie Święcone, połączone z 
r,abavTą taneczną, które odbędzie się w sali 
Urzędu gminnego. Początek o godz. 8 wieczór. 
B ilety wstępu nabywać możua w Urzędzie 
gmi m ym .

N IEDOi A MUZYKÓW. Z zarządu Zw. 
Muzyków lwów otrzymaliśmy następujący 
komunikat: Rosnący zalew polskiego rynnu
kinematograficznego przez aparaty dźwięko­
we, który w konsekwencji oociąga za sobą sta­
ły wzrost bezrobocia wśród muzyków zawodo­
wych, spowodował ostatnio zwiększoną czuj­
ność i aktywność władz okręgu lwowskiego, 
Zw. Zawodowych Muzyków. Pierwszym rezul­
tatem jest powołanie do życia kom isji kino­
wej, reprezentującej wszyńkmh muzyków, 
pracujących w kinach lwowskich Do najbliż­
szych zadań Komisji należy m. in. wydanie 
„Jednodniówki11, która wyczerpująco przed­
stawi społeczeństwu lwowskiemu dole i nie­
dole muzyków kinowych, urządzenie specjal­
nego poranku kinematograficznego z udziałem 
orkiestry złożonej z 40 osób itp.. S fery kieru­
jące Związkiem zmuszone są obecnie do w y­
stąpienia z akcją obronną przed powszechnem 
bezrobociem, przed forum społeczeństwa lwów 
skiego cem więcej, iż zbliżający się sezon let­
ni pozbawia muzyków zawodowych placówek 
letnich w zdrojowiskach ua rzecz orkiestr' 
wojskowych, które w roku bieżącym zajęły 
mimo grożącego katastrofalnego bezrobocia 
muzykom zawodowym niemal wszystkie,-^ 
małymi wyjątkami, zdrojowiska.

(d) ARESZTO W AN IA. W czoraj do aresz­
tów policyjnych  dostali się: VI. Kędzierski, 
lat 27 (ul. Źródlana 50), poszukiwany przez sąd 
okręgowy w Stanisławowie; Helena Marcin- 
ko, lat 20, bez zajęcia i stałego m iejsca zam., 
za uprawńanie krytego nierządu; Anna Hor- 
niak, lat 22, Marja Cybulska, iat 23, Moses 
Keifer, lat 27, Michał Ochs, lat 17, Michał Czaj 
kowski. lat 22, St. Biały, lat 21, Paweł Pawłów 
ski, lat. 21, Sckulim Wnrm, recte Gruber, Ma- 
rjan Lewicki, Ludwik Rząsa, Teodor Sroka, 
lat 24, Onufry Skebin, lat 19, Czesław Ha­
merski, lat 16, Zbiguiev, Magierski, lat 16, Jó­
zef Karp, lat 16 i Józef Soja, lat 15, wszyscy 
bez zajęcia i przeważnie karani, za włóczęgo­
stwo; oraz M arja JanowsKa, Anua Frist i Zo- 
fja  Verschleiser, prostytutki, za opilstwo i w y­
wołanie awantury na ul. Szajnochy.

(d) SŁUŻĄCA POBIŁA SW E 10 PAN A. 
W  realności przy ul. Lwowskich Dzieci 17 mie­
szka Emanuel Schrauizer, u którego w służ­
bie pozostaje Aniela Łukowska. W czoraj mię­

dzy rim i przyszło do scysji, w czsie której Łu­
kowska pobiła Schnautzera, a nadto skaleczy­
ła go w rękę prawą i trzy palce u ręki lewej. 
Sprawą cą zajęła się policja.

(d) K RAD ZIEŻE K IESZdl .'KOWE. Za 
kradzież pugilaresu, zawierającego 86 zł., ua 
szkodę Marka Hołubija, aresztowani zostałi 
Józef Żuliński, lat 24, zam. w Kleparowie i K a 
roi Marszałek, lat 29, nocujący w schronisku 
B rrci Albertów. Również do aresztów dostał 
się M ajer Kalt, zam. przy ul.-Zamkowej 1, za 
kradzież kieszonkową na szkodę Anastazji K o­
rzeniowskiej z Zamarstynowa.

SSL) Fi5 M IENICZNIK ZA M Y K A  N A 
NOC W O D Ę ! Mieszkańcy realności przy pl. 
U nji Brzeskiej 1. 4, skarżą się, że wiaściciel 
tej realności, Eugeniusz Józef Martyniec, od 
czasu założenia wodomierza, stale na uoc za­
myka wodę. Dręczeni w ten sposób lokatorzy; 
i pozbawieni wody w razie pożaru, za Ha­
szem pośrednictwem apelują do odnośnych 
władz miejskich, aby ukróciły samowolę Mar- 
tyńoa, pobierającego od lokatorów odpowie­
dnie opłaty mieszkaniowe.

(d.). CO ZNALEZIONO? W  szóstym kom i- 
sarjacie policyjnym  przy ul. Łąckiego zdepo­
nowali : Mieczysław Bukalo (ul. Piekarska 
1. 9) świadectwo ubóstwa Mosesa Schotza, wy 
dane przez Zarząd gm iny w Przemyślanch, 
a W awrzyniec Grosiak (ul. Kętrzyńskiego
1. 33) klucz mieszkaniowy, znaleziony na ulicy 
Rahozy. — W  piątym komisarjacie przy ul. 
Jachowicza posterunkowy Feliks Jrzybek 
zdeponował parę męskich rękawiczek ircho- 
wych, znalezionych na placu Marjackim o - 
bok pomnika Mickiewicza. — W  W ydziale 
śledczym przy ul. Kazimierzowskiej 1. 30 nie­
jaki Eljasz H ryciów  z Radymna zdeponował 
j mgilares skórzany, znaleziony na placu św. 
Jura.

(d.) W YŁUDZENIE. W czoraj w gmachu 
Izby Skarbowej przy pl św. Ducha bawił w 
interesie J ikób  Goldberg, zamieszkały przy 
ul. M arji Śnieżnej 1. 4. Tam jakiś osobnik 
v« podstępny sposób wyłudził od niego kwotę 
200 złotych.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Dr. Józef Haber, zamieszkały przy 
ulicy Milkowskiego 1. 11, doniósł do p o lic ji, 
żo nieznany sprawca włamał się do jego mie­
szkania, poczem z przedpokoju zabrał dwa 
palta męskie, koloru czarnego, wartości około 
503 złotych.

Pozatem wczoraj policja  aresztowała: 
Jana Borowera, bez zajęcia, za kradzież pa­
pierosów, wartości 50 zł., na szkodę Filipiny 
Gerlak przy placu Marjackim 1. 4, oraz spod­
ni na szkodę Kulmana, je j sublokatora; Ma­
gdalenę Dyrównę, zamieszkałą przy ul. Ja­
błonowskich. 1. 30, za kradzież papierośnicy 
srebrnej, laski z rączką srebrną i 6 par poń­
czoch na szkodę dra Stanisława L ibkardta , 
asystenta kliniki położniczej przy ul. P ija ­
rów 1. 4, Józefa Diduszkę, mieszkającego przy 
ulicy Ogórkowej 1. 15, za kradzież zegarka, 
wartości 330 zk, z mieszkania Piotra Malca, 
przy ulicy Podzamcze 1. 11, Aleksandra Kra- 
sitkę, bez zajęcia11, za kradzież garderoby W la 
dysławowi Boskiemu z Przem yśla ; Stanisła­
wa Drohobyckiego, liczącego 17 lat, zamie­
szkałego przy ulicy Jabłonowskich 1. 11 i K or 
nela Nakonecznego, lat 19. mieszkającego 
przy ulicy św. Z o fji  1. 22, za kradzież desek; 
Hryńka Dumycza z Dobrostan za kradzież 
torebki Melanji Stodoła, zamieszkałej nrzy 
ul. św. M ikołaja 1. U a.: Jana Sitnika, mie­
szkającego przy ulicy Traugutta 1. 9, za kra­
dzież węgla na szkodę firm y Zygmunt Gross 
przy ulicy Lindengo 1. 2; oraz Marjana śą- 
siedę. lat 21. bez zajęcia i Bronisława W it­
kowskiego, zamieszkałego przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 5, poszukiwanych za różno 
kradzieże.
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Nasz przemysł.
W  zrozumiemu. nadzwyczaj ciężkiej sytu­

a c ji naszego przemysłu, w zrozumieniu kry­
zysu, jaki przemysł ten obecnie przechodzi i 
e& najważniejsze ~v zrozumieniu głębokich 
przyczyn tegu Redakcja naszego pisma, na 
I urnach „W ieku technicznego'1 rozpoezyra 
dział pod. powyższym tytułem. Uważamy,, że 
w jjściem  z najcięższej sytuacji i najgłębsze­
go kryzysu jest zawsze wspólna wytężona 
pracr i wzajemna pomoc. Ż  tego założenia 
vjehouzae, postanowiliśm y zwiedzać poszcze­
gólne fabryki i większe instytucje przemy­
słowe, co  czynie będzie nasz specjalny, fa­
chowy wysłannik na zaproszenie poszczegól­
nych firm ,i od najbliższych numerów, w każ- 
i y in tygodn’ C wym dodatku, umieszczać bę- 
tfzi ,my jedno, lub dwa nawet (zależnie od 
wielkości) sprawozdania a najlepiej prowa­

dzonych fabryk i  instytueyj.
feia  samem ni.etylko wspomożemy nasz 

ciężko walczący przemysł, ale stale inform o­
wać będziemy szeroki ogół naszych czytelni­
ków o tem, co posiadamy, co i gdzie można 
wykonać i guzie najlepiej i najsolidniej obej­
dą sie z zamówieniami. Na dział ten zwraca­
m y więo baczną uwagę naszych czytelników.

Radakeja.

Najwyższe ciśnienia.
Parafina twardsza od stali. — Rozpryskująca 

się guma. — Gorący lód.
Dziedzina wysokich ciśnień jest stosun­

kowo bardzo młodą dziedziną. Zasługujo ona 
je.dua,k ha najwyższo zainteresowanie z tego 
-względu, że rozmaite m aterjały badana w 
tj eh nienormalnych warunkach, wykazują

Cylinder z tłokiem i dławikiem, przy pomocy 
którego inożua osiągna.ć ciśnienia do 4.0.000 at.

zupełnie nieoczekiwane własności, ktoie po­
zwalają nam głęboko wniknąć w istotę struk­
tury materji. Nadzwyczaj ciekawe wyniki 
badań przy zastosowaniu wysokich ciśnień 
osiągnął amerykański profesor Bridgeman,

który pracuje przy ciśnieniach dochodzących 
do niewiarygodnej wysokośei 40.000 atmosfer. 
B y sobie zdać sprawę z kolosalnej wysokości 
tego ciśnienia, należy sobie uzmysłowić, co 
noim alnie w technice nazywamy wysokiem 
ciśnieniem

Ciśnienia mierzymy w atmosferach. Je­
dna aunosfera jest to ciśnienie, jakie wywie­
ra ciało, o eiężarz* 1 kg. na powierzchnię je ­
dnego om.", jest to mniej więcej normamo 
ciśnienie powietrza. Ciśnienie to, działające 
n p. na powierzchnie ró^ną powierzchni mę­
skiej dłoni (bez pa Icówj działa z siłą. około 
jednego cetnara. W  cylindrach motorów spa­
linowych występują ciśnienia 30—50 at. P ra­
sy hydrauliczne i maszyny do rozrj wanią 
muterjałów przy ich badaniu, pracują przy 
ciśnieniach, wynoszących 200—400 at. W  n aj­
głębszych m iejscach oceanów panują ciśnie­
nia około 1000 at. (głębokość 10 km.). Gazy 
wyDuehowe przy strzelaniu z armat wytwa­
rzają ciśnienia do 4000 atmosier. N; j ,,yższe, 
stosowane w nowoczesnej technice, ciśnienia 
znalazły zastosowanie przy produkcji cią­
gnionych cylindrów i  rur bez szwu. Przy tych 
prasach ciśnienia dochodzą do 5—6000 at.

Na największe trudności przy konstruk­
c ji  tych pras natrafili inżynierowie przy 
dławiku (uszczelniaczu) pomiędzy tłokiem a 
cylindrem, a to z tego powodu, że dławik ten 
musi byc bezwzględnie szezełnym przy każ- 
den, ciśnieniu.

Profesorowi Bridgenianow, udała się kon­
strukcja dławika wytrzymującego dowolnie 
wielkie ciśnienia bez utraty szczelności. R y ­
sunek uzmysławia zasadę tego dławika. Ci­
śnienie na płyn wewnątrz cylindra wywiera 
tłok w kształcie grzyba (S), który uszczelnia­
ją  pierścienie gumowe (G). Ponieważ powie­
rzchnia pierścieni jest mniejsza od powierz­
chni tłoka, ciśnienie na te pierścienie rośnie 
szybciej, niż ciśnienie na tłok tak. że 11 dła­
wiku zostaje usiągnięt ciśnienie o 30 % wyż­
sze niż w  cylindrze. W  ten wiąe sposób dła­
wik podoła dowolnie wielkim ciśnieniom.

Przy doświadczeniach użyto grubościen- 
nego stalowego' cylindra (F) w którym poru­
szał się pełny, hartowany tioL (P) zaopatrzo­
ny opisanym dławnikiem Tiok ten, kcm juy- 
niujący wprowadzoną uprzednio d j cylindra 
wodę, był naciskany prasą hydrauliczną.

Początkowo chodziło o zbadania tj lko 
rytrzymaLości grubościennego eylmdra. 

Przypuszczano, że materjał (stal c wytrzy­
małości na rozciąganie 4400 kg. (enn?) nie wy­
trzyma wyższego natężenia niż je  ogranieza 
jego znana wytrzymałość. Tymczasem oka­
zało się, że cylinder wytrzymał natężenia 
10-krotnie większe i przy ciśnieniu 40.000 at 
jeszcze się uie rozerwał. Zjawisko t( polega­
ło na epecyfieznein zachowaniu się stali przy 
działaniu wysokich ciśnień ściskających — 
a mianowicie na kompletnie niespodziewa­
nym nadzwyczajnym wzroście je j  rozciągli­
wości. U żyty blok stalowy posiada! wierce­
nie (średnicę cyTiudra) 12 mm., pu wystawie­
niu g o  przez krótki czas na działanie ciśnie­
nia wewnętrznego 30.000 at., wiereenU roz­
szerzyło sio, na 35 mm., eo wynosi 191%! —
podczas gdy w normalnych warunkach roz­
ciągliwość użytej stali wynosi tylko 25%, 
tzn. ze po tukiem rozciągnięciu stal ta już lię 
rozrywa. Tą nadzwyczajną rozciągliwością 
można sobie wytłumaczyć, że cylinder nie r o ­
zerwał się przy działaniu tak potężnych sil. 
Przy jeszcze większem obciążeniu cylinder 
pęki, przyczem — co najważniejsze — rysa 
rozszerzała się od zewnątrz do wewnątrz. Ba­
dane przy tych ciśnieniach rozmaite nater- 
ja ly  Okazują przeciekawe własności. Tensam 
cylinder np. pęka już przy 6000 at., gdy za­
miast wody użyjem y rtęci. Dzieję sięjto pra­
wdopodobnie" z tej Przyczyny, że pod działa­
niem rtęci w tem ciśnieniu (tworzy się amal­

gamat żelaza), żelazo traci na wytrzymało­
ści. Podobnie zachowuje się w normalnych' 
warunkach cynk, który zwilżony rtęcią, staje 
si<t kruchym,

Guma staje eię pod wpływem wysokich! 
ciśnień tak twarda, że można z niej tw oizyć 
m atryce dla wybijania wzorow na stali. Pa- 
rarina tia ja  się też twardszą od stali i moż- 
nahy świecy parafinowej używać do w ybija ­
nia dziur w stalowych biaehaen. kotłowych.

W  swoich doświadczeniach odkrył też prof. 
Bridgeman nową odmianę wody, która istnie­
je  tylko pow yżej 0000 at. i przy 30.060 at. i  
70° C, ma swój punkt topliwości, a zatem po­
niżej te j temperatury stanowi gorący lód, 
którym m oglibyśm y się poparzyć.

Największa maszyna 
świata.

Potężny koncern niem iecki A . E. G. (Po­
wszechne Towarzystwo Elektryczne) oddal o- 
beenie Jo użytku zakładom elektrycznym 
Golpa -  Zschonerwitz. niedaleko Berlina, naj­
większą maszynę świata, zbudowaną na jed ­
nym wale. Po puszczenia je j  w ruch i  załą­
czeniu na siec, zakłady wspomniane przed­
stawiają jedną z na-i większych i  najlepiej 
urządzonymi europejskich siłow ni parowych. 
Ciekawą więc bedzie rzeczą przytoczenie kil­
ku dotyczących cyfr.,

Nakładanie łopatek na tarczę niskiego ci­
śnienia 85.000 KW. turbiny.

Całkowita dzielność zakładu, rozdzielona 
na Ifi maszyn, \7yn 0si 440:00© K  IV. (okoro
600.000 K . M.). Potrzebne d is  napędu turbin 
ogromne ilości parj wytwa-za 7 kotłowni w; 
stu nowoczesny oh kotłach. Węgml dostarcza­
ny jest z  niedalekiej Kopalni węgla brunat­
nego, które zaopatrują zakłady całą swoją 
produkcją. Zapotrzebowanie dzienne wynosi
11.000' ton, które zostają dowiezione na 55 spe­
cjalnych pueią.gaeh elektrycznych. W yłado- 
dcuie następują z zadziwiającą szybkością 
Każdy wagon, stojący ma pewnego rodzaju

Pokrywa niskiego ciśnienia złożona.
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d asypm, zostaje otwarty jednem pociągnię­
ciem dswigm 1 wysypują swą zawartość do 
rowów po bokach nasypów. W  dwie minuty 
po zajechaniu wraca pociąg z powrotem. Stad 
poeta je węgiel zupełnie automatycznie prze­
wożony do poszczególnych kotłowni 1 kotłów.

Górna część pokrywy niskiego ciśnienia.

Załączone fotografie pi -edstawiają czę­
ści najnowszej turbiny. Mm  jej wynosi 85.0l'0 
K. W. Zo wzglądu na istniejące urządzenia, 
zbudowana jest tylko na 13.5 atmosfer Sjzy 
86 "̂ C. Cząść wysokiego ciśnienia składa się 
z 14, niskiego ciśnienia z 8 stopni. Turbina 
pomocnicza dla pomp wytwarza moc 1800 K.

co wystarcza dla liejednego całkowitego 
uuuejszego zakladtt. O wielkości całego agre-

Program radjokoncertów.
PIĄTEK, 9 MAJA 1930.

Lwów: 11.58 Sygnał ozasu; 12.05 Koncert 
płyt gram of.; 17,45 Koncert popołudniowy (z 
Warszawy) ork. dętej 56 pp.: 1) Rund: Uwer- 
huu „Patria", 2) Fucik: Wale „Legendy Du­
naju", 3) Moniuszko: A rja  z op. „Halka" 4) 
Hellmesberger. Sen aa W iśle, 5) Friedemann: 
Rapsod ja  słowiańska; 18.45 Rozmaitości, ko­
munikaty oraz koncert płyt gram of.^, 19.30 
Skrzynka pocztowe; 19.58 Sygnał czasu; 20 05 
Pogadanka muzyczna (z W arszawy); 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego (z Filh. 
Warsz.): 1) Emanuel Ckabrier: Uweitura
„Gwendoline", 2) LuJw. Dulupe: W arjaoje i 

.fu ga  w stylu dawnym na temat Htindla (na 
| kwintet smyczkowy). 3) EdwJ Lalo: Symfo- 

uja hiszpańska (Zino Francescati), 4) Gabriel 
Pierne: Rapsotlje Basęue de Rainuutclio, 5) 
C. Saint-Saens: Sym fonja c-molł (z organa­
mi), Po koncercie irausmisja komunikatów 
z Warszawy.

Warszawa: 11.30 Przegląd prasy; 11.58
Sygnał czasu: 12,10 Muz. gram.; 13.10, 14.40 i
15.00 Komunikaty; 115.15 Przegląd wyd. pe­
riodycznych; 15.35 Dla maturzystów; 16.15 
Kącik art. L. S. G.; 16 30 Muz. gram.; 17.15 
Co to jest spadek?: 17.45 Koncert ork.; 18 45 
Rozm.; 19.25 Muz gram.; 19.35 Prasowy dzien­
nik radjowy; 19.58 Sygnał czasu; 2005 Poga­
danka*; muzyczna; 20.15 Festival muz. francu­
skiej; Po koncercie komunikaty.
WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE

19.03 Ryga: Koncert laureatów Konser-
walorjum Warszawskiego Leona Konińskie­
go i Stanisława TŁoesnera; 19.30 Budapeszt: 
„Trubadur", opera Verdiego; 20.00 Wiedeń: 
„Muzykant", opera Juljusza Bittnera; 20n 
Langenberg: Sym fonja V III Mahlera: 20.15 
Kopenhaga: Transmisja z Sali Koncertowej 
w Axelborgu,; "0.30 Medjolau: Koncert sym­
foniczny; 21.02 Rzym: „Księżna Chicago", o- 
perctka Kalmana; 22.45 Londyn: (Regional): 
„Zmierzch Bogów", opera W agnera (akt 3).

SOBOTA, lfl MAJA 1930.
Lwów: 11,58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert
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gatu daje pojecie jego waga, która wynosi 
1250 ton, z czego aa samą airbinę z koudeu- 
zatorami przypada 900 ton. Zmontowanie tych 
części pa'zeastawialc ogromne trudności, tak, 
że dowiezione zostały osobno i montowane 
na miejscu. Zajętych przy tern było 70 ludzi.

Kolej walczy.
W  ciężkiej konkurencji z samocnodami i 

autobusami aby przynajm niej _ częścio­
wo dotrzymać kroku, musi sie kolej dostoso­
wać do tempa i gorączki nowoczesnego życia 
Jednym z największych walorów koleji. żelaz­
nych jest możność transportowania dużej ilo­
ści towarów i ludzi na dalekie przestrzenie. 
Wielką natomiast niedogodnością jest konie­
czność zatrzymywania calegc pociągu na po­
średnich stacjach, Jla wyładowania przezna­
czonej dla tej stacji części towaru i ludzi, O- 
stalnic powstał projekt by wagony przezna­
czone dla danej stacji, odłączać w ruchu, bez 
zatrzymywania eałego pociągu. Stało sie to 
możliwem przez zastosowanie pomysłowego 
samoczynnego sprzęgła, obsługiwanego z wa­
gonu, który ma być odłączony. Równocześnie 
rozłączają sie też i samoczynnie zamykają 
przewody hamulców powietrznych i ogrzewa­
nia. Gały pociąg bez zwalniania jedzie dalej, 
a odłączony wagon zostaje zahamowany aa 
stacji w oznaczonem miejscu.

Cienkościenna śmiga 
z blachy stalowej.

Już dawno roniono próby stworzenia cien­
ko ścienny cli iekkicn śmig stalowych dla sa­
molotów. Próby te natrafiały jednak na po­
ważne trudności przy łączeniu poszczegól­
nych części. Dopiero obecnie trudności te zo-

plyt gram of.; 17.45 Dla dzieci: „W icliurek w 
mnoczej jam ie"; 18.45 Rozmaitości, komuni­
katy oraz kmicert płyt gramof.; 19.25 „Prze­
gląd polityki zagr.; 19.58 Sygnał czasu; 20.00 
Feij. Tadeusz Strzeielski: -„Szlakiem Odys- 
sa“ ; 20.15 Koncert laureatów Budapeszt, A ka­
dem ji  zuni.; 22.00 Felj.: „Niepoprawny Aloi- 
zy“ (humoreska); 22.15 Transmisja komuni­
katów (z Warszawy) oraz „Ostatnia, fala";
23.00 Muzyka taneczna z Bagateli.

Warszawa: 11.30 Przegląd prasy; 11.58
Sygn. czasu; 12.10 Muz. gram.; 13.16 i 15.00 
Komunikaty; 15.15 i 15,35 Dla maturzystów;
16.00 Nabożeństwo (z Częstochowy); 17.20 
Skrzynka poieztowa; 17.45 Dla dzieci; 18.45 
Rozmaitości: 19.25 Muz. gram.; 19.35’ Prasowy 
..zienmk radjowy: 19.58 Sygnał czasu; 20.00 
Folj.: „Szlakiem Odyssa"; 20.15 Niepoprawny 
Aloizy (humoreska); 20.30 Konc. laureatów 
budapeszt. Akad. muz.; 22.15 Komunikaty i 
Ostatnia fala; 23.00 Muz. taneczna:
WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.

20.30 Wrocław ̂ l.Bilans", rew ja  pióra Ma- 
ksa Ophiilsa z muzyką Kaltona; 20.45 Londyn 
(National) Koncert symfoniczny; 21.00 Wie­
deń: „Dorothea", operetka Ofenbaćha; 22.05 
Londyn (Regional) Koncert symfoniczny.

m9w .::ia  p u b lic z k a
Proszę o łaskawe poruszenie kweetji nie 

przestrzegania "en za artykuły sprzedawane 
w miejskich sklepach, wyznaczonych przez 
tut. Magistrat, jako „maksymalnych".

Cena za 1 kg. mąki pa/.en nej w detajlicz- 
n J sprzedaży ma wynosić według ogłoszenia 

Magistratu 70 gr. Płaciłem jednak po 75 gr. 
za 1 kg. w obu sklepach przy ul. Łyczakow­
skiej a na mą interpelacje w tym  względzie 
odpowiedziano mi, że tak Magistrat każe im 
sprzedawaj,

Czyżby Magistrat nie był obowiązany 
przestrzegać cen, które sam normuje?

taż. St. Dobrowolski.

stały przezwyciężona przy pomocy ełektrycz- 
ngffjł spawania. Spawane śmigi staiowe są 
lekkie, mogą być bardzo wysoko natężane i 
są daleko tańsze od zwyczajnych drewnia­
nych, czy też at u min j owych. Konstruktorzy 
dużo sobio po nich obiecują.

Odpowiedzi Redakcji.
K. R. Rawa. Badaniem nowości wyna­

lazków zajm ują sie w Polsce: „Instytut Do­
świadczalny" Poznań, ul. Jasna 8 — \ „Liga 
Popierania Twórczości Wynalazczej'* W ar­
szawa ul. W spólna 26. Czy to badanie i ocena 
są pewne, trudno nam odpowiedzieć. Nieza­
wodnym, choć kosztownym sposobem, jest 
zgłoszenie wynalazku w Niemczech, (cena 
przy szacunku okoio 350 zł.) gdzie Urząd P a­
tentowy zajmuje sit; obowiązkowo badaniem 
nowości wynalazku i napcwim wynajdzie 
wszystkie dotyczą co patenty, chociażby, 
z przed 30-tu 'at. Sprowadzić dane druki moż­
na łrzez — Heymans - Verlag — Berlin.

S. Komornicki, Lwów Sprawa zastosowa­
nia turbin parowych do samolotów, zajmowa- 
nu sie w Szwecji. Jeden ze znanych szwedz­
kich konstruktorów projektował taką turbi­
nę. Pary miał dostarczać kocioł wysokiego 
ciśnienia opalany ropą. Moc turbin od 2 do 
10000 K. M. W aga podobno nie przekraczała 
1 k -. na konia mech. Wieksze zużycie ropy 
pod kotłem, niżby to miało miejsce w silniku 
Diesla, miała rówmoważyó możność użycia 
najgorszych gatunków' paliwa. O wynikach 
prób, bruk nam danych.

Karol Romanowski. Przemyśl. Owszem. 
Artykuł napisany popularnie, o ile możności 
z fotografiam i, jeżeli się tylko będzie nada­
wał, ohetuie zamieścimy.

Zapiski.
„POliOGNE LITTERA iRE ‘ Nr. 42 przy­

nosi przekład roauziału z „W iatru od morza" 
(Łódź podwodna IT 73a) na francuski, arlykuł 
Treteu o współczesnej grnfice polskiej po nie­
miecku i angielsku, rozdział z książki Baro­
wego o Ghestertenie, dotyczący stosunku 
Obesteriona do Polski,, po francusku artykuł 
Fors ta de Battaglja o „Bibljoteee Narodo­
wej1'.

Kącik h imorystyczny.

^  W PODRÓŻY POŚLUBNEJ.
-  Nareszcie pozbyliśmy się przewodni­

ka... Pocałuj mnie prędko, najdroższy!

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKO WNICKL  

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTCEOWiCZ.gjg n —  - teai
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! 1 wieraz m ilim etrow y (azor. 75 mm) na p ierw szej stronie
i ł  „  ,, »  75 „  w  tekoie * ,
1 w „  ** 37 u  tekstem  ,  .
Og-toszenie drobne za słow o

OSŁOSLEft:

m atrym onialne, korespondencje  pryw atne ■ 
dla  poszukujących  p racy  —  słow a , .

— słowo.

*Ł 1-20 . 0*50 „ 0*20 „ 0*10„ 0*20 
„ 0-05

Ogłoszenie drobne W dzień pow szedn i najmniej 
„  „  w n iedzielą  najm niej . .

kł. 1*00 .. 1*50
P ierw sze słow o i s łow a  podkreślone łiczy  s i ę : podw ójn ie .- C eny og łoszeń  w  numerze z datą 

n iedzielną  o  50 p rocen t w yższe. Za  m iejsca  zastrzeżone dolicza  sią 25 procent. D robne og łoszen ia  
przyjm ujem y ty lk o  za  gotów ką.

Lekarz chorób skórn., wener. I lek. kosmet.
d r  k  r i l i r r l ó ł ł n  *>■ lekarz klin. zagrań., ord.
U l .  i _ .  U k i i  i i u i l U  { i / ;  1, 1 4 - i e ,  o .  i  ś w .  10  1

Lwów — POTbCKIEIiO 11, te!ef. 65-87.
Lampa kwarc., W apofor, Diate.mjja, Krya- 
terapja. Poczekalnie separatkewe. 2882
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serc-, i żołądka

Ir . FELIKS .
Prześwietl. Roentgenem.LISTOPADA 30.

Specjalista chorób skórnych I ven ycznych
I r. W. Lrjiterstr.in matoł, w Berlinie- 
L wów, Sykstuska 37 (rćg Słowackiego) L e g n i j  
włosów, plam, brodawek diatermią, lampą kw. 22930
SPECJALISTA CHORÓB KOBIECYCH I AKUSZER

, -  a" ^  *  i ■ b- sekuadarjusz szpitala
U l i  n .  O R f  r  państw, we Lwo sie 33637
Lwów, ulica Kopernika 11, telef. 24-70.

f a b r y k a  ;.w iatow  
KAPELUSZOWYCH
L  J O F i W K O

WARSZAWA, Miodowa £5
posiada do bieżącego sezonu duży wybór naj­
nowszych modeli. 23754 Ceny konkurencyjne.

; b y t ^ c z  . b  o w ł o ^ i e u i k !
na rękach, nogach i pod pachą usuwa radykalnie

DEPILATOR „fiA R C O N N E ^
Magistra SUSSMANA 

Cena: 3 zł., za zaliczeniem 4 zł. 50 gr.
Skłaa wysyłkowy: 2185

APTEKA Lwów, ul. Kurkowa 5. Tek 40-69.

JADALNIA, SYPIALNIA
i URZĄDZENIE KUCHENNE — okazyjnie do 
nabycia. — Tarnowskiego 24, II. p. na piawo, 

od 3—4 po połuaniu. 23762

W  A  Z  N E
DLA -:ZI:0? i ‘ 7W KAS CHORYCH

DOM ZDROWIA w IWONICZU w czasie od 
12. y 28. IX. 1930 obejmuje w leczei .e, 
pomieszczenie I stołowanie członków Kas 
Chorych za dzienną taksę złi 7. dla star­

szych, zł. 6'50 dla dzieci.
— =  Bliższych informacji udziela ----
WE LWOWIE: Okręg. Związek Kra Chorych 

ul. Dwernickiego 3. Od 9—3. 
i IWONICZU: „Dom Zdrowia*. 2596

Włos nasmatenci
poleca najtaniej MECHANICZNA PRZĘDZALNIA 
J. FRANKE!!., Lwów, SZPITALNA 10. Tel. 66-33.

Jak jedwab delikatne, 
Jak żelazo trwr e 
Jedynie: tylko „OL. A“
Sę łak doskonałe!

3335

H T  ROZPYLACZE do wód koloflskich I perfum
przyjmuje do naprawy jedyme perfumeria i skład 
farb H. Strassberga. Lwów, ul. Piłsudskiego 21.
Uwaga na firmę i 2219 Telefon 25—27.

W
cł
(SJ
a
<D■+j

IT iT O i] » 1TFi? i
iw f  -11 ~!t*T! ~ 'M m M B b w N -

&
Cb

3
j  ±  i
i  I P

q> 3 I
‘ S  V *• , 
W * OT

H3 ' • •CDI': I l ! d*

ŁŁ. CD

£
0
> » t o

>~2

K T O  S Z Y B K O
pragnie znaleźć żć.jąrfe 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
ornedmloty,

K T O  S Z U K A
dobrej kiijentell w£r5d 
naisze-szyth warstw,
NiECH 05Ł0S1

sią natychmiast w

W I E K U  
=  N U W Y M

najpoczytniejszym 
duiennil ■ 1 krajowym 

którego dział rei ś; n
— S C W I E F S  
W Yk i i l n ń O Z A

wydatki uczy..ione 
na ogłoszenia.

S T A N O W IS K O  i d ob rob y t 
m ożesz os ią g n ą ć k u p u ją c  
los I . kl. Lot. P a ń stw ow ej 
za 10 zł, w  k o lek tu rze  J ó ­
ze fa  H la w sk ieg o , Sosno­
w iec , 3 g o  M aja  23. Zam ów , 
zap łacisz  po o trzym an iu  
losu . 2244

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  ondu - 
la tork a  z  p ra k tyk ą  w iedeń­
ską p o leca  się. W y k o n u je  
m an icure  po 50 g roszy . — 
K a n torow a, B oim ów  6, I I .  
p ię tro . 23771:
T A N IO  S U K N IE , sz la fro ­
czk i, b lu zk i, sw etery , p oń ­
cz o ch y , b ie lizn ę , fa rtu ch y  
dla s łu żb y , g a rd erob ę  d zie­
cię cą , p o le ca  S zekalska  — 
H a lick a  12, I . p. 22598
F O R T E P IA N Y  w y p oży cza m  
tan io na d łu ższy  czas. K o - 
lesza , S yk susk a  dziesięć.

23261

S U K N IE . ubranka  d z ie ­
cinn e oraz p rzerób k i s zy ję  
po  n isk ich  cen ach . I I .  Sw. 
J óze fa  2, drzw i 9. 23120
U L O K U JĘ  100—2.000 d o la ­
rów  za procen tem . Z g łosze ­
n ia  „P e w n o ś ć "  A d m in is tra ­
c ja . 23588

F IL M O W E  z d ję c ia  —  bez­
p łatne p rzeszk o len ie  — roz ­
p oczęcie  12 m a ja  —  z g ło ­
szen ia  listow ne, osob iste  — 
(adresy  w o ln y ch  m ieszkań 
do d y s p o z y c ji ) ;  W y tw ó r ­
n ia  film ow a  „E m j* )fi l in " , 
K ra k ów , W arszaw sk a  17* 

2578

K A M IE N IE  żó łc io w e  u su ­
w a p od  g w a ra n c ją  ra d y ­
k a ln ie , b ezboleśn ie  w  p rze ­
cią gu  24 god z in  H . H ołd , 
P rzom yś l, sk rytk a  p ocz to ­
w a 13 — znaczek  na o d p o ­
w iedź. 2571

W  B A N K A C H  Z astaw n i­
cz y ch  zastaw ione k osztow ­
n ości w y k u p u ję , dop łacam  
n a jw yższą  w artość, stare 
zęby  k u p u ję . Za k ła d  zega r­
m istrzow ski A n s tre ich e r  — 
K a zim ierzow sk a  5, naprze­
c iw  S zp ita ln e j. 23620

A K U S Z E R K A  W ag n erow a , 
p rz y jm u je  pan ie  na czas 
s ła b ości. S ob iesk iego  39 — 
p a rter . 22791

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
panie. W a łow a  17. Z ad zw o­
n ić — d ozorezyn i w skaże.

22792

E L E G A N C K O  w y k o n u ję  — 
suk n ie , k o s tju m y , p łaszcze , 
p rzerób k i. P ra cow n ia  su ­
k ien , M ik o ła ja  18, I . p. — 

23107

A K U S Z E R K A  L utk ow sk a ,
p r z y jm u je  p an ie , A sn yk a  9, 
drzw i 2, parter. 23252

O D S T Ą P IĘ  P IE K A R N IĘ  
z m ieszkaniem , Inw enta­
rzem  1 sztandam i na od p o­
w ied n ich  w aru nk ach . L isty  
p od  „P ie k a r n ia "  do A d m : 
W iek u . 23553:

S P Ó L N IK A  z k ilk u  ty s ią ­
cam i d o larów  bez ry zy k a  
do  re n tow n ego  interesu  — 
p oszu k u je  B lu m en th al, ul. 
Szopena 3, L w ów , 23669:

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  
w  o k o lic y  g ó r sk ie j 12 p o ­
k o jo w y  p en sjon at. L is ty  do 
A dm . W iek u  N ow ego pod 
„P e n s jo n a t" . 23G67

U L O K U J Ę  2,000 doi. na 
p ierw szą  h ip otek ę  re a ln o ­
ści w e L w ow ie . Z g łoszen ia : 
K a n c e la r ja  D ra N euberge- 
ra , L w ów , P o d le sk ie g o  I. 4.

23697

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p r z y jm u je  p a n ie  G ródecka 
nr. 49, I . p. 23699

■SPÓLNIKA z k ap ita łem  -  
p oszu k u je  f irm a  z loka lem  
o d u żych  w ystaw ach  z d o ­
brze  zap row ad zon ą  k lien te ­
lą  w n a jru ch liw sz e j d z ie l­
n icy . L is ty  pod  „D o b ra  s i­
ł a "  do A d m . W iek u . 23655:

D L A  D Z IE C I do lat 15 n a j­
now sze su k ien k i, ubrank a  
i p łaszcze od zł. 20. F a b ry ­
czn y  skład „ T R Y K O T "  u li­
ca H a lick a  21.

G A R D E R O B A  dla D Z IE C I 
z p ierw szorzędn ych  fa b ry k  
z a g ra n iczn y ch  i k ra jo w y ch  
S kład  fa b r y cz n y  /TRYK O T* 
u lica  H a lick a  21.

P IE L U S Z K I dla n ow orod ­
k ów  od zł. 15 ora z  k om p let­
ne w y p ra w k i „ T E T R A "  po 
cen ach  o ry g in a ln ie  1’a brycz  
n y eb . „ T R Y K O T " . u lica  
H a lick a  21, 2600

T Ł U M A C Z E N IA  ze w szyst­
k ich  ję zy k ó w  ’ eu rop e jsk ich  
L in g w ista  M enkes, K ra ­
k ow ska  26. 23703:

O B IA D Y  koszerne — dosko 
nałe z czterech  dań 1.50. —  
K o p e rn ik a  22, I. p ię tro , g a ­
nek . 23775:

DARM O firanki J kapy ze 
stawia p rzy  zak upnie  m a­
ter ia łó w  do ty ch że  W A N K , 
plac M arjacki I. 5, I , p. —

2383

O B E JM Ę  posadę k a s je rk i, 
złożę k a u c ję , w k in ie , a p te ­
ce lub w  innem  p rzed się ­
b io rstw ie , w ładam  ~ ję z y ­
k iem  a n g ie lsk im  i polsk im . 
L is ty  p od  „ A n g ie lk a "  do 
A dm . W ie k u . 23007

F R Y Z J E R S K I  zd o ln y  p o ­
m ocn ik  m ęsko-dam ski p o ­
szu k u je  p osa d y . Z g łoszen ia  
n a d sy łać  pod  Jan  W odziń ­
ski, B iecz , p ow ia t G orłee.

2575
P A N N A  x  u k oń czon ą  pań­
stw ow ą  3-Ietnią szkołą  han 
d low ą ze zn a jom ością  ste ­
n o g ra fii, k s ię g o w o śc i i p i ­
san iem  na m aszyn ie , poszu 
k u je  od p o w ie d n ie g o  z a ję ­
cia . L is ty  p od  „E n e rg icz n a  
i z d o ln a "  do A dm . W iek u .

23400
P O L E C A M  się na w y ja z d  
do m ie js ca  k ą p ie lo w e g o , 
jak o  tow a rzyszk a  do n ied o­
m a g a ją ce j P a n i, lu b  op ie ­
kunka n ie le tn ich  d zieci. — 
Z g łoszen ia  A d m . W iek u  No 
w eg o  pod  „ W y ja z d " ,  23436
O G R O D N IC Z K A  z, ukończo 
ną p ra k tyk ą  w e w zorow em  
g osp od a rstw ie  w P oznan iu , 
będąeem  pod  nadzorem  
W ie lk o p o lsk ie j I z b y  R o ln i­
cz e j, p oszu k u je  p osad y . — 
P ra k ty k a  rów n ież  w  zak re ­
s ie  ch ow u  drob iu , k ró lik ó w  
i p szczo ln ictw ie . L is ty  p od  
„J a d w ig a "  do A dm . W iek u  

23133
IN T E L , panna izr. szuka 
p osa d y  ja k o  tow arzyszk a , 
zarzą d czyn i lub  ja k o  p ie ­
lęgn ia rk a  do ch o ry c h . — 
Z g łoszen ia  pod  „S o l id n a "  
do A d m . W iek u . 23596
S T A R S Z A  intel. osoba  szu­
ka  p ie lęg n ow a n ie  ch o ry ch , 
za jm ie  s ię  dom em , dziećm i 
na ca ły  lub p ó ł dn ia . Z g ło ­
szen ia  A dm . W iek u  N ow e­
go  „ A .  P . — (P )"  9109

O SO B A  m łod a  za jm ie  się 
gosp od arstw em  w zu p e łn o ­
ści do je d n e j lub  2 osób. 
L is ty  pod  „C z e s zk a "  A dm . 
W iek u . 23327
S A M O D Z IE L N A  k ra w czy - 
n i p oszu k u je  s zy cia  po d o ­
m ach. L u sia  W olm a n , u lica  
N ieca ła  12, Zam arstyn ów .

23555
S A M O D Z IE L N A  k ra w czy - 
ni z k ro jem , p oszu k u je  za ­
j ę c i a - w  p ry w a tn ym  dom u. 
L is ty  p od  „E le g a n c ja "  do 
A dm . W ie k u j *3326
S Z O F E R  z dobrem i św iade 
etw am i, su m ien n y , p oszu ­
k u je  p o sa d y  na wóz p r y ­
w atn y . Ł ask aw e lis ty  pod 
„O d  z a ra z "  do A d m in is tr : 
W iek u . ' 23544

A B S O L W E N T K A  u n iw er­
sytetu  o rep rezen ta cy jn y m  
w y g lą d z ie , zna ję zy k i n ie ­
m ieck i, fra n cu sk i, ro s y jsk i, 
en erg iczn a , p ra cow ita , p e ­
d a n tyczn a , poszu k u je  p osa ­
dy (dzien n ikarstw a , bank, 
han d el). Z g łoszen ia  do A d - 
m in . W iek u  N ow ego pod  — 
„ I n ic ja t y w a " , ~-y- 23422

D Z IE W C Z Y N K A  lat 16, a 
lepszego dom u, p oszuk u ję  
ja k ie g o k o lw ie k  za ję c ia  — 
n a jch ę tn ie j do d z ieci na 
w y ja zd  lub w  m ie jscu . —< 
L isty  p od  „ C ic h a "  A drpins 
W iek u . 23742

K U C H A R K A  w średnim  
w iek u  z d ob rym i św iad e­
ctw am i i z d ob rym  p o lece ­
n iem , p oszu k u je  p ośa d y  do 
w ięk szego  dom u od  zaraa 
a lbo  od 15-go. O ssolińsk ich  
nr. 15 u d ozorcy . 23739:

M Ł O D ZIE N IE C  z p row in ­
c j i ,  g rze czn y , zd o ln y  dc? 
w sze lk ie j o b s łu g i, p oszu k u ­
je  p ra cy  ja k ie jk o lw ie k  ©4 
zaraz. L is ty  do A dm inistr^ 
W iek u  p od  „P iśm ie n n y "*  

23730:

ZD O L N Y  p rzedruk arz  lito^ 
g r a f  p oszu k u je  p ra cy . L i­
s ty  pod K . S. do .A drain : 
W iek u . 23707

UCZEŃ  p ierw szego  ‘ ' ‘ rokn 
szk o ły  h a n d low e j poszuk u ­
je  ja k ie jk o lw ie k  p ra e y . — 
L is ty  pod  „H a n d ló w k a "  do 
A dm . W iek u . 23712:
P IE L Ę G N IA R K A  szuka po 
sad y  do  c h o ry ch , m oże tak1 
ie  z a ją ć  s ię  gosp od a rstw em  
Zg łoszen ia  u lica  Ł y cza k o w ­
ska 5, u p . B ireek ieh , — 
L w ów . 23634
F R Y Z J E R S K I  p om ocn ik , 
bardzo z d o ln y , m łod y , p o ­
szu k u je ' p osa d y , ew ent. na 
w y ja zd . L isty  do Ą dm irt: 
W iek u  pod „M ło d y " . ■ 23647,'
O SO B A  w średnim  w iek u  
p oszu k u je  p osa d y  n a jch ę ­
tn ie j do sam otnej o sob y  — 
lu b  na probostw o . G otow a­
n ia  w yk w in tn e. ' Zgłasza® 
s ię  w  godz . 4—5 p o p o łu d n ia  
G ipsow a 12, p a rter , G ra ­
bow ska, te le fo n  83-35. 23657
IN T E L , panna , sy m p a ty cz ­
na, bezw zg lęd n ie  uczciw a, 
p oszu k u je  posadę w cu k ie r ­
n i, m leczarn i do ob słu g i 
g o ś c i , do d z ieci lu b  t. p. 
Ł ask aw e lis ty  pod  „ L I D A "  
do A dm . W iek u . 23542.
P O S Z U K U J Ę  p osa d y  w 
ch arak terze  gosp od yn i — 
k u ch a rk i do sam oistnego 
zarządu . L is ty  do Adm in* 
W iek u  pod L . B. 23671
B U F E T Ó W  IE C  zd o ln y  l 
s o lid n y  p oszu k u je  p osa d y  
s ta łe j lu b  sezon ow e j. — 
R ossow sk i, L w ów , C h od o­
row sk ieg o  10, I I .  p . 23679
P O S Z U K U JĘ  p osa d y  in k a ­
senta lub w oźn ego  —  dam  
k a u cję . L is ty  pod  „P o tr z e ; 
b u ją e y "  do A dm . W iek u .

23694:
IN T E L , osoba  w średn im  
w iek u  p oszu k u je  p osa d y  do 
p ie lęg n ow a n ia  starszej pa ­
n i. Zg łoszen ia  do A dm in . 
W iek u  p od  „Ł a g o d n a  P ." .

9111
P O S ZU K U JĘ  p osa d y  d o ­
z o rcy  dom u w raz z żoną. — 
B liższa  w ia d om ość: Jan
G łogow sk i, P rzem yś la n y , 
F o lw a rk . 2592

Z A  W Y R O B IE N IE  posady 
p ra w n ik ow i, dam duże wy 
n agrod zen ie . L isty  p ośre 
d n ik ów  pod  „F o rtu n a  18ł 
do A dm . W iek u . 23748

B A N K O W IE C  b u ch a lter- 
b ilansista  p oszu k u je  p osa ­
dy na sta łe  w zg lęd n ie  na 
zastępstw o, jak  n a jlep sze  
re fe re n c je . Zg łoszen ia  A d ­
m in istra c ja  W iek u  N ow ego 
„K . O .". 23770:
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Zdrojowiska
H ŁIEBEN ÓW  p ięk n a  g ó r ­
ska lesista  o k o lica  do w y ­
n a ję c ia  u m eb low ano s łon e­
czne p o k o je  z kuchn iam i 
lub  bez. Na m aj i c z e r ­
w iec  c e n y  zn iżone. P o k ó j 
od 40 do 100 zł. m iesięczn ie  
W illa  B u k ow czy k a , H rebe- 
Jlów. 2570

W O R O C H T A  „M a sc o tte "  -  
p o leca  w y g o d n ie  u rzą d zo­
no słon eczne p o k o je , w ikt 
dob ry , ce n y  u m ia rk ow a n e , 
fo rtep ia n  d o  u ży tk u  go śc i. 
L is ty  W o ro ch ła , „M aseotte* 

23683

B A B K A —Z D R Ó J. P ięk n e
m ieszkania  p ry w a tn ie , w  
p en s jon ata ch  w y n a jm u je  — 
in fo rm a c ji  udzie la  K o n ce ­
s jon ow a n e  b iu ro  m ieszk a ­
n iow e  „In fo rm a to r '*  R abk a , 
T e ł. 50. S przedaż  w ill p a r­
ce l. 2587

M A Ł ŻE Ń ST W O  p oszu k u je  
p o k o ju  przy  Intel, fa m iiji  
b ez  w iktu . Z g łoszen ia  u lica  
S yk stu sk a  7, W ęd lin ia rn ia . , 

23540

DO W Y N A J Ę C IA  2 pokoi 
1 kuchn ia . B ogd a n ów k a  ul. 
C erk iew na , K a ra w a n , od 
god z . 17—20. 23520

DODGE lim u zyn a  6 -cy lin - 
drow a, św ietn ie  u trzym an a ,
16.000 km ., o k a zy jn ie  sprze­
da T iirk . W iad om ość „T e ch  
noskład**. S trze leck a  10, — 
T e le f. 77—70. 21947

S T U D E N T A  p rzy jm ę  na po 
m ieszkanie zaraz. K u rk o - j 
wa 2, I I I .  p. 23464 |

Ł Ó Ż K A  m eta low e, żelazne, 
u m yw a lk i, sza fk i n ocne, — 
m ied n ice , d zban k i, n a jta ­
n ie j p o le ca  R en tsch n cr , — 
L e g io n ó w  37. 21948

U M E B L O W A N Y  p o k ó j -  1 
k o m fo rt , k u ch n ia , ga z , w y - ! 
n a jm ę so lid n y m . S upiiiak ie ’ 
g o  6, I I .  s ch o d y , — drzw i 
dziesięć. 23562

P O K Ó J um eb low an y  przy  
in tel. rod z in ie  do w y n a ję ­
c ia . T e le fon  86-06. 23669:

Z G U B Y
; U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  

książeczk ę w o jsk ow ą  w y ­
jadaną  przez P . K . U. B rzę ­
c z a n y ,  W o jc ie c h  M ieln ik  u- 

ro d z o n y  1903. 2572

V U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą  
k s iążk ę  w o jsk o w ą  P . K . U. 
Z ło czó w , dow ód  osob is ty , 

. le g ii y iriację K a sy  C h orych  
• ł inne dok um enta  na na ­

zw isk o  K u d e rw ill J ó ze f. — 
23700:1 _  __________

& N A L A Z C A  k o łn ierzyk ów  
( I  m nnszetów  za  w y n a gro - 
t  d zcn iem  odda ul. S trze le ­

ck a  5, K iese l. 23659:

^ U N IE W A Ż N IA M  k sią żecz ­
kę w o jsk ow ą  w ydan ą  przez 
P K U . R aw a ruska. Izak

{lAodcl. 23760:

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  bez 
m ebli w p rost od  g o sp o d a ­
rza . L is ty  pod „U r zę d n i­
czka'* do A dm . W iek u . — 

28391

A U T O -S T E Y E R , T y p  I I .,
sześeiosiedzen iow e 40 koni, 
bardzo dobrze  utrzym ane 
tan io  do sprzedan ia . W iad o  
m ość : M ałopolsk a  A je n c ja
R ek lam ow a , L w ów , C horąż- 
czyzn y  7. 23034 j

S P R Z E D A M  p a rce lę  200 są ­
żn i za d w orcem  Ł y c z a k o w ­
skim , 2 i p ó ł dolara . P a r­
ce la  112 sążni p rzy  tra m ­
w a ju  ły cza k ow sk im  10 d o ­
la rów . P a rce le  p rzy  P o to c ­
k ie g o  8 d olarów . S kom oro- 
w sk l, C horążczyzna  27. — 

23417

S P R Z E D A M  tan io  dom  b li­
sko tra m w aju . W iad om ość 
H ry ek ów , K u lp a rk ow sk a  22.

23474

S P R Z E D A M  row er m orki 
„P u c h " . R e ja  8, I. p ią lro , 
na p ra w o. 23490

K A M IE N IC A  3 p iątrow a, 
n arożna , s łon eczn a , k om ­
fo r t , 40 p ok o i, 9 ba lk on ów , 
3 m ieszk an ia  w olne, sprze­
dam  tan io . K a n n cr, u lica  
K ętrzyń sk ieg o  34. 23073

M A S Z Y N A  TJnderwood oka  
z y jn ie  do sprzedan ia . U l. 
Jan ow sk a  103. 23487

P O K Ó J fro n to w y , d u ży , — ! 
u m eb low a n y  d la  pań zaraz 
do w y n a ję c ia . B a toreg o  7 u ! 
go sp o d y n i. 2598: j

K U P IĘ  o b je k t  w o L w ow ie  
o  20—30 p o k o ja ch  m ożliw ie  
z  ogrod em  od p ow ied n i na 
in tern at. L is ty  do A d m in : 
W iek u  pod  „ In te r n a t " . — 

23360

W Ó ZE K  d z ie c in n y  za g ra ­
n iczn y  o k a z y jn ie  do sprze ­
dania. S pa n gow a , Ł y c z a ­
k ow ska  4, od 4— 7 p ap ol. — 

21641

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  — 
d w ie  sza fy , dw a łóżk a . U l. 
Z o f j i  20, parter na praw o, 
godz. 12—4. 23643;
C U K łE R N T A  dobrze  p ro ­
sp e ru ją ca  do sprzed an ia . — 
L is ty  i)0(l Z, W . do A dm . 
W iek u . 23677

K U P IĘ  kasę o g n io trw a łą  
u żyw a n ą  m ałą . L isty  pod 
„O g n io trw a ła "  do A d m in : 
W iek u . 23690

M O T O C Y K L  „ A r ie l "  550 
cm . d ob ry  stan, sprzedam . 
L isty  p od  „195 d o i ."  do 
A dm . W iek u . 23509

1)0  S P R Z E D A N IA  dom  od  
s ta c ji Z im na  W od a , s iedem  
m inut d ro g i. — D erin ger , 
K o rd e ck ie g o  5. 23552
E l  A T  509 m ało u ży w a n y , 
za  g o tów k ę  tan io  do sprze ­
dan ia . W ia d om ość : P rze ­
m yśl, sk rytk a  p ocztow a  107 

25727:
L O D O W N IĘ  u żyw a n ą  w do 
bryra stanie tan io  sp rze ­
dam . B ogd a n ów k a  nr. 1 — 
P ierożek . 23486

SAMOCHODY
W IL L A  5 p ok o i w oln y ch , 
k o m fo rt . ok o lica  P arku 
S try js lc iego . P a rce le  budów  
lane o obszarze  150, 200, 
400, 600, 2600 i 3000 sążni
k w a d ra tow y ch  sprzeda  J a- 
szkan iee , L w ów , pl. B e r ­
nard yń sk i 1. 11. 23491

OKAZYJNE, t a k ż e  n a j ­
n o w s z e  m o d e le ,  n a jk o ­

r z y s t n ie j  s p r z e d a je  AutomobiIov;s Biuro taż. Z. 
B R A U N ,  Tarnowskiego 7, tafaff. 74-98. 2546

P O K Ó J fro n to w y  z k latki 
sch od ow e j n a tych m ia st do 
w y n a ję c ia . Sakram entek  32 
I I I .  p .  23778:

ŁÓŻKO w iedeńskie, u m y ­
w alkę m arm u row ą , o k a z y j­
nie srzeda  Zak ład  d e n ty ­
s ty czn y  M urarsk ą  9. 23257

P O S ZU K U JĘ  3—5 p o k o jo ­
w eg o  m ieszk an ia  k o m fo r ­
tow e g o  n ied a lek o  ś ró i in io -  
ścia . Z g łoszen ia  z podan iem  
w aru nk ów  pod  „L o k a to r  so 
lidn y '*  A d m in . W iek u  N o­
w ego . 23446

P O K Ó J lub dwa u m eb lo ­
w ane z k om fortem  do w y ­
n a jęcia . W ia d om ość : K a d e- 
cka  6, u d ozorcy . 23518

ŚR Ó D M IE ŚC IE , 2 p ok o je  
fron tow e , k u ch n ia , ba lk on , 
um eblow ane w p rost od w ła  
ś c ic ie lk i zaraz  do w y n a ję ­
cia . A sn y k a  6, I I . p ., w ła ­
śc ic ie lk a , od 10— 11 i 3— 4;

23513

D Y W A N Y  persk ie , ser- 
w antka , toaleta  b iederm a je  
row sk a  tan io  sprzeda  Sklep 
„O k a z ja " , Ł ycza k ow sk a  15;

22937
J E D W A B IE  i inne m ate­
r ia ły  na suknie oraz k oron ­
ki n a jta n ie j B laustein , — 
W ałow a  11. 21175
SA M O C H Ó D  o so b o w y  o t ­
w a rty  S tey er , m ało u żyw a ­
n y  b ard zo  tan io sprzedam . 
R zeczy w ista  ok a z ja . T e le fo  
now ać 54-88. 23324

S P R Z E D A M  k am ien iczk ę 
p ią trow ą , w olne m ieszkanie 
bram a w ja zd ow a . Z n ie s ie ­
n ie, S zew czenki 4 23340

PRZEPROWADZKI i PRZESIEDLENIA w spłataj
■ ■■ ■  ...... - ................ r a t a ln y c h

w ykonu je M iędz. P rzed sięb , Transporfcow o-Spedycyjne E U G E N IU S Z 
A D A .M O W S K I, L w ów , W a ło w a  19. te l. 43-63. 23691

2MJI B lONO książk ę inw a- 
W id /. ką na n azw isk o Jan  

STazula, Lwów , ul. L eu a r- 
i tow ieza  7; uprasza  s ię  ła ­

skaw  i c  -zn a la zcy  o  oddan ie  
pod  p od an ym  adresem . — 

23744:

; U N IE W A Ż N IA M  sk rad zio ­
no  praw o ja z d y  i dow ód 
oso b is ty  M oses S zp ilk a , — 

. Ziiimirslynów*, N ow a nr. 18 
23674:

‘ U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
k ę  w ojsk ow ą  w y d an ą  przez 

| P K E . G ródek ,1 a g ie lioń sk i. 
‘ J ó z e f  El achs.___________23434

M Y T K O W S K I J ó ze f, ur. 
1 3901, un iew ażnia  sk ra d zio ­

ną  książeczkę w o jsk ow ą  — 
w y d an ą  przez K . P . U , — 
P szczy n a , G ór. ś l .  9108

M in M s t w a j
P R Z Y S T O J N Y  brun et p o ­
szu k u je  tow a rzyszk i ż y c ia ,t 

-o sobę  n ieza leżną  intel. Cel 
m atr. L isty  p od  „O gn isk o  
d o m o w e " do A d m . W ick u , 

i; 23654:

DO W Y N A J Ę C IA  3 p o k o je , 
k u ch n ia , k om fort, s łon ecz ­
ne za roczn ym  czynszem . 
W y sp ia sk ń iego  38. 23779:

S P R Z E D A M  k a m ien icę  n o ­
wą boczna  S a p ieh y , 28.000 
z ło ty ch  d och ód , w k ład  —
12.000 d o larów . — T ru sk a - 
w ie c  p en s jon at 20 p ok oi 
u rząd zon ych  w k ład  7000 d o ­
la rów . S k om orow sk i, C h o ­
rą żczyzn a  27, T e le f. 16—22.

23418

P O K Ó J b a lk o n o w y , k om ­
fort, u trzym an ie  na m aśle. 
O chronek  4 a, 3 drzw i. — 

23780:

jKupmbSpoeciaż
1 ND AN TH  R E N Y , F łam m ee
na F I R A N K I  nadeszły . — 
W A N K , p lac M arjack i 5 — 
I . piąfcro. 2385

M O T O C Y K L  ca łk iem  n ow y 
ze św iatłem  sprzedam  — 
ew ent. zam ien ię  za p a rce lę  
na p e ry fe r ja ch  lub w  Z im ­
n e j W od zie . L is ty  do A dm . 
W iek u  pod „350 cm ." . 23338

P A R C E L E  w  Z im n ej W o ­
dzie do srsedana  za g o ­
tów k ę i na ra ty . W ia d o ­
m ość Żółk iew sk a  83, . I. p. 
u . P a ra n k iew iczów . 23207

N A J G U S T O W N IE J S Z A  — 
ga rd erob a  d z iec ięca  — 
„S P O R T "  ty lk o  p lao H a li­
ck i 3,

M A J Ą T E K  ro ln y  n icd a lo  
ko L w ow a  na sprzedaż lub 
zam ianę za k am ien icę  a lb o  
m ajątek  le śn y . G leba  pszen 
no-bnraczana  900 m g., g o ­
rze ln ia  p ierw szorzędn a , — 
p a ła c , park , przep ięk na  re ­
z y d e n c ja . A d w ok a t S la n k ie  
w icz . L w ów , A k a d em ick a  
nr. 22. 23403

K A M IE N IC A  dw u piętrow a  
p ię c io p o k o jo w e  m ieszkanie, 
k o m fo rt , w olne. I V . D z ie l­
n ica  .7.200, w k ła d  5.000. J e - 
d n op iętrów k a , 2 p o k o je  — 
k o m fo rt  w olne, 240 sążni 
ogrod u . B oczna  L istop ad a , 
6.000, w kład  4.000 d o larów . 
S przeda C entra ln a  A g e n c ja  
K o p e rn ik a  14. 23613

O K A Z J A  1 D om  p rzem ysło ­
w y p rzy  g łó w n y m  trak cie  
n a d a je  się na sk ład  m ate- 
r ja łó w  i duży dom , sta jn ia  
o g ró d , za ja zd  fa b r y cz n y ; 
K a m ien ica  k o m fo rt , o g ród  
b lisk o  parku  do sprzeda ­
n ia ; G ródeck a  89, g o s p o d y ­
n i, te le fon  86-57. 23611

P A R C E L Ę  sprzedam . Z n ie ­
s ien ie  N ow e ob ok  F a rb ia r - 
n i. W ia d om ość  u p. N ow i 
ek iego . 23523

F O L W A R K  w o k o licy  L w o 
w a, obszar 105 m g. w tem  
84 m g. ro li, 8 m g. łąk . 10 
m g, lasu , 3 m g. ogrod u  i 
sadu, g le b a  d ob ra , bu d yn k i 
w  d ob rym  sta n ie , ko in o le - 
tny  inw entarz żyw y  i m ar­
tw y , o b s ie w y , oard zo  p ię ­
kno p o łożen ie , b lisk o  k o le i. 
S przeda  Jaszk an iee , L w ów , 
P la c  B ernardyńsk i 1. 11;

23489

S P R Z E D A M  k iosk . W iad o  
m ość u l. G ródecka  nr. 27, 
d ozorca , 23635:

B R A M A  dobow a 220 X  290 
o k a z y jn ie  do sprzed an ia . — 
G ródecka  147. 23729:

D L A  N O W O R O D K Ó W  kom  
piętno w y p ra w k i „S P O R T "  
ty lk o  p la c  H a lic ji  3.
P Ł A S Z C Z Y K I d la  dzieci 
„ S P O R T "  ty lk o  p lac H a li­
ck i 3. 2468

A K C J E  w sze lk ieg o  rod za ju  
kup ię . — O ferty  adresow ać 
proszę W arszaw a , sk rzynk a  
p ocztow a  399. 2521

N IE  Z A L E Ż N A  p rz y s to jn a , 
Intel, w dów k a, ch c ia ła b y  
p o zn a ć  p rz y ja c ie la  ż y c ia  — 
d ob rze  sy tu ow a n eg o  w  ce ­
lu  ma Ir. L isty  do  Aclm in: 
W iek u  pod „ P r z y ja c ió łk a "  

23688:

iF R O N T O W Y  lok a l dla fry - 
' a je ra  i p lac na m agazyn , 
| do  w y n a ję c ia . W iad om ość :
/’ B y e ć r sk a  19. 23308

L E K A R S K IE  p łaszcze — 
zw y cza jn e  i fa rtu ch o w e  — 
n a jta n ie j „ P a ll iu m " , O r­
m iańska 3, T e le fon  54-24.

22260

C E G Ł Ę  p ierw szorzędn ą  w 
w ięk szych  ilo śc ia ch  o k a ­
z y jn ie  lo co  ce g ie ln ia  „ S y g -  
n ió w k a "  — sprzeda  R ent- 
s ch n er , L e g jo u ó w  37. 23255

F O R T E P IA N  do nauki ta­
n io  sprzedam . Ł y cza k o w ­
ska 184, p ierw sze p iątro . — 

23259

P A R C E L A  300 sążni — do 
sprzedania . P ersenk ów k a  3.

23090
RÓŻNE M A S Z Y N Y  do s zy ­
c ia , w y sp rzed a ję , tak że na 
ra ty . S k lop  K o m iso w y  ul. 
P iłsu d sk iego  1. 11. 22959
S Y P IA L N IE , J A D A L iT lE , 
n a jn ow szy ch  w zorów  na 24 
m ies ięcz . s p ła ty , so lidne 
w y ro b y , każdy k u p u ją cy  
sk orzysta  z je d n ora zow ego  
odnaw ian ia  m ebli b ezp ła ­
tnie p o  rok u . S an dker — 
Z a m arsiy n ów , L w ow sk a  58, 
sto larn ia . 23546
S Z P A R A G I co  dzień św ie ­
żo c ię te , sprzed a je  Szkoła 
O grod n icza  za rog a tk ą  Za- 
m arstyn ow sk ą . Od g od z in y  
16—18 z w y ją tk iem  św iąt i 
n ied z ie li. 22413
Z IM N A W O D A  parcele  bu ­
dow lane n ied a jek o  sta c ji. 
D w u letn ia  spłata. K a to w ­
sk iego  7, N ota rja t. 23421

ZA ZŁO TO , sreb ro , b r y ­
la n ty , p łaci n a jw ię ce j — 
O sw ald M andl, S ykstu ska  
nr. 33. 23713

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia m otocyk l z p rzyczep k ą  
w  b ard zo  d ob rym  stanic. 
O g ląd ać m ożna w firrnio 
„P e u g e a u t"  L w ów , ul. Du- 
lęb ia n k i, boczna  Rr^fiano- 
w icza . 23702
P IA N IN O  p ra w ie  now e — 
sprzedam , 1500 zł. Ł y c z a ­
k ow ska  57, B a zy lew icz . —

23767:

P IA N IN O  cza rn e  k rzyżow e 
now e k orzystn ie  sprzedam . 
S m u tn y, C h m ie low sk iego  5.

2599:
J A D A L N IE , S y p ia ln io  n o ­
w e i u żyw a n e , serw autk ę, 
s a lo n y , s to ły  i k rzes ła  a n ­
ty czn e , 2 łóżk a  m osiężne — 
o k a z y jn ie  sprzed a : H ala
A u k cy jn a , A k a d em ick a  3,
I . p. 2376G

L OD OWNI E  „ E S K I M O S "
W YŁĄCZNY SKŁAD 21946

F. REfJTSCHNEił, Legionów 37

P A R C E L A  dw u fron tow a  
do sprzed an ia , górn a  Ł y ­
czakow ska . W iad om ość ul. 
Ł ycza k ow sk a  117, I I .  p. — 
drzw i w prost. 23505
M O T O C Y K L  m ark i F ra n c- 
s is  —  B arn ett tan io  i na 
d ogod n ych  w aru nk ach  do 
sprzedan ia . In fo rm a c je  f i r ­
ma „C Y C L E C A R "  L w ów  — 
R om anow icza  9. 23498

DO  S P R Z E D A N IA  dom  z 
zabudow an iam i i parcelą  
na o g ró d , ca łość  w oln a , w 
K a łu szu , ul. S ta n is ła w ow ­
ska. W ia d om ość D r . H eller , 
S k ole . 23393
S K L E P  k orzen n y  u rzą d zo ­
ny z tow arem  lub bez o d ­
stąpię. W ia d om ość w  sk le ­
p ie  Ł ycza k ow sk a  50„ ró g  
ul. K .łuszyńskiej. 23516

KORONKI — KOŁNIERZYKI
we wielkim wyborze — najtaniej 2070 

„ W E N E C J A "  — ulica Boi.nów 1. 10.
M O T O C Y K L  „ I Ia ile >  Da- 
w id "  w  d obrym  stan ie  ta ­
nio sprzedam . W ia d om ość : 
F r y z je r , Z y gm n n tow sk a  1;

23661
P A R C E L E  bu d ow lan e za ­
ra z  do sprzedan ia  ob ok  
p ark u  Ł ycza k o w sk ie g o . — 
W ia d om ość D ro g a  P a siecz ­
na w illa  „ A p o lo n ja "  g o s p o ­
darz. 23666

M OTOR L ange W o lf  s to ją ­
cy  6 H P . na n a ftę , b en zy ­
nę i ga z , tan io  do sprze ­
dania . Z g łoszen ia : K r a s i­
ck ich  5, I I .  p ., drzwi nr. 87 
od god z , 1—4, 23668
DOM n ow y p rz y  u l. T a r ­
n ow sk ieg o  do  sprzedan ia . 
W k ła d  6,000 d o i. W ia d o ­
m ość: S zk larz  J a s ło w itz  — 
Z y b lik iew ieza  31. 23685:

E O R T E P T A N  do sprzed a ­
n ia . ZadwórzaiLska 21, — 
L  p ., od  2 - 5  godz . 23731:
TCUPIE k am ien iczk ę suchą 
w oln e  3 p o k o je  słon eczne, 
p rzy  tra m w aju . W k ład  
3.500 d o larów . L is ty  pod 
„F u n ery t"  do A dm . W iek u .

23705
S P R Z E D A M  w ied eń sk i n o ­
w y  p łaszcz snnrtow y , jasna 
g a b a rd yn a . K o ch a n o w sk ie ­
g o  37, drzw i 3. 23715:
W O ZY  now e i w ózki rzeż- 
niclcie now o sprzedam . 771. 
ły c z a k o w s k a  145. 23710
KTTP7Ę lod ow n ię  bu fetow ą 
nie dużą. L isty  do A dm in . 
W iek u  pod „L o d o w n ia " . — 

23743

Z B R A K U  k a p ita łu  od stą ­
p ię  dobrze  p rosp eru jąca  
n a fc ia rn ię . W ia d om ość ul. 
K u rk o w a  7, W ę d lin ia rn ia , 
od 8—15. 23759:
S P R Z E D A M  sk lep  z tow a ­
ram i w d obrym  m ie js cu . — 
P o tock iego  111, G rohow ska , 

23756

*  N A J C U D O W N I E J S Z E  f
zapachy, perfnmy, wody kolońskie i kw iato- | 

we NA WAGĘ tylko w Perfuiuerji 2597
IS. FEDEJ. LWÓV'. SYKSTUSKA 7

M fY SZYN A  szew ska lew o  
ram ion na S in gera  o k a z y j ­
nie do sprzed an ia . U lica  
H offm an a  20. 23629:
S P R Z E D A M  p arcelę  150 
sążni s łon eczną , u l. Staehe- 
w icza , boczna  G roch ow ­
sk ie j, ty lk o  za  go tów k ę . — 
W iad om ość od godz. 10—3, 
G ród eck a  9, w p odw órzu  u 
k ra w ca , 23636

W Ó Z E K  d z iec in n y  na r e ­
sorach  w d ob rym  sta ni o — 
sprzedam  o k a z y jn ie . M ild - 
ner, S o b iesk iego  4, 23648:
DO S P R Z E D A N IA  r e a l­
n ość z budyn kam i i o g r o ­
dem  z w o ln e j ręk i Zam ar- 
s ty n ów  ul. G ospodarska  5. 
W ia d o m o ść : S taro Z n ie s ie ­
n ie  1. 80, D y m itr  G roń. — 

23653

PIANINA now e od 2.200 z ł .  na d og o­
dne sp ła ty . D ługoletn ia  gw a­
rancja  fabr. Nowacki i Ska, 

;ss uh Piłsudskiego 17. 1952

a u t o  — D O R O ŻK Ę  lando-
le t, 6-cio s ied zen iow ą  z tak 
som etrem  za gotów k ę  tan io  
sprzedam . W ia d om ość : T e ­
le fon  24-03. 23639

2 DU ŻE O L E A N D R Y  do 
snrzedan ia. UL L eszczy ń ­
sk iego 16. 23757:

DOM  n ow y , m urow an y o  3 
p o k o ja ch , k u ch n i, fa e ja tco  
z b u d yn k iem  gosp od a rczym  
w olne m ieszk an ie , zaraz do 
aprzedania. Zn ies ien ie , R ó ­
wna 11 a. 23769

W A Ż N E  dla  R a d jo  i E lek ­
tro tech n ik ów ! O ry g in a ln y  
PrespaD n w  7 g ru b ośc ia ch  
p o le ca  h u rtow n ie  Glirner i 
Ska, L w ów , 3, M a ja  8. — 

23773:
M OTOR D iesel 50 K M . — 
p ierw szorzędn y  stan — do 
sprzedan ia . Z g łoszen ia  M a­
łop o lsk a  A je n c ja  R ek la m o­
w a, C horążczyzna  7. 23777
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XURSr KIEROWCÓW 
- SAM< chodówy :h -
l - ż .  S . Pragłowsi' ego SSB& S

Osobne komplety dla P.T. Amatorów 
i zawodowców na specjalnych wa- g 
= = = = =  runkach, = = = = =

kajsłynnlejsze Światowe pow-gi lekarskie stmerr1 t.ły, fe 
75°/o chOidb powstaje z powodu obstrukcji. Chory żołądek jest g łod n ą  
przyczyrą  nowstania najrozmaitszych chorób, zanieczyszcza ki i  tw o­

rzy złą  przemianę materji. — Słynne od  45 łat w crłym swIecie
Zioła z gór Harcu Dra U i i e r a S l S "
Dr. Hochflaetter i w ielu innych w ybitnych lekarzy, są idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym  
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, wzma­

cniają organizm i pobudzają apetyt,

Zioła z Qór Harcu Dra Laueira n e .ek  kamieni żółciow ych, 
cierpienia hemoroid., reumatyzm i  artretyzm, bóle głowy, wyrznty i  liszaje.

Zioła z pór Ha.au Dra Lauera t t t S i r S -
wyższemi odznaczeniami i złot. medalami w Badeaie, Berlinie, W iedniu, 
Paryżu, Londynie i wielu innych  miastach. Tysiące podziękowań otrzy­
m ał Dr, Laue- od osób wyleczonych, Cena */? pudełka zł. 150, podwójne 

pudełko zł. 2'50. Sprzedaż w  aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA:  W ystrzegać się Dezwartościowych naśladownictw. Renre7enta- 
aja na P o lsk ę : „Proton", Warszawa, ul. Sw. Stanisława 9-11. 1904

A N G IE L S K IE G O , fra n cu ­
sk ieg o , n iem ie ck ie g o , pdzie  
la  K la r  D e  S ap ler u l. P od  
D ębem  12. 23676:

L E K C J I  m atem atyk i i fi-  , 
z y k i  w zak resie  ca łego  
g im n a z ju m , udzie la  r u ty ­
n ow a n y  n a u czy cie l, L isty  
p od  „E r k a “  do A d m in is tr : 
W ie k u . 23170

N O W A  S Z K O Ł A  pod  p r o ­
tek tora tem  A rcy b isk u p a
T w a rd ow sk ieg o . In fo rm a ­
c je  cod z ien n ie  4— 6 M och n a ­
ck ie g o  38. 23763

R O D O W IT A  F ra n cu zk a  — 
u d z ie la  le k c y j .  W ąsk a  8, I I  
p ię tro  (p oczą tek  Ł y c za k o w ­
s k ie j) . 2566

Wolne posady
P IE K A R N IA , Żyżyńsk a  3, 
p oszu k u je  ch ło p ca , k tó ry  
ro b i k a iserk i. 23051Z A  u d z ie lan ie  le k c ji  fo r te ­

p ia n u  i fra n c u sk ie g o  dziew  
cz y n ce  6 -le tn ie j ora z  n ie ­
m ie ck ie g o  d la  ch ło p ca  dam  
ła d n y  p o k ó j k ouserw ato- 
rz y s tce . W ia d om ość od 5-8, 
•ul. G ipsow a 30, w illa  j 
„Niufca** p arter. 23645

‘ P O S Z U K U J Ę  k a sjerk ę  za 
k a u c ją . W iad om ość P ra l­
n ia  E u rop e jsk a , Ł ycza k ów  
nr. 19 A . 23291
. i m  lE N ^ A  do p r fk t y k i  
w ęd lin ia rsk ie j — p otrzebn a  

i odrazu , Z y b lik ie w icz a  35.
; 23217S Z K O Ł A  TA Ń C Ó W  pod  

k ierow n ictw em  B ry s io w e j 1 
syn a  S tow . „S K A Ł A ** ul. 
M ick ie w icza  L 28, I . p ią tro
ch cą c  dać m ożn ość szerszej 
w a rstw ie  m łod zieży  w y u ­
czen ia  się tań ców  m odnych  
o tw iera  o b e cn ie  k u rsa  u lg o ­
w o  n iższe i  w yższe  w 12 lek - 
tn ia  b. r . kursa u lgow e, 
n iższe  i w yższo w 12 le k ­
c ja ch  po 15 zl. —  W p is y : 
w tork i, ezwaTtkl i soboty  
od  godz. 18—20. 21729

, P A N N Y  b ard zo  zdoln o w  
m od n iarstw ie  p rz y jm ie  sa­
lon  m ód p l. B ernardyńsk i 5 
(H ote l W arsza w sk i) 23444
P R A K T Y K A N T A  IN T E L I­
G E N TN EG O  i s łn żącą  — 
p rz y jm ie  C uk iern ia , Z y b l i ­
k iew icza  43. 23242

; P O M O C N IK  k ra w ie ck i do 
spodni zosta n ie  p r z y ję ty . 
G ródecka 14, I I I .  p. 23734:

B U F E T O W IE C  m łod y  i 
z d o ln y  zostanie, zaraz przy  
ję ty . Z g łoszen ia  P o k ó j do 
śniadań S a p ie h y  23. 23732

M U N B A N T K I p isz ą ce j b ie- 
b le  na m aszyn ie  poszuk u ­
je  adw . D r. L u ft , u l. S ien ­
k iew icza  2. 23733

P O S Z U K U JE  się p ierw szo­
rzęd n ego  hron zow n ik a , — 
Z a rw an itzer, K a sp ra  B ocz- 
k o w sk ieg o  10. 23616

K U C H A R Z A  lub kucharkę 
p oszu k u ję  na le tn isk o . Z g ło  
szen ia  % dokum entam i nl. 
L istop a d a  7, I I I .  p ią tro  — 
drzw i 17. 23521

4 F R Y Z J E R Ó W  m ęsk ich  — 
2 fr y z je r ó w  (rek ) d am sk ich  
s iły  p ierw szorzędn e na se­
zon  le tn i do  J arem cza , do 
p ierw szorzędn ego zak ładu , 
zn a jd u ją ce g o  s ię  w  n a jeen - 
tra ln ie jszem  m ie js cu . Z g ło ­
szen ia : L w ów , L . S ap ieh y
nr. 26, A lek sa n d er G ołobów  
tel. 83-42. 234S4
P O M O C N IK A  k orzen n ego  
b u fe tow ea  m łod eg o , p oszu ­
k u ję . J asn og órsk i, J a n o w ­
ska 4. 23477
K U C H A R K Ę  do w szyst­
k ie g o  p oszu k u je  M cnkeso- 
w a , C h od k iew icza  6 (b o cz ­
na P o to ck ie g o ). 23605

C IA S T K A R K Ę  -p o szu k u je  
res ta u ra cja  P arku  K iliń ­
sk ieg o  na p op o łu d n iu . 23502-
P O T R Z E B A  k ilk a  dzii 
eząt do fa b r y k i w yrobuw  
p a p ierow ych . Szw edzka  6.

23125."
C H Ł O P IE C  do p osłu g  b iu ­
ro w y ch  w  w ieku  od la t 14 
d o  16, o d  zaraz p oszu k iw a ­
n y . G lin iańska 23, I .  p. na 
lew o . 23651:
M A J S T R A , zd o ln ego  Bpe- 
e ja lis lę  w  św ieca ch  k oście ! 
n y eh , przyjm ie w ięk sza  fa ­
b ry k a  św iec . L is ty  z  od p i­
sam i św iadectw  p od  „S p o ­
k o jn a  p rzy sz ło ść4* do A d m : 
W iek u . 23652
S Ł U Ż Ą C E J do w szystk iego  
z d ob rem i św iad ectw am i, 
o d  15. m a ja  Z im now a , u l. 
Z im orow ieza  3, sk lep . 23658.
P R Z Y J M Ę  w y szk o lo n ą  sa ­
m od zie ln ą  s iłę  (z k ro je m ) i 
zdoln e p od ręczn e . J a c h o w i­
cza 20, I I .  p ., na lew o- 

23662:
S Ł U Ż Ą C A  do w szy s tk ie g o , 
p oszuk iw an a . C zereśn iow a 
nr. 12, p u łk ow n ik  K ies łer .

23678:
C H Ł O P A K  zostan ie p rz y ­
ję ty . „Renoma** L w ów  u l. 
J a g ie llo ń sk a  18, w  p od w ó­
rzu . 23684:

P O S Z U K U JĘ  u ezen ieę , pod 
ręczn ą  i sam odzie lną . P ra ­
cow n ia  suk ien  d a m sk ich  — 
S p c iserow a , K ościu szk i 18,
I I .  p. 23686;

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
od zaraz  p otrzebn a , w a ru ­
nek dobre  św ia d ectw a . — 
Z g ło sze n ia : D r. F nh rm an ,
H e le n y  M od rze jew sk ie j 14, 
od 3—5. 23639
K U C H A R K A , sam odzieln ie  
g o tu ją ca  z  d obrem i św iad e­
ctw am i, oszu k iw ana . U lica  
O ssolińsk ich  11, s ch od y  6 — 
drzw i 44. 23690

D Z IE L N E G O  a k w izy tora , 
p oszu k u je  p ow a żn a  G órn o­
ś lą sk a  F a b ry k a  S tem pli do 
S ygn ow a n ia  od  zaraz. — 
P ierw szeń stw o m a ją  p a n o ­
w ie, k tó rzy  p o d ró żu ją  na 
stem ple  k a u czu k ow e. T y ik o  
e n erg iczn i, dobrze  zaprow a 
dzeni w w ięk szych  fa b r y ­
k ach , m a ją tk ach , sk ła d a ją  
o fertę  p od  „A kw izytor**  do 
A dm . W iek u . 23631:
S A M O D Z IE L N Ą  i dziew  - 
czyn k ę  do nauk i p rzy jm ie  
p ra cow n ia  sukien  P ord eso - 
w a , K op ern ik a  14. 23642:
ZD O L N A  sprzed a w czy n i —» 
zaw odu  m od n iarsk ieg o  zo­
stanie n a tych m ia st p r z y ję ­
tą. S. G epert, A k a d em ick a  
nr. 12. 23644:

P O S ZU K U JE  się s łu żą ce j 
do w szystk iego. Z g łoszen ia  
pod  R o lsz tc in , L w ów , K o ­
ch an ow sk ieg o  2, I . p ią tro , 
ganek . 23646:
P O D R Ę C Z N Ą  pannę k ra ­
w ieck ą  p oszu k u je  S ilb e r - 
s ch n ied lów n a , T atarsk a  2;

23650:

ZD O LN E  e ty k ie c ia rk i, d o ­
brze p o lecon e , zostaną
p rzy ję te . F a b r y k a  atram en 
tów  „K e ln a “  K o c h a n o w ­
sk ie g o  82. 23745:
C H Ł O P A K A  do rozn osze ­
n ia  ga zet p oszu k u je  B iu ro  
d zien n ik ów , Hetmańsko, 22;

23755:
M A N IK U R Z Y S T K Ę  p r z y j ­
mę zaraz. F r y z je r  L am p ert 
Zn ies ion ie . 23758
P O S ZU K U JE  się d och od zą ­
cą. Z g łoszen ia : S yk stn sk a
nr. 34, I . p ią tro . 23761:
C H Ł O P A K A  do rozn osze ­
n ia  gazet p oszu k u je  B iu ro  
d z ien n ik ów , Jag ie lloń sk a  7.

23737:
P O S Z U K U JĘ  zd o ln y ch  k le 
ja  czok. Fabryka^ w y rob ów  
p a p ie ro w y ch  S o b iesk iego  15 
w pod w órzu . 2374G:

,1000 złotych za kurację odmładniającą — 
to na moją kieszeń za dużo.

Czyżby się tego nie dało, Panie Profesorze, 
zrobić ta n ie j?  Idzie mi przedewszystkiem o od­
młodzenie nóg“.

O, to może Pan o wiele taniej osiągnąć prze* 
kupno pudełka ,Lebew oM u“ za Zł. 1*50.

M ow a  ta naturalnie o znanym  pow szechn ie  i za lecanym  
p rzez  w ielu  lek arzy  środku p rzeciw  od c isk om  i stw ardnien iom  skóry 
na  stop ach  p . n. „L ebew oh P * . D la  un ikn ięcia  n aśladow nictw  żądnó 
w yraźn ie  „L e b e w o h l” .  Sprzedaż w e w szystk ich  aptekach  i d ro- 
g erjach . 2286

IN K A S E N T A  zw iązk ow ego  
p oszu k u je  Bię. Zg łoszen ia  
do zak ład u  d en tystyczn eg o  
F . W in d a , L w ów , P iłsu d ­
sk ieg o  17, m ięd zy  g . 12—1 
w po łu d n ie ._________ 23468
F R Y Z J E R A  lu b  fry z je rk ę  
zd o ln e j s i ły  p o trze b u je  f i r ­
m a P ito ła j. 23466
K E L N E R K Ę  fa ch ow ą  do 
og ro d u  p oszu k u je  n a ty ch ­
m iast J u stia n , Teatyńaka  
nr. 7, sk lep , 23556

P O S Z U K IW A N Y  zastępca  
m ie js co w y  d o  sprzed aży  
a rtyk u łu  cod z ien n e j potrze  
b y . Z g łoszen ia  pod  nr. 
„1415** do B iu ra  ogłoszeń 
„ P A R " ,  A k a d em ick a  1. 14;

23569
P O S Z U K U JĘ  a k w izy torów , 
n a jch ę tn ie j em ery tów  pań­
stw ow ych  lu b  w o jsk o w y ch  
do ubezpieczeń  P . K . O. — 
Z g ło sze n ia : T adeusz  Gaud- 
n ik , L w q w , W łasna  S trze ­
ch a  22. 23571
P O S Z U K U JĘ  podk uchen - 
n e j oraz ch łop ca  d o  usługi 
g o ś c i  od  zaraz. C zarn e­
ck ie g o  10. 23566

SŁU ŻĄC E G O  p a rob k a   -
p rz y jm ie  zaraz C uk iern ia  
M ik o ła ja  7. 23706:
ZD O L N A  panna do szycia  
zostan ie  p rzy ję ta . Żuliń-, 
sk iego  6, p a rte r  na prawo* 

_______________________23710:
P O T R Z E B N E  tan cerk i do 
baletu . Z g łaszać  s ię  m iędzy  
5—6 p op o ł. „Bagatela** ba- 
le tm istrz  A s tro ff . 23711
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
zn a jd zie  um ieszczen ie. L e­
n a rtow icza  11 a. I . p. — 
drzw i 9.’ 23768:

SŁUŻĄCA do w szystk ieg o , 
ze sam odzielnem  go to w a ­
n iem , bez pran ia , przyjm ie! 
dom  k a to lick i od 15. maja* 
D łuższe św iad ectw a  w y m a ­
gane. Z g łoszen ia  n a tych ­
m iast u f irm y  J . O berw al- 
der i S ka, Lwów, L e g io ­
nów  5 . . 23583

D O C H O D ZĄ C A  m łoda 1 
czyBta do sprzątąn ia  na ca ­
ły  dzień  poszuk iw ana. Zgło! 
szen ia  n l. W ązk a  (boczna1 
Ł ycza k ow sk a ) 6, I, p. — 
d rzw i N r. 3. 23454

RUTYNOWANA STENOTYPISTA
polsko-niemiecka poszukiwana do przedsiębior­
stwa przem ysłowego do natychm iastowego wstą­
pienia. —  Oferty z odpisami świadectw i referen­
cjami do Administracji pod „Drzewo —  P„* 2590

P O S Z U K IW A N A  osoba  w 
średn im  w iek u , o b ow ią zk o ­
w a , u czc iw a , ła god n eg o  
u sp osob ien ia  do p ie lę g n a c ji  
i  tow a rzystw a  staruszk i. 
P ierw szorzędne re fe re n c je  
w ym agan e . D r. Etstei*. nl. 
W yb ra n ow sk iego  2, ty lk o  
3—4 p op oł. 23722*.

P R A K T Y K A N T  ze szkołą  
h an d low ą  zostan ie  p r z y ję ty  
P e r fu m cr ja  G. S ch orr , p ł. 
B ernardyńsk i 15. 23724:

C H Ł O P C A  do p o sy łe k  p o ­
szu k u je  H irsch , 3. M a ja  5;

23728:

B A R D Z O  pow ażne przedsię  
b iorstw o  p oszu k u je  k ilk u  
w y m ow n y ch  i sum ien nych  
p a n ów  d o  a k w iz y c ji ,  sprze­
daży  m aszyn  m asarsk ich  i 
w a g  a u tom a tyczn ych  we 
L w ow ie  i na p ro w in c ji. — 
O fe r ty  p od  „S ta ły  zarobek* 
do A d m . W iek u . 23716

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
d łuższe św iad ectw a  p otrze ­
bna . P a u lin ów  9 (boczna, 
Ł y c za k o w sk ie j)  parter. — 

23717:

G E N E R A L N E  p rzed staw i­
c ie lstw o  p oszu k u je  zd o l­
n y ch  zastęp ców  i a jen tów  
m ie js co w y ch  1 z a m ie js co ­
w y ch . L w ów , K o łłą ta ja  Ę 
I Ł  p. L u b łin er . 22781

L O K A J  p otrzebn y , od p isy  
św iad ectw , 40 z l t l ib e r ja . — 
H en ryk  K rzy sz to fo w ie z , — 
p oczta  Za łueze-D w orzec . —■ 

2591
P R Z Y J M Ę  pannę do nauk i 
m an icu re  na d ogod n ych  wa 
ru n k ach . P osada  zapew nio ' 
na od zaraz. K a n torow a , — 
B oim ów  6, I I .  p. 23772:

D Z IE W C Z Y N Ę  z p ro w in c ji 
lu b ią cą  ro b o ty  ręczn e -  
p rz y jm ie  do za ję ć  dom o­
w y ch  sk lep  N ow ożen iuka , 
S ap ieh y  47. 23776:
DO CH RZĘŚĆ, księgarn i 
w  zach. M a łop o isce  poszu- > 
k u je  s ię  zd o ln e j p an ienk i 
z b ra n ży  p a p ierow e j. K o m ­
p le tn y  w ik t  i m ieszkanie 
zapew nione. Z g łoszen ia  oso 
b isto  z g rzeczn ośc i p r z y j  m u 
je  f i r m a ; G lim er 1 Skal — 
L w ów , 3 -go  M a ja  8, co - y 
d z ien n ie  m ięd zy  1—2. 23774:
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Przy chorobach n e r e k ,  
pęcherza, kobiecych, — 
k asu moczowy biał­
ku, cukrz*,, — Zdrojowi­
sko cały rok otwarte. 2209

nfor nacje i prospekty co do
ZDRC OWIS^A i KU­
RA C.M DOMOWYCH
bezpł.M ichał Kanael Cieszyn

^  "ir~
it>\iGÓ^^V5M:'ROtSROtmv 
;źvU /t i^ iserP c 
• YIVA AVŻ OT 1C ń-*: • DEUU! *T V

T h  hf-K P F .rrka  r .\ - £ Y r r ?A .A  
MKfĄ-jnZ 6.1

130.000 złotych za miedzioryt Dureń*. L O K A L E
j j  W S P Ó L N Y  p o k ó j dla p a ­

n ien k i. K ętrzyń sk ieg o  35 — 
■ I . p ., drzw i na p ra w o. — 

237 26
1*0KÓJ w sp ó ln y  d la  pani 
z ezęSciow em  u trzym a n iem ; 
B em a 8, p ra w y p a rter . — 

23725:
\ DO w y n a ję c ia  p o k ó j do 
{ nauki d z ie n n e j, osobno w ej 
i ś c ie , k latka  sch od ow a  — 
{ d rzw i 3, K och a n o w sk ie g o  37 

23714:
 ̂B R ZU C H O  W IC E , 2 p ok o je  

7 k u ch n ia , d uży  o g ró d , w y- 
1 n a jm ę. P a u lin ów  9 (boczna  
; Ł y cza k o w sk ie j) , p arter. — 

23718:

i

T R Z Y  p o k o jo w e g o  m ieszka 
nia z  k om fortem , p oszu k u ­
je  starsze bezdzietne m ał­
żeństw o. C zynsz r o c zn y . — 
L is ty  p od  „ I ło c z n y “  A d m : 
W iek u . 23735:
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  — 
k u ch n ia , przy  n a leży  tości — 
dalsze p rzed m ieście  L w ow a 
tuż p rz y  s ta c ji k o le jo w e j 
od  1. lip ca  do w y n a ję c ia . 
U l. S trzem ię  11 A , O borska  

23352
M IE S Z K A N IE  2 i 3 p ok o ­
je , k o m fo rt , w n ow ym  d o ­
m u do w y n a ję c ia  zaraz . — 
Żyźyriska 3. 23630
M IE S Z K A N IE  na letn isko 
do w y n a ję c ia  od  zaraz. — 
W ia d om ość : Z o f j i  nr. 53, — 
(p. K ru p ow a ). 23633:

(x ,) W czasie jednej z aukcyj w Berlinie sztych ten (mie­
dzioryt; znakomitego malarza niemieckiego Diirera, przedstawia­
jący Erazma z Rotterdamu, osiągnął sensacyjną cenę 62.000 marek 
niemieckich (około-130.000 złotych). Najwyższą ceną, jaką osiągnął 
dotychczas sztych Diirera. była suma 1C.OOO dolarów, jaką zapła­
cono przed kilku laty na pewnej lieytacji w Lipsku.

Sztych „Erazm z Rotterdamu", piszący przy pulcie, jest 
ecnyikowem dziełem Diirera z roku 1526 i odznacza się niezwykłą 
pięknością druku.

P O S Z U K IW A N Y  p o k ó j w 
p od g ó rsk ie j o k o licy . P r o fe ­
sor W yszy ń sk i, D ro h o b y cz , 
D w orzec, dom  K le in a . 23721
P O K Ó J dla je d n e j lub  2 
o so b y  w y n a jm ę  zaraz . U l. 
C za rn eck iego  3, I I I .  p iątro  
drzw i 5. 23723:
P O S Z U K IW A N E  m ieszk a ­
nie 4 lu b  3 p o k jo w o  z k u ­
ch n ia , ła zien k a , e le k try cz ­
n ością  na p arterze  lu b  I. 
p ią trze . Od czerw ca  b. r. 
O k olice  P o lite c h n ik i, ul. 
L istop a d a , P o to ck ie g o . — 
Z g łoszen ia  pod  ,,777“  G en e­
ra ln a  E k sp e d y c ja  O głoszeń 
L e g jo n ó w  1. 23751:

E L E G A N C K I dw u o sob o ­
w y p o k ó j, u trzym a n ie . — 
W spółlokatorki p oszu k u ję . 
B ogu s ła w sk ieg o  16, parter 
le w y . 23638:
P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  zaraz 
bez u m eb low an ia . L is ty  do 
A dm . W iek u  N ow ego  pod  
„ J ó z ia " .  23640

P O K Ó J  z u żyw a n iem  ła ­
zien k i dla 1 lu b  2 p a n ie ­
nek do w y n a ję c ia . Z g ło sz e ­
nia p o p o łu d n iu , O bertyńska 
nr. 7, M oyerow a . 23753:
4 P O K O J E , k u ch n ia , kom ­
fo r t ,  u m eb low a n e , u l. Zy - 
b lik ie w ic za  do w y n a ję c ia . 
L isty  p od  „C z te r y "  A d m : 
W iek u . 23738:
2 P O K O J E , k u ch n ia , ś ród ­
m ieście , do w y n a ję c ia . L i­
sty  pod  „P rzed w o jen n y *4 
do A dm . W iek u . 23741:
P O K Ó J u m eb low a n y , nie 
k ręp u ją ce  w e jśc ie  do w y  
n a ję c ia . W iad om ość  K o p e r ­
nika  48, p a rter  p ra w y . — 

23747:

D W A  P O K O JE  słoneczne z 
ku ch n ią  i łazienką  p oszu ­
k u ję  w prost od  g o sp o d a ­
rza . W aru n k i po p o ro zu ­
m ien iu . Z g łoszen ia  p ise m ­
ne z podaniem  w a ru n k ów : 
W ła d y sła w  B ros , L w ów  — 
D w e rn ick ieg o  G. 23632

P O K Ó J z k u ch n ią  lub d m  
żą sta n c ję  w p rost od g o ­
spodarza  p oszu k u ję  w ś ród  
m icśc iu , z a p ła cę  czyn sz  z 
g ó r y  lub odstępne. Listy, 
pod  „224“  do A dm . W iek u  

23672
P O K Ó J b a lk on ow y  s łon ecz ­
n y d la  sp o k o jn e j p an i do  
o d n a ję c ia , u l. T u reck a  1. 1 
1. p ., na lew o. 23681
P O K Ó J fro n to w y  k om fort, 
zu p ełn ie  osobne w e jśc ie  -r  
u m eb low a n y  zaraz  do wy* 
n a ję c ia . S a iń ek y  9, p a rter , 
na praw o.. 23693:
P O K O JE  z ogrod em  p rzy  
p a rk u  na letn isk u  — lu b  
sprzedam . W illa  „S k iz “  Za ­
p o lsk ie j, L w ów , J a ło w ie c .

23695:
F R O N T O W Y  p ok ó j ew ciit. 
dw a oddam . K r ó lo w e j -Jad­
w ig i 24, I I . p. 23698:
P O K Ó J d u ży  fro n t, zaraz  
do w y n a ję c ia . R e ja  nr. 8, 
I . p ., na praw o. 23557

Z K L A T K I  sch od ow e j p o ­
k ó j u m eb low a n y  Na B ło n ic  
nr. 22 B , I . p. 23649:
U M E B L O W A N Y  p o k ó j — 
m ożliw ość g o to w a n ia , do 
w y n a ję c ia . W ia d om ość Św. 
Z o f j i  32, I . p „  drzw i nr. 8.

23764:

P O S Z U K U JĘ  jeden  lub 
dw a  p o k o je  z k u ch n ią , — 
dam  czyn sz  z g ó r y . L isty  
p od  „U rzęd n ik  ruchu** do 
A d m . W iek u . 23765:
P O K Ó J k a w a lersk i z k om ­
fortem  zaraz d o  w y n a jęc ia  
Z d row ie  6, parter p ra w y .

23675:
G A R A Ż  na m oto cy k le  lub 
m a g a zy n y  do o d n a ję c ia  ul. 
T u reck a  L 1. 23682

P O K Ó J z k u ch n ią  za p r o ­
cen t, 5,000 z ł., m ieszk an ia  
p o je d y n cz e , czyn sz  ro czn y . 
J a ło w ie c  nr. 34, Żu k row sk i, 

23096
P O K Ó J z n iek ręp u ją cem  
w e jśc iem  d la  jed n eg o  lub  
d w óch  p an ów  w y n a jm ę , te­
le fon  86—57, w ła śc ic ie lk ą  
G ródeck a  89. 23612
D W A  p o k o je , k u ch n ia , ła ­
z ienk a , p rze d p o k ó j, ga z , — 
e lek try k a  do w y n a ję c ia . — 
C zynsz p rzed w o jen n y . W ia  
d om ość: B iu ro , ul. Krzy-s
wa 2. *23459
P O K O JE  tan io  m icsieczn ia  
odda H ote l „ S a v o y ‘r Sobio-. 
sk ieg o  7, te le fon  19, 2433
D W A  p o k o je  z k u ch n ią  w 
n o w y m  b u d yn k u  do w y n a ­
ję c ia  u l. G oldm aua nr. 6;

23663:
3 P O K O JE  k u ch n ia , k om ­
fo r t , boczna  J a n ow sk ie j do 
w y n a ję c ia . „M ró w k a “ , W a ­
łow a  2, tel. 55-07. 23590
P O K Ó J i k u ch n ia  zaraz do 
w y n a ję c ia , n a d a je  się d la  
em ery ty . W in n ik i, F . Lip** 
ski. 23670 i

A W IA U E N K A -M LE C ZA R E K K  A tuż obok WYSOKIEGO ZAMKU, z przepięk-

okolice Lwowc. 1  JU 2 OTWARTA
NAJWYGODNIEJSZA KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA WOZAMI Nr. |  -  WFROST DO OGRODU. —  Bardzo wczesne ś n i a d a n i a  
(ZNAKOMITA BIAŁA KAWA), obiady, podwieczorki i kolacje o.wielkim wyborze 
potraw i zawsze świeże znakomite piwo po cenach bardzo przystępnych poleca Gospodór:: JUSTIAN.

łpeejeiist chorób skórn., wener. i kosmetyki
Sek. Państw. tk ordynuje

/Szpitala powsz. W l • W , Ł’ v  -  od 12—6 
pl. Halicki 7, tel. 31-30. Lampa kwarc. Diather. 25a9 Konkurs

na posadę ELEKTROMECHANIKA przy 
Urzędzie Wykupu Tytoniu w Jpgielnlcy.
Wymagane pełno kwalifikacje dla obsługi in­
stalacji elektrycznej (centrala, akumulatory, 
mołory elektryczne, dźwigi eleutr.) oraz mo­

toru Diesla.
Warunki: Początkowa płaca 7 zł. dzien­

nie łącznie ze świętami, następnie dodatek 
osobisty do 5'40 zł. Pozatem dodatek na dzieci.

Padania wraz ze świadectwami moralno­
ści i praktyki należy przedłożyć Dyrekcji 
Urzędu do dnia 31. maja 1930 r.

Jagielnica, dnia 28. kwietnia 1930 r.
Kierownik:

2414 RACZYŃSKI.

SuecjaSna masz^a GF - PI UJE. 
PRZERABIA i POKRYWA (A°TiS flRc I

FA3RYKA POŚCIEL! 22045 
Lwów, UL. KORALNICKA 6.

Nalcżytośó pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc, „Prasa Nowa'" Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie,


